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i f GAZETA LWOWSKA
2 Wyiatt^Ĉ 0^z'  codziennie o godzinie 5 po południu 

leia dni poświątecznych.
jj aiaer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 

Slfa'cyi 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
frani- tubea Czarnieckiego 1. 8. — Listy należyK°Wać.

Reki;arnacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 38.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. W e wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

, P rzew odn ik  naukow y i  l i te r a c k i^ ,  dodatek miesięczny do .G azety Lwowskiej*, otrzym ają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, dwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4  zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w  Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

a CZĄŚĆ URZĘDOWA

Jezydent c. k. Sądu wyższego w Kra

]1P
Zartńanował kancelistę sądu powiato­

wi:
ty ^ o w y m  w c. k. sadzie powiatowym 

Pszowie.

^  Makowie Teodora P a l u c h a  kan-

CZĘŚĆ IIEUKZĘDOWA

Iadów, 27 marca.
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0 L krajowy wyższy w Krakowie 
sierżanta 90 pułku piechoty w 

tacn  awiu Aleksandra P r u c a i podoficera
Hej Weg0 klasy 17 Pułku obrony kra* 

J W Rzeszowie Piotra B u g 1 a, kanceli- 
kowie Ŝ w  powiatowych, pierwszego w Ma- 

e’ Orugieg0 w Zatorze.

A L c- k ^  ^  marea 1897 wydano i rozesłano 
k Wbin Yv^wornej * państwowej drukarni w 

8hfa * KXVI zeszyty Dziennika ustaw 
^  wydaniu niemieckieni.
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łiti 7Zeszyt x x v  zawiera:
■ Rozporządzenie Ministerstwa skarbu z 

ahia 11 marca b. r., w sprawie urządzeniadli ->■’ - -4̂ adu dla sprzedaży soli bydlęcej w Pra-
N*. ® Tl H. Rmiolinwolrim A tx:A-v.nii ~ rrT̂yv>r. na smiehowskim dworcu kolejowym. 

^U staw ę z dnia 17 marca b. r., mocą
' f6J na wypadek zaprowadzenia ksiąg

lutow ych w Tyrolu, mają być wydanePe\y^“tyne osobne postanowienia co do prowa- 
. j 6cia ksiąg, niemniej ułatwienia przy o- 

, D a°le nahżytości a zarazem ograniczenia 
78 WzS^dem podziału budyuku.

• Rozporządzenie Ministerstwa skarbu, 
ydane w porozumieniu z innymi intere- 

4^Vabymi urzędami centralnymi z dnia 
i ttiaroa b. r., w sprawie Uczenia zwrotu 
Qsztów 2a podwody przy wspólnych ko- 

^ lsJach podróżnych urzędników państwo-

•dir, 6szyt XXVI zawiera:
■ Obwieszczenie Ministerstwa kolei żela- 

] j j cb z dnia 15 marca b. r., zawierającelista f “ - . ,  — — .  —

* tych kolei żelaznych, do których za-gjjO    %i--- 7    J -------
jCoiê Watl0 międzynarodową konwencyę o
glejowym obrocie towarowym z dnia 14
P^dziernika 1890 (Dz. u. p. nr. 186 z 
r°ku 1892).

Pod napisem: „Rdzeń przesilenia wscho­
dniego" znajdujemy w jednym z największych 
dzienników berlińskich obszerny list z Kon­
stantynopola, którego autor obznajomiony wi­
docznie dokładnie z istniejącymi w państwie 
sułtana stosunkami, zaznacza przedewszyst- 
skiem, że klucza do kwesty! wschodniej nie 
należy szukać ani na Krecie, ani w Macedo­
nii, ani w Albanii, Armenii, Syryi, lub któ­
rej bądź innej prowincyi, lecz jedynie i wyłą­
cznie w Konstantynopolu. Tutaj należy doko­
nać operacyi więdniejącego i rozkładającego 
się organizmu, ale operacyi gruntownej, bez 
niej bowiem nie może być mowy o wyzdro­
wieniu „chorego człowieka" i o zażegnaniu 
niebezpieczeństw grożących nie tylko jemu, 
lecz i jego sąsiadom. Ostatecznie możnaby 
szerzący się na Krecie pożar stłumić z pomo­
cą nadludzkich wysiłków i z użyciem rady­
kalnych środków, po których zastosowaniu, co 
prawda pozostałyby na wyspie tylko zgliszcza
i ruiny; iecz można być pewnym, że jeszcze 
by tam nie przygasła ostatnia iskra a jużby 
pożar ogarnął Macedonię, następnie Syryę, 
Armenię i w końcu wybuchnąłby w samej sto­
licy. Toć nie jest dla nikogo tajemnicą, że 
w całem państwie tureckiem burzy się i fer­
mentuje, że nikt, zarówno Turek jak chrze- 
ścianin nie jest zadowolony z obecnego stanu 
rzeczy, i że sułtan przy najlepszych chęciach 
nie będzie mógł utrzymać dłużej na wodzy 
swoich poddanych. W Konstantynopolu kręci 
się od pewnego czasu mnóstwo podejrzanych 
ludzi a z prowincyi nadchodzą bezustannie 
wielce niepokojące wieści o wzburzeniu umy­
słów i o krwawych starciach pomiędzy ma- 
hometańską i chrześciańską ludnością. Nawet 
w urzędowych kołach tureckich oświadczają, 
że pragną wprawdzie utrzymania pokoju, lecz 
nie mają nadziei, aby powiodło się odwlec 
na dłużej wybuchu wojny i są ciągle w ocze­
kiwaniu nadzwyczajnych wypadków.

Kwestya wsehodnia —- powiada dalej 
korespondent — nie jest bynajmniej kwestyą re­
ligijną, we właściwem tego słowa znaczeniu; 
pomimo to jednak religia dla Turka ma ró­
wnorzędne znaczenie z narodowością. Turek 
jest muzułmaninem a zapytany o narodowość 
nie odpowie nigdy, że jest Osmanem lub Tur­

kiem. Natomiast Grek, Armeńczyk i t. d. za­
pytany o narodowość odpowiada zawsze, że 
jest prawosławnym lub katolikiem. Turcy nie 
zabraniają nigdy i nikomu wykonywania pra­
ktyk religijnych; czują się oni tak wysoko 
postawieni po nad giaurów, iż nie uważają 
nawet za stosowne zajmować się takiemi dro­
bnostkami; lecz w całem ich postępowaniu 
wobec ludzi innych wyznań objawia się tak 
głęboka pogarda i taka niesprawiedliwość, 
że to musi doprowadzać do starć i katastrof. 
Bądź co bądź taki stan rzeczy nie może się 
dłużej ostać.

Ohrześcianinowi wolno przejść na islam, 
Turek wszakże któryby przeszedł na łono religii 
chrześciańskiej, nie ostałby się w kraju ani je­
dnego dnia. Turek może zatrudniać chrze- 
ściańskie kobiety jako służbę i przyjmować do 
haremu, ale chrześcianinowi nie wolno mieć 
Turczynki jako służącej. Turek może wziąć 
sobie za żonę chrześciankę, ale Turczyuce nie 
wolno iść za mąż za chrześcianina. Nie ma 
więc mowy o równouprawnieniu. Chrześcianiu 
jest w oczach Turka człowiekiem pośledniej 
klasy. Przedstawiciel islamu, szejk ul Islam, 
zasiada w ministerstwie i gra tam wybi­
tną rolę; inne religie reprezentuje mahome- 
tański minister wyznań, który jednak uchodzi 
za piąte koło u wozu. Przed sądem świade­
ctwo jednego Turka ma jeszcze dzisiaj większe 
znaczenie niż dwóch chrześcian; istnieje też 
jeszcze instytucya krzywoprzysiężeów, którzy 
przesiadują w kawiarniach w pobliżu sądu 
i za kilka piastrów gotowi są zeznawać pod 
przysięgą, czego się tylko od nich zapragnie. 
Chrześcianiu jest słowem, bezsilny wobec 
Turka. Ustanowienie urzędników chrześciań- 
skich w pojedyńczych urzędach, zwłaszcza w 
Konstantynopolu jest tylko obliczone na wpro­
wadzenie w błąd Europy, muszą oni bowiem, 
przynajmniej zewnętrznie, dostosować się do 
zapatrywań tureckich, a są pod wielu wzglę­
dami bardziej tureckimi, niż sami Turcy.

Nie potrzeba żywić sympatyi ani do 
Greków, ani do Armeńczyków, niepodobna 
jednak potępiać usiłowań tych narodowości, 
pragnących większego niż dotąd istotnego ró­
wnouprawnienia z Turkami. Turcy sami nie 
opierają się tym usiłowaniom i byliby gotowi 
przyznać Grekom i Armeńczykom większe 
prawa, gdyby także im dano więcej wolności 
obywatelskiej i gdyby zaprowadzono powsze­
chnie obowiązujące reformy. „Od głowy cu­
chnie ryba" — powiada przysłowie — i dla 
tego do rządu centralnego powinien inny 
duch wstąpić, jeśli ma w kraju spokój zapa­
nować.

Tylko jak najdalej idące radykalne re“ 
formy w całym organizmie państwowym mo" 
gą dawać rękojmę wytworzenia znośnych sto­
sunków, a wszelkie ich odwlekanie zagraża 
wznieceniem pożaru na całym Wschodzie i 
wywołaniem ogólnej wojny. Usiłowań Armeń­
czyków, Greków i innych narodowości nie 
można stłumić od zielonego stołu działami, 
sztuczne zaś powstrzymywanie owych dążeń 
może mieć ten skutek, że ostateczny wybuch 
nastąpi z tem większą i straszniejszą siłą.

I c. I Krajowej M j  szKolnej.
G. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu z dnia 24 marca b. r . :
1. Zatwierdzić wybór p. Jana Pogono­

wskiego i dr. Stanisława Bąmbskiego na dele­
gatów Rady powiatowej do c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w Rzeszowie i wybór p. Wincen­
tego Berezowskiego na delegata Rady powia­
towej do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Ży- 
daczowie.

2. Zamianować: Wojciecha Filasa na­
uczycielem młodszym 5-klasowej szkoły mę­
skiej w Starym Sączu; Filipinę Troszkiewi- 
czównę młodszą nauczycielką 5-klasowej szkoły 
w Sądowej Wiszni.

3. Zorganizować szkołę ludową w Handz­
lówce od 1 września 1897.

4. Przekształcić szkoły ludowe: jedno- 
klasowe w Budzowie, Sokołówce, Paleśnicy, 
Łanowcach, Tomaszowcach i Lubieniu Wiel­
kim na dwuklasowe i dwuklasową w Mizuniu 
na czteroklasową, od 1 września 1897.

Nowe p iz j t n i  My sanów.
Izba panów, zbierająca się dzisiaj na 

pierwsze posiedzenie nowego okresu ustawo­
dawczego, zastanie już nowe prezydyum: jak 
wczorajsza depesza doniosła, Najjaśniejszy Pan 
zamianował Prezydentem Izby wyższej księ­
cia Alfreda W indisch-Graetza, pierwszym 
Wiceprezydentem księcia Karola Auersperga, 
drugim Wiceprezydentem hr. Ernesta Hoyosa.

Nowy Prezydent Izby panów, książę 
Adolf Windisch-Graetz, były Prezes gabinetu 
koalicyjnego, jeszcze przed objęciem Rządów 
piastował godność pierwszego Wiceprezydenta

k r z y ż a c y
h i s t o e t c z n a

przez

hENRYKA SIENKIEW ICZA.

IV.
(Ciąg dalszy).

pńnie spoglądał1 na 
abJ  ̂ jej kształtów aJie-

t e l  J^yjćLzie im czeka<? n .a  Prf y . .  b Ksiądz
przyszła dziedziczkę ?n >' 7arazem"ĄS& Rakowski Wysz, który 

V® kw .Sjejszym w kraju, a słyimym 1"yljeg0 
nic zapowiadał jeszcze 

$ £ ’ jeśli zaś czyniono piw go*
V  zwyczajem wieku było_ P .
V > ê e uroczystości jak *ał ^ f - ’ je nrzez ^tya> PanTT ^  PrzGZ ca ê Łyg°ńnie. J*
A  Jnho podana nieco naprzód, zaebo- 

.yehezas dawną wysmukłość. Odzież 
ńazbyt prostą. Niegdyś — wycho­

wana na świetnym dworze i piękniejsza od 
wszystkich współczesnych księżniczek — ko­
chała się w kosztownych tkaninach, w łań­
cuchach , perłach , w złotych manelaeh 
i pierścieniach, obecnie — a nawet od 
lat już kilku, nietylko nosiła szaty mniszki, 
ale przysłaniała nawet i twarz, z obawy, by 
myśl o własnej piękności nie wzbudziła w niej 
pychy światowej. Próżno Jagiełło , dowie­
dziawszy się o odmiennym jej stanie, polecił 
w uniesieniu radości, by łożnicę przyozdobiła 
złotogłowiem, bisiorem i klejnotami. Odpo­
wiedziała, że wyrzekłszy się zdawna okazało­
ści, pamięta, iż pora złogów bywa częstokroć 
porą śmierci, a więc nie wśród klejnotów, ale 
w cichej pokorze powinna przyjąć łaskę, którą 
ją Bóg nawiedza.

Złoto i klejnoty szły tymczasem na aka­
demię lub na wysyłanie nowoochrzczonej mło­
dzieży litewskiej do zagranicznych uniwersy­
tetów.

Królowa zgodziła się tylko w tem zmie­
nić zakonny pozór, iż od czasu, jak nadzieja 
macierzyństwa stała się zupełną pewnością, 
nie przysłaniała więcej twarzy, słusznie mnie­
mając, że nie przystoi jej od tej chwili strój 
pokutnicy....

Jakoż wszystkie oczy spoczęły teraz z mi­
łością na tem cudnem obliczu, któremu ni 
złoto, ni drogie kamienie nie mogły przydać 
ozdoby. Królowa szła zwolna od drzwi zakry- 
styi ku ołtarzowi, mając oczy wzniesione do

góry, w jednej ręce książkę, w drugiej róża­
niec. Zbyszko ujrzał liliową twarz, niebieskie 
źrenice, rysy poprostu anielskie, pełne spo­
koju, dobroci, miłosierdzia, i serce poczęło mu 
bić, jak młotem. Wiedział on, że z rozkaza­
nia Bożego, powinien kochać i swego króla, 
i swoją królową, i miłował ich po swojemu, 
ale teraz serce zawrzało mu nagle miłością 
wielką, która powstaje nie z nakazu, ale bu­
cha sama przez się, jak płomień, a jest zara­
zem i czcią największą, i pokorą, i chęcią 
ońary. Młody był i porywczy włodyka Zbyszko, 
więc chwyciła go zaraz Chęć, by tę miłość 
i wierność poddanego-rycerza jakoś okazać, 
coś dla niej uczynić, gdzieś lecieć, kogoś po­
płatać, coś zdobyć i samemu przytem karkiem 
nałożyć. — „Pójdę chyba z kniaziem Witol­
dem — mówił sobie — bo jakże świętej pani 
usłużę, skoro nie masz nigdzie blisko wojny?" 
Nie przyszło mu nawet do głowy, by można 
inaczej usłużyć, niż mieczem, rohatyną lub 
toporem, ale za to gotów był sam jeden na 
całą potęgę Tymura Chromego uderzyć. Chciało 
mu się zaraz po mszy siąść na koń i coś za­
cząć. Co ? sam nie wiedział. Wiedział tylko, 
że nie wytrzyma, że go palą ręce i pali się 
w nim dusza ca ła ...

Zapomniał też znów całkiem o niebezpie­
czeństwie, które mu groziło. Zapomniał na­
wet chwilowo i Danusi — a gdy przyszła mu 
na myśl z powodu dziecinnych śpiewów, które 
nagle ozwały się w kościele, miał poczucie,

„że to co innego". Danusi przyrzekł wierność, 
przyrzekł trzech Niemców — i tego dotrzy­
ma, ale przecie królowa jest po nad wszystkie 
niewiasty — i gdy pomyślał, iluby dla królo­
wej chciał zabić — ujrzał przed sobą całe za­
stępy pancerzy, hełmów, piór strusich, pa­
wich, i czuł, że wedle chęci jeszczeby tego 
było zamało....

Tymczasem nie spuszczał z niej oka, 
rozmyślając w wezbranem sercu, jakąby ją 
uczcić modlitwą, sądził bowiem, że za kró­
lową byle jak modlić się nie można. Urniał 
powiedzieć: Pater noster, qui es in coelis, 
sanctificetur nomen Tuum  — tego bowiem 
wyuczył go pewien Franciszkanin w Wilnie, 
ale być może, że zakonnik sam więcej nie 
umiał, być może Zbyszko reszty zapomniał, 
dość, że całego „Ojcze nasz“ wyrecytować nie 
mógł. Teraz jednak począł powtarzać w kółko 
tych kilka słów, które w jego duszy znaczyły: 
„Daj naszej umiłowanej pani zdrowie i życie, 
i szczęście — i więcej o nią dbaj, niz o wszystko 
inne") Że zaś to mówił człowiek, nad którego 
własną głową wisiał sąd i kara — przeto 
w całym kościele nie było szczerszej modli­
twy....

(Ciąg dalszy nastąpi).



' iele P0̂"
cość frazesów „o narodowym ^j°pośrê  
skim“, który rzekomo stać się 011 ̂  p ra^P a 
kiem pomiędzy katolicką Polską, 
wna Rossya. 0ff '

W  ostatnim numerze M v° U  
łosok czytamy: „Dowiadujemy ^2 ruSzoDP 
projektu nowej gubernii Chełmskiej

Izby nanów, oraz Prezydenta austryaekiej De­
legacji. Wnuk gen.-porucznika ks. Alfreda 
Windiseh-Graetza, wodza wojsk cesarskich z 
roku 1848, urodził się w dniu BI paździer­
nika 1851 w Pradze. Po ukończeniu studyów 
uniwersyteckich otrzymał w dniu 9 kwietnia 
18r7 stopień doktora praw. Już na rok przed­
tem objął po zmarłym w tym czasie ojcu 
swoim dziedziczny fotel w Izbie panów. Do 
Sejmu czeskiego wysłała go w r. 1888 fidei- 
komisarna wielka własność. Spokój i jasność 
jego wywodów, oraz ugodowe jego usposobie­
nie zjednały mu zarówno w Sejmie, jak w 
Izbie panów ogólny szacunek i sympatie. Po 
zawarciu punktaeyj wiedeńskich w dniu 19 
stycznia 1890, książę Windisch-Graetz z go­
towością stanął po ich stronie. Gdy ugoda ta 
weszła w maju r. 1890 do Sejmu czeskiego, 
wybrany został Prezesem komisyi ugodowej. 
Był on także przywódcą tej grupy przedsta­
wicieli wielkiej posiadłości w Sejmie czeskim, 
która obstawała za dalszem prowadzeniem 
dzieła ugody, nawet wówczas, gdy wniesiono 
odroczenie całej sprawy. Przez szereg lat na­
leżał książę Windisch-Graetz jako reprezen­
tant Izby panów do Delegaeyi austryaekiej, 
w której po dwakroć piastował godność Pre­
zydenta. Po ukończeniu sesyi delegacyjnej w 
roku 1893 otrzymał godność tajńego radcy. 
Po śmierci księcia Konstantego Czartoryskiego 
mianowany został książę Windisch-Graetz 
Wiceprezydentem Izby panów. Od r. 1884 
jest kanclerzem orderu Złotego runa. W dniu 
11 listopada mianowany został Prezydentem 
Ministrów. Działalność jego na czele gabinetu 
koalicyjnego: kiedy to wiemy przyjętej mi- 
syi starał się być orędownikiem idei koali- 
cyi, nieznużeme usiłował pośredniczyć mię­
dzy aspiraeyami stronnictw i wyrównywać 
zachodzące między niemi różnice — wszystko 
to jest jeszcze w świeżej pamięci ogółu. 
Ofiarna gotowość, z jaką podjął się rozwią­
zania ważnych zadań, znalazła też Najwyższe 
uznanie w piśmie odrecznem, którenpNajj. Pan 
w dniu 19 stycznia 1895 r. przyjął dymisyę 
księcia ze stanowiska Prezesa gabinetu. Ró- 
wnocześnie otrzymał książę wielką wstęgę or­
deru Stefana. Wielka jego uprzejmość i po­
średniczące usposobienie przy najściślejszem 
przestrzeganiu spraw-iedliwości, zjednały ks. 
Windiseh-Graetzowi — pisze Fremclenblatt — 
u wszystkich politycznych stronnictw wysokie 
poważanie i szczery szacunek, tak, że już od 
dłuższego czasu uważany był ogolnie za przy­
szłego 'rezydenta Izby panów11.

Ponieważ książę Alfred Wiifcłi sc tS  
Graetz należy do prawicy Izby panów, prze­
to pierwszym wiceprezydentem mianowa­
ny został członek lewicy tej Izby, t. j. par­
ty i wiernokonstytucyjnej, książę Karol Auer- 
sperg. Najstarszy syn zmarłego w r. 1885
b. Prezesa gabinetu, księcia Adolfa Auer- 
sperga, urodził się ks. Karol w roku 1859 
w Wiedniu. Do Izby panów wstąpił w r. 1890 
jako naczelnik rodu, po śmierci swego wuja. 
Od kilku lat należy do Sejmu dolno-austrya- 
ckiego, gdzie przewodniczy reprezentantom 
wiernokonstytucyjnej własności ziemskiej. 
W mowach swoich, wygłoszonych w Sejmie, 
zajmował się gorąco zwłaszcza sprawami na­
tury ekonomicznej

Na stanowisko drugiego wiceprezydenta 
powołany został hr. Ernest Hoyos, ogólnie po­

ważany. członek stronnictwa środka Izby pa­
nów. Urodzony w r. 1830 w Wiedniu, po 
ukończeniu studyów prawniczych Pwstąpił do 
armii, wziął udział w walkach lat 1848 i 1849, 
po śmierci ojca w r. 1854 jednak opuścił 
szeregi wojskowe ze stopniem rotmistrza re­
zerwy, any objąć zarząd ordynacyi rodzinnej. 
W r. 1801 objął dziedziczny fotel w Izbie 
panów. Od r. 1861 do 1867 był posłem wiel­
kiej własności do Sejmu dolno-austryaekiego. 
W dniu 13 października 1873 r. otrzymał go­
dność tajnego radcy a w d. 31 grudnia 1883 
order Złotego Buna. Gminie miasta Wiednia 
uczynił dar ze źródła Stixenstein, które do 
niego należało a przez co ułatwił zaprowa­
dzenie w Wiedniu wodociągów; wdzięczna 
gmina mianowała go swym członkiem hono­
rowym (w r. 1873). Jest członkiem wielu hu­
manitarnych stowarzyszeń, między innemi wi­
ceprezydentem „Czerwonego Krzyża11. W Izbie 
panów cieszy się ogólnym szacunkiem.

List Ojca §w. do lts. arcybiskupa 
gnieźnieńskiego i poznańskiego.

Papież Leon XIII wystosował z powodu 
obchodu dziewięćsetnej rocznicy męczeństwa 
Wojciecha św. do ks. arcybiskupa, gnieźnień- 
ko-poznańskiego ks. Stablewskiego następują­
cy list, który w tłómaczeniu brzm i:

„Do"czcigodnego Naszego Brata .Florya- 
na Arcybiskupa Gnieźnieńskiego i Poznańskie­
go w Poznaniu.

L e o  n XIII P a p ie ż .  
Czcigodnemu Bratu pozdrowienie i błogosła­

wieństwo apostolskie!
Pomiędzy dostojnymi Pasterzami, którzy 

wśród szczepu słowiańskiego krzewili świętą 
wiarę, zajaśniał w osobliwy sposób św. Woj­
ciech, mąż Bog‘u całkiem oddany. Był on bi­
skupem pragskim, ale skutkiem zamachów 
bezbożnych został zniewolony opuścić swą bi­
skupią Stolicę z dopuszczenia Opatrzności w 
tym bodaj ceflu, aby niósł światło wiary Chry­
stusowej między ludy objęte jeszcze mrokiem 
pogaństwa i bałwochwalstwa. Ożywiony my­
ślą i gorliwością Apostołów, przebiegł on Mo­
ra wię, Krpheyę, Szląsk i Wielkopolskę, na­
wracając bardzo liczne rzesze do Chrystusa 
Pana. W końcu, po dłuższym pobycie w Gnie- 
źn i& udał się. na rnisyę do Prusaków i tamże 
nad zatoką morską w pobliżu Fischhausen, po­
niósł wijrćd chwalebnego męczeństwa w chę­
tnej ofierze swą krew i życie ku utwierdze­
niu św. wiary, którą w umysłach sku'eeznie 
zaszczepiał. — Więc gdy dziś dziewięćsetna 
rocznica śmierci świętego męża nadeszła, słu­
szną prawdziwie i sprawiedliwą rzeczą, że 
pragniecie jego pamięć uczcić świętym obcho­
dem uroczystym; przystoi to mianowicie Gnie­
znu, bo właśnie św. Wojciechowi zawdzięcza 
ono, że mieści u siebie biskupią stolibę, a 
równocześnie dostały mu się w udziale za­
szczyt i szczęspie, że się cieszy posiadaniem 
drogich zwłok świętego Męczennika. — My 
zaś w przekonaniu, że uroczystość ku czci św. 
Wojciecha zamierzona przyczyni się niemało 
do pomnożenia pobożności, jaką przodkowie 
Wasi- od św. Patrona przejęli, postanowiliśmy 
Czcigodny Bracie^, zachęcić serca i umyły

wiernych do tego obchodu przez nadanie od­
pustów, których Wam niniejszem użyczamy, 
pod warunkami w dołączonym dekrecie wy- 
sezególnionyini.

Nadto jako zadatek łask bożych i do­
wód naszej ojcowskiej życzliwości, dołączamy 
apostolskie błogosławieństwo, które Tobie i 
wszystkim wiernym, Twej pasterskiej pieczy 
powierzonym, najmiłośeiwiej w Chrystusie Pa­
nu udzielamy.

lian  w w Bzymie u św. Piotra, dnia 8 
marca 1897, w 20 roku naszego Pontyfikatu.

Leon X I I I .  Papież.

% prasy rossyjskiej.

(Jeszcze mrzonka o „narodowym kościele 
polskim11).

W St. Pet. Wiemmostiach ukazał się 
trzeci i ostatni artykuł na temat „narodowe­
go kościoła polskiego11. Autorem artykułów, 
jak się pokazuje teraz, jest słynny historyk 
rossyjski Władymir Sołowiew. Wykazawszy 
w dwóch pierwszych artykułach niemożliwość 
i niemoralność utworzenia „narodowego ko­
ścioła polskiego11, a raczej nowej sekty, któ- 
raby miała służyć celom ziemskim, porusza 
autor w artykule ostatnim jeszcze jeden punkt,
0 którym dotąd nikt z zajmujących się tą 
sprawą nie myślał. Przywodzi na pamięć Ja­
sną Górę, z cudownym obrazem, do którego 
rokrocznie pielgrzymują setki tysięcy Polaków 
katolików i równie wielkie zastępy prawosła­
wnych. Bossyan, i pyta, coby z nią się stało, 
gdyby zaprowadzono nowy kościół polski z 
żonatymi księżatni? Oddać Częstochowę nowej 
sekcie niepodobna, bo toby było rzeczą nie­
godną ; a bez Częstochowy sekta nie stałaby 
się nigdy kościołem polskim, bo serca narodu 
polskiego garną się do Matki Boskiej Często­
chowskiej, jako do Królowej Polski i ten ko­
ściół tylko może być polskim kościołem na­
rodowym, do którego należeć będzie Jasna 
Góra.

„.Cokolwiek pisano o zbliżeniu Polaków 
do Eossyan do prawosławia za pomocą se­
kty z żonatymi księżami, wszystko to brednie
1 mrzonki1*. Ale czy zgoda dla tego niemo­
żliwa ? — pyta Sołowiew i odpowiada zaraz — 
że nietylko nie jest niemożliwą, ale musi nastą­
pić kjędyś; a pośredniczką w dziele połącze­
nia będzie właśnie Jasna Góra z świętym o- 
brazem Panny Maryi. Stosunki poi ^ko-rossyj- 
skie tak się ułożą, „jak na nie zapatruje się 
Ta, której obraz stary na Jasnej Górze rok 
w rok ściąga do siebie i łączy w jednem u- 
ezueiu tłumy prawosławnych Rossyan i pol­
skich katolików11.

Brzmi w tem nuta mistycyzmu; ale 
myśl jest jasna. Sołowiew chciał powiedzieć, 
że sprawy polsko-rossyjskie powinny i muszą 
ułożyć się w duchu tego, co łączy obydwa 
narody, w duchu miłości chrześeiańskięj, a nie 
w duchu uieprzyjaźni i nienawiści. Żałować 
trzeba, że wielki historyk rossyjski, w chwili 
kiedy wszyscy pytają, jak rozpocząć w pra­
ktyce dzieło ugody ? — zakończył ogólnikiem, 
a nie wskazał drogi, nie zakreślił realnego 
planu, któryby zawiódł do celu. W każdym 
razie odsłonił on przed światem rossyjskim ni-

sprawę utworzenia je d n o c z e śn ie potr.....    _ 1 "
dyecezyi chełmskiej (p r a wo sła wrL̂ r g ̂  i ej, 
dyecezyą tą, będącą częścią warsza^^^ 0pu- 
rządzał biskup-wikaryusz Gedeon, ^  jź oj 
śeił stanowisko z powodu choroby^ ’ 
becnie katedra nie jest obsadzona.

Blokada Krety.

Trwająca od niedzieli blokada Kret/j i i  w djcjjudi uu iiieuioiojLi —  i « ^
dawała się początkowo więcej -
faktyczną. Koła dyplomatyczne atens^ . rOiJii0 
stantynopolitańskie wyrażały nieje1an Q(jpcr 
przekonanie, że przeprowadzenie jeJ n 
wiadało wysokiemu tonowi, na Ja \Vs20l^i 
admirałowie swoją proklamację-. 
statki greckie na wodach kreteńskicb

nieprzyjacielskie i ostrzehw® ji-miano za
razie oporu. Tymczasem jest rzeczą m * 
wie stwierdzoną, że pod Platamą, a 
bezpośredniem sąsiedztwie Kanei, kto. ^ {0. 
się punktem zbornym wszelkiej akty1 
pejskiej, wyładowano nocami znaczne, 
amunieyi i żywności. Przedwczoraj ^ P 1, ja ii 
szły wypadki, dowodzące, że blokada J  ^  ^  
rzeczą nie tylko na papierze, ale także 
czywistości poważną. Nadspodziewanie f  |fo- 
tek do energicznego wystąpienia dały mila' 
Węgry, których statek torpedowy >’° a 
zatrzymał dwa statki greckie i nabiwszy 
eskortował przymusowo do portu Mil®- ^

Proklamacya admirałów eskadr ^  
nicznych do mieszkańców Krety z za y  
mieniem o nadaniu wyspie autunoimb *P f  
ezem zapewniono, że Kreteńczycy naj: put# 
szłośe będą wolni od wszelkiej konti'®1 ^  ^  
w tych sprawach, które odnosić sig 
ich wewnętrznych stosunków, nie P®a, ‘pe; 
na usposobienie powstańców kreteńsk10 • ej' 
putaeya ich, wysłana do admirałów ®. piic* 
skieh, oświadczyła, że Kreteńczycy °® 
mocarstw uważają za niemożliwe do ^  
nia i wskutek tego obstają przy 
żądaniu przyłączenia do Grecyi. - f  'A^uj0 
cześnie także pułkownik Yassos nit i  
najmniejszego zamiaru ustąpienia 
py. Cofnąwszy się w głąb 
swój obóz od niebezpieczeństwa strzaW Eja* 
łowych i zgromadził koło siebie silny ;Łlrl£0 
przeszło 30.000 ludzi, zorganizow any® ^^ 
zupełnie regularne wojsko, przez 0 ^  
greckich. Wiadomości, nadchodzące z ^  
zapewniają nadto, że pułkownik ^ aSS„ ^  
siada tak liczne zapasy, iż wystarczają- 
na przetrzymanie blokady przez 4 do
ń̂gcy* . . .

Admirałowie i komendanci f 
nyeh eskadr wystosowali do oddział® 
dzynarodowyeh, wysadzonych na lądi ^ a * 1 
dzienny, wzywający żołnierzy, duj * 
dobry przykład kreteńskiemu ludowi, j e j0' 
polecenia mocarstw mają ochraniać pr gj0# '  
zą wojny domowej. Rozkaz kończy sl?
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X.
(Ciąg dalszy).

Około godziny trzeciej, w chwili gdy 
miały iść na plażę, pani Avril udała bardzo 
zmęczoną.

— Ten spacer mnie wysilił.... — mó­
wiła, zmuszając się nieco do ziewania — po­
trzebuję spoczynku. Ale nie trzeba, moja Jan­
ko, aby ci to przeszkadzało w udaniu się do 
kasyna, jak zwykle. Każjf ciebie zaprowadzić 
do pani Norbert-Lesplagues, która chętnie to­
bą się zaopiekuje. W ytłómaczysz jej dla czego 
nie mogłam ci towarzyszyć.

Mówiła to wszystko swobodnie, tonem 
naturalnym.

— Moja mateczko kochana! — rzekła 
Janina — nie pragnę wcale zostawić ciebie 
samą, jeżeli jesteś chora.... Obejdę się cał­
kiem bez przechadzki.... proszę cię, pozwól 
m i!

■— Nie! nie! moje dziecko, chcę, żebyś 
wyszła!... Byłoby dla mnie prawdziwem zmar­
twieniem, gdybym miała odmówić ci przyje­
mności opowiadania twoim przyjaciółkom o dzi­
siejszej twojej wycieczce.

Myśl, że córka mogłaby zostać w do­
mu, napełniała ją prawdziwym przestrachem.

— Dlaczego chcesz, żebym ciebie opu­
ściła, mamo? Czyż obecność moja nie jest ci 
przyjemną?

— Nie! co za myśl!...
Pani Avril lekko się zarumieniła.
— Ale, dodała, byłoby mi przykro, gdy­

byś się upierała przy swojem....
Stawała się prawie błagalną.
— A więc, pójdę! — rzekła Janka gwał­

townie, gotując się do odejścia.
— ..Gniewasz się**— spytała matka za­

trzymując ją.
— Ja ? nie !
— Pocałuj m nie!
Janina zbliżyła się do matki i utopiła 

w niej poważny i szczęry swój wzrok.
Pomimowoli pani Avril odwróciła ghfikŁjj
— Idź więc, idź! — rzekła — a baw 

się dobrze!
I popchnęła ją łagodnie ku drzwiom.
Przyszedłszy na wybrzeże, Janka do­

znała przykrego niesmaku. Bez żadnej przy­
jemności odpowiadała na pytania, które cie­
kawe przyjaciółki zadawały Jej co do poran­
nej przejażdżki. Czyniła co mogła, aby je 
zadowolnie, ale z przymusem, i daremnie si­
liła się na uprzejmość.

Pani uNorbert-Lespiagues spostrzegła 
wkrótce ten przymus Janki, a nieobecność 
pani Arril podnieciła już od początku podej­
rzliwą jej ciekawość.

— Cc ci brakuje moja mała? — spy­
tała. — Czy jesteś niespokojna o matkę?

— Och! nie, pani; mama często podle­
ga takiemu oslabienijr chwilowemu, ale w 
tem niema nie niebezpiecznego.

— Wszystko jedno — odrzekła pani 
Norbert-Lesplagues — mam ochotę sarna cie­
bie odprowadzić do domu, aby się dowiedzieć 
o zdrowiu twojej matki.

— Dziękuję pani, ale doprawdy, że to 
zbyteczne — odrzekła Janka żywo — mama 
mogłaby się przestraszyć widząc, że pani o

nią niespokojna. Wrócę sama z panną słu­
żącą, która czeka na mnie koło kabinek.

— Jak zechcesz!
Miały się już rozłączyć, gdy uagle, z

dziwnym jakimś wybuchem śmiechu :
— Ale, cóż też mówiłaś, moje dzie­

cko ! — zawołała pani Norbert-Lesplagues, 
przykładając żywo lornetkę do oczu. — Czyż 
nie widzisz twojej m atki, która właśnie nad­
chodzi !

Uwolniwszy się od córki, pani Avril 
pobiegła do swego pokoju machinalnie, nie 
poznając prawie, gdzie jest i co przed so­
bą widzi, z mechanicznymi ruchami lalki, któ­
rej sprężyny się popsuły a ona kręci się, po­
rusza nogami i rękami aż dopóki cała się nie 
rozleci.... Przygotowywała się na jego przy­
jęcie. Siedziała w szlafroku z „surah11 z ko­
ronkami przy tualecie, gdy ozwał się dz-wo- 
nek u bramy.

Podniosła się i czekała.... Był to list od 
pana du Breuil, w którym w uprzejmych wy­
razach tłómaczył się, uzyniąc jej całkiem słu­
szne napomnienia....

W pierwszej chwili była jak ogłupiała, 
bez oddechu, bez ruchu, bez myśli.... Potem, 
przychodząc zwolna do siebie, spokojnie, bez 
żadnego widocznego wzruszenia, jakby cho­
dziło o rzecz najnaturalniejszą w świeeie, wy­
jęła suknię, ubrała się i wyszła na plażę, spo­
kojna, ale gotowa na każdą ostateczność.

Zdała już, biedna kobieta, która więcej 
była szalona, jak zmysłowa, poznała pana du 
Breuil w łodzi, który w kostyumie w błękitne 
i białe pasy odbywał codzienną swoją prze­
jażdżkę niedaleko wrybrzeży.

PostanówieĘ|ie jej przyszło od razu, jak 
myśl szybkie. Odeszła w stronę kabinek i 
ukazała się wkrótce z włosami ukrytymi w 
ceratowym ezepeczku z pomponem, cała okry­
ta błękitnym płaszczem.

;hc®sZ
— Mamo! zawołała Janina, 

niej, jakto ? co to ma znaczyć ? ® 
kąpać? dodała głosem pełnym żalu- $

— Naturalnie! dlaczegóż b f ^ 0 ojjj 
rzekła pani Avnl niewzruszenie, j ^ re a*1 
ważnie liczne spojrzenia ciekawych)
w niej topiły. .

— Moja kochana! r z e k ł a  _pani ^ $ 0
Lesplagues, która się także zbliżyła) ^iuń1 
ci! nie sądziłam, że jesteś tak odważni' 
wmda w naszym wieku!... , ^ lo  ^

Pani Avril odpowiedziała, 
z porady lekarza. A gdy pani K
plagues zapytała ją, czy puści si? ,a tflj, 
niczyjej pomocy, pani Avril s k i « reuiłJ 
na łódź, w której siedział pan du 
p arła : , >

— Dla czegóż nie? uar, 
Szybkim ruchem zrzuciła Pe.ogj;a i u ^

nieprzytomna prawie Janka podn1 
zała się w kąpielowym kostiunuf®’̂ ^ ,  z ^  
z czerwonemi koronkami, bez  ̂
krytemi prawie kolanami i ^°?eIw 
Rzutem nieco ciężkim puściła u
dząeą falę, która pianą ją okryła- _

Z początku biła wodę £
trochę oszołomiona i pochwycona mag»Mniź> 
to trwało krótko. Płynęła teraz p a& ^  
bie jak mogła, z oczami zwróceu ^  W 
w której go widziała, szalona, z S _ ( 
rej huczały wszystkie odgłosy

— Do dyabła! nie sądziłęm> zgjg ku
zawołał pan du Breuil kierują® 
wiosłem.

— Podaj mi pan rękę-- 
rzekła ze ściśniętem gardłem-

(Oiag dalszy nastąp1 ’

n i 0
pi®
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S o ra na WrtS
jest ciężka i nieraz przykra, ale 

w interesie ludzkich uczuć i

Nia
^Uaszyeh li ag 11

Kanei wyładowała przedwczoraj kom- 
ossyjskich strzelców, złożona ze 120 

która przybyła z Odessy.

K B O I I S A

Lwów, 27 marca.

H T  ^ Uniwersytetu. P. Tadeusz Eyl- 
"̂ Syt m z Uublan w Galicji, otrzymał na Uni­

cie Jagiellońskim stopień doktora iilozofii.
P ożegnan ie  p ro f . C tłuzińskiego

% **Owic. Przedwczoraj zebrali się sToclia- 
\  Rycyny w sali wykładowej patologii ogól- 
W ®  pożegnania prof. Glnzińskiego, który 
tej, H  dyrektorem lwowskiej kliniki wewnętrz­
ne^ lodzącego profesora przyjęto oklaskami, 

Przeniówił imieniem kolesów akademik 
dz*ękuj

"ta, j J^osc dla młodzieży
H a  W?m tw'tnie

orowi za jego gorliwa pracę 
i życząc mu, aby 

swej pracy profesorskiejSał •
H  2 takąż jak u nas sympatyą" Głe-
H  'fl̂ Zrilszc>ny dziękował profesor zebranym za 
' t  ^ ŝ P°dziewany objaw serdeczności i życzył 

slkiego powodzenia na przyszłość.

®r * Jó z e f  S n rzy ek i, prezes krakow- 
» H i  Warzys te a lekarskiego, wyjechał do
Hste*’• Wezwai)y — jak donosi C zas— Przez
Het»rstwo spraw wewnętrznych na posiedzenie 

w sprawie zmiany organizacyi kas chorych.
Z T ow arzystw a po litcehu icznogo .
«mie tygodniowe odbędzie się we środo, 

o godzinie 7 wieczorem (Rynek
5 ,  ' ‘ue t; 
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Z Sokala nam piszą: W tutejszym dlowe w Birczy i zespolił działalność obu tych
Towarzystw w jedną harmonijną całość ku po­
żytkowi owej okolicy. Jemu też zawdzięcza po­
wstanie jedyny sklep katolicki w Birczy i Towa­
rzystwo straży ogniowej. Pogrzeb odbył się w 
dniu 23 b. m. w Birczy przy współudziale ca­
łego obywatelstwa i tłumów ludu z okolicy.

— W W iedniu umarła pani Adela Spitzer 
założycielka i właścicielka słynnego na cały świat 
zakładu krawieckiego damskiego p. n.: „Maison 
Spitzer Mimo śmierci właścicielki, zakład bę­
dzie istnieć nadal pod tą samą firmą.

— Fotografie Routgeua. Na ostatniem 
posiedzeniu Towarzystwa przyrodników im. Ko­
pernika we Lwowie, przedstawiał dr. A. Zalew­
ski i objaśniał okazy fotogramów, zdjętych za 
pomocą promieni Rentgena przez p. Piotra Le- 
biedzińskiege, inżyniera-chemika, wynalazcę zna­
komitych uczulonych papierów kolodyonowych do 
fotografowania. Przedstawiono w ogóle 14 foto­
gramów mniejszych i większych rozmiarów, a 
mianowicie: 1. fotografię ręki ludzkiej, zdjętej 
nadzwyczaj ostro; 2. fotografię przedramienia z 
kością w trzech miejscach złamaną i zrosła; 3. 
i 4. koląno prawidłowe i z naroślą kostną; 
5. fotogram młodego kota, zdjętego w całości, w 
którego kośćcu można było doskonale odróżnić 
kości już wytworzone od chrząstkowatych; 6. mło­
dego gołębia, zdjętego w całości, przedstawiają­
cego wytwarzanie się kości skrzydeł i piór; 7. 
wróbla starego; 8. szczura — fotogram bardzo 
szczegółowy; 9. takiż fotogram myszy; 10. ja­
szczurki; 11. żaby zwyczajnej, fotogram nader 
dokładny i szczegółowy; 12. pewnej ryby chrząst- 
kowatej z jeziora Aralu; 18 i 14. bardzo dokła­
dne fotogramy ryb kościstych.

Oprócz tego przedstawiał dr. Zalewski pe­
wną ilośó fotogramów zwyczajnych, wykonanych 
na papierach wyrobu p. Lebiedzińskiego i po­
równywał je z innemi także przez siebie wyko- 
nanemi fotografiami na papierach obcych fabryk, 
przyczem wyszczególnił zalety tych pierwszych 
(adres p. Lebiedzińskiego: Warszawa, Krakow­
skie przedmieście 65).

Następnie przedstawił dr. A. Zalewski o- 
kazy fulgurytów czyli strzałek piorunowych, dłu­
gich rurek z otopionego piasku, powstałych przez 
uderzenie piorunu we wzgórza piasczyste, znale­
zionych przez siebie w okolicy wsi Bukowna, 
pod Olkuszem w K rólestw ie Polakiem .

— D zieuuild poznańskie donoszą: Od 
dawna zapowiadane i oczekiwane w Poznaniu 
odczyty profesorów krakowskich pp. Stanisława 
lir Tarnowskiego i Kazimierza Morawskiego, 
odbędą się na cele dobroczynne w sali Lamberta 
dnia 2, 3 i 4 kwietnia wieczorem o godzinie 8. 
Dnia 2 kwietnia mówić będzie prof. Morawski 
„O Jagielle i jego Uniwersytecie", 3 i 4 kwie­
tnia zaś prof. Tarnowski „O Quo vadis“ Sien­
kiewicza.

kościele 00. Bernardynów odprawiono dnia 19 
b. m. uroczyste nabożeństwo na intencję To­
warzystwa rękodzielników, oraz dokonano po­
świecenia sztandaru tegoż Stowarzyszenia, przy 
nader lieznem zgromadzeniu publiczności. Mszę 
świętą z assysteneyą odprawił ksiądz Gwardyan 
00. Bernardynów w Sokalu 0. Ferdynand Mo- 
ralski, który jako kapłan i kaznodzieja zyskał 
sobie u nas sympatyę wielką. Po skończonej 
Mszy św. wygłosił 0. Ferdynand z ambony prze­
śliczną mowę zachęcając do pracy, zgody, wy­
trwałości, poczcm poświecił sztandar, w który 
pierwszy wbił gwóźdź. Na sztandarze widnieje 
obraz św. Michała i św. Józefa a na szarfie na­
pis: „Złuczenymy syłamyEusyny z Polaka,my“.

—  Tow. łyżw iarskie. Doroczne walne 
zgromadzenie członków Towarzystwa łyżwiar­
skiego we Lwowie, odbędzie się w sali klubu 
pocztowego (hotel Georgen) w piątek, dnia 9 
kwietnia b. r. o godzinie 6 wieczorem.

— Związek katolickich towarzystw i za,- 
kładów dobroczynnych we Lwowie, nadesłał nam 
następujący komunikat: Polecamy jak najgoręcej 
dobroczynności publicznej biedną J. K., wdowę 
po urzędniku katastralnym bez pensyi, ciężko 
chorą na zapalenie płuc, obarczoną czworgiem 
drobnych dzieci. Środków żadnych, nędza osta­
teczna! Datki prosimy nadsyłać na ręce ks. Łu­
kasza Bobrowieza, ul. Pijarów 3 a) we Lwowie.

=  Zamach samobójczy. Anna Niemiec, 
22 lat licząca, służąca u blacharza pod 1. 2(i 
przy ni. Blacharskiej, skoczyła wczoraj popołu­
dniu w zamiarze samobójczym z okna II piętra, 
wskutek czego odniosła złamanie lewego uda, a 
prócz tego kontuzye na policzkach i na czole. Po­
gotowie s tacy i ratunkowej opatrzyło ją i przy­
tomną odstawiło do szpitala powszechnego. Po­
wodem rozpaczliwego kroku miała być sprzeczka 
z narzeczonym.

— Rada miasta Krakowa, wypłaciła 
kaneelaryi tamtejszego konsystorza książęco-bi- 
skupiego kwotę 3000 zł., jako subwencję za r. 
1897 przeznaczoną na restauraeyę katedry na 
Wawelu.

— Pogrzeb ś. p. Edwarda Jeliuka,
wybitnego literata czeskiego i gorącego przyja­
ciela Polaków, odbył się w Pradze czeskiej przy 
niezwykłym udziale najszerszych kół tamtejszego 
społeczeństwa, W pięknym kościele św. Hastala, 
skąd zwłoki eksportowano, zgromadziło sic, mo­
żna rzec, wszystko, co naród czeski ma dziś naj­
lepszego wśród reprezentantów nauki, sztuki i 
literatury. Przed wielkim ołtarzem ustawiono 
wśród jarzącego światła sarkofag zmarłego, za­
rzucony wieńcami z wstęgami o barwach cze­
skich, polskich i słowiańskich. Pomiędzy innemi 
złożyły wieńce: Akademia czeska, Muzeum kró­
lestwa czeskiego, Teatr polski w Krakowie, ar­
tyści sceny krakowskiej, redakcja Tagodnika 
ilustrowanego, od Wielkopolan, od redakcji Ku- 
rycra Warszawskiego, rodziny Trótzerów z 
Warszawy, ralakcyi Głosu i Biesiady Litera­
ckiej, Teatru narodowego w Pradze, czeskiego 
Towarzystwa literackiego „Maj“, lir. Stanisława 
Yandernoot-Kijerskiogo, od cesarskiego' radcy 
Ottona  ̂ największego poety czeskiego Jarosława 
Vrchlicky’ego i wielu innych.

Do kościoła przybyli z wybitniejszych oso­
bistości dr. Władysław Riegcr, dyrektor Ton- 
ner, burmistrz Pragi dr. Pocllipny, prezydent 
czeskiej akademii imienia Cesarza Franciszka Jó­
zefa filarka, dr. Horak, wielu profesorów Uni 
wersytetu, dyrektor Teatru narodowego Szubert, 
prezes „Ogniska polskiego“ w Pradze, artysta 
śpiewak polski Floryański, wraz z całem Towa­
rzystwem, reprezentanci „Klubu polskiego" w 
Pradze z prezesem p . Towarnickim n-a czele, li­
czne damy z polskiego Towarzystwa w Pradze 
i t. d. i t. d.

W czasie ceremonii kościelnej członkowie 
opery śpiewali hymny żałobne. Następnie usta­
wiono trumnę na sześciokonnym karawanie zło­
tym i pochód ruszył na cmentarz wyszehradzki. 
Za wozem wiozącym liczne wieńce postępowały 
deputacye „Koła polskiego“ i „Ogniska" z palma­
mi od artystów krakowskich, „Ogniska polskie­
go11. i „teatru narodowego11 w Krakowie, za 
nimi kolejno liczno duchowieństwo, karawan, 
członkowie rodziny zmarłego i prawie cały świat 
literacki czeski z gośćmi polskimi. Na cmenta­
rzu po odśpiewaniu „Sabo regiria" wystąpił re­
prezentant „Ogniska" pan Floryański i po pol­
sku w. gorących

opracowana rzecz 
całe audytoryum, 
grona - pań, oraz 
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go lwowskiego.
godzinieZG iutro, w niedzielę 

walne zgromadzenie członków To- 
■ Karola Ludwika 1. 8^  AJiiuwiKa i. o, II piętro).

H j ale  ‘ p- Siemiradzki Józef, pro-
R I W  L ’ wJgłosi ^  niedzielę 28 b. m.

Hohm  Brazylii“- Początek o go- Mudmu. Wstęp wolny,

*> G azeta

wspomniał o pracach 
miłości dia Polaków,

słowach żegnał zmarłego
jego literackich, o jogo 
o podróżach jego do nas, 

o usiłowaniach jego zbratania narodu czeskiego 
z polskim i obudzenia w nich miłości wzaje­
mnej ; wskazał wreszcie, jak drogim zmarły był 
dla nas przez wzniosłe swe. myśli, które będą 
żyły nadal w narodzie polskim.

Następnie w imieniu świata literackiego 
czeskiego przemówił literat Wacław Stoch i na 
tem smutny obrzęd się skończył.

t  Z m a r ł w ostatnich dniach: W Birczy, 
Kazimierz lir. Łodzią Czarniecki, rodem z Po­
znańskiego, wychowany w Akademii wojskowej 
w Petersburgu, wziął udział w powstaniu z r. 
1863, poczem emigrował zagranico. Około roku 
1875 osiedlił sio w Birczy, gdzie oddał się 
skrzętnej pracy we wszystkich tych kierunkach, 
jakich wymagały ekonomiczne stosunki miasta i 
okolicy. Podniósł na nowo upadłe Towarzystwo 
zaliczkowe. Założył również Towarzystwo han-

Lwoweka“ i  dnia 28 marca 1897.

dowej, nakazanej z powodu zgonu cesarzowej- 
matki. Wieść tę przywiózł parowiec „Pćron“ do 
San-Francisco. Książe Yoshihito, jedyny syn mi- 
kada, urodził się w Tokio d. 31 sierpnia 1879 
i ogłoszony został następcą tronu d. 3 listopada 
1889, ukończył on szkoły i uchodził za czło­
wieka bardzo liberalnego, dostępnego nawet wpły­
wom cudzoziemskim Przed urodzeniem się księ­
cia, mikada, którego małżeństwo z cesarzową 
Haruko jest bezdzietne, stracił dziesięcioro dzieci, 
obecnie ma jeszcze cztery córki i mianował na­
stępcą tronu swego bratanka, księcia Arisugawa 
Takehito . Gdy jednak przyszedł na świat ks. 
Yoshihito, syn mikada i jednej z dam dworu, 
ks. Arisugawa musiał mu miejsca ustąpić. Obecnie 
według wszelkiego prawdopodobieństwa książę 
ten, który był przez mikada adoptowany i jest 
jego najbliższym krewnym, powróci na stanowi­
sko dziedzica korony. Urodzony 11 lutego 1862, 
posiada tytuł cesarskiej wysokości i jest synem 
marszałka, ks. Arisngawy, który był główno­
dowodzącym armii japońskiej, gdy rozpoczęła się 
wojna z Chinami. Książę jest obecnie kontr­
admirałem floty japońskiej.

— Olbrzymia powódź. Z Memphis 
(w Stanach Zjednoczonych) donoszą, że rzeka 
Mississipi w niektórych miejscach wylała na 
szerokość 40 mil (10 naszych mil). Szkody są 
olbrzymie, wiele osób utonęło. Wedle zapowiedzi 
biura meteorologicznego woda przez dziesięć dni 
dalej przybierać będzie. Zagraża straszna kata­
strofa.

Pani Adolfina Zimajer oraz pp. Ra­
paccy, którzy opuszczają Lwów, zaangażowani do 
Lodzi, urządzają w pierwszych dniach kwietnia 
koncert pożegnalny, w którym wezmą udział 
najwybitniejsze siły artystyczno naszego miasta.

Alfred Crriinfeld przybywa do Lwowa 
w tych dniach, a wystąpi we środę w sali Domu 
narodnego. Program koncertu znakomitego pia­
nisty jest zupełnie nowy. Bilety na koncert są 
do nabycia w księgarni Jakubowskiego i Zadu- 
rowicza.

— Córki m inistrów pruskich nie pró­
żnują Niedawno panna Bossę, córka ministra o- 
światy, zdała egzamin na aptekarkę; w roku 
przyszłym hrabianka Helena Posadowska, córka 
sekretarza stanu finansów Rzeszy, ma składać 
egzamin na nauczycielkę nauk przyrodniczych. 
Obecnie uczęszcza do seminaryum.

— Kwesty;! artystyczna. Jury, które 
ma przyjmować obrazy na najbliższą wystawę 
paryską na polach Elizejskich, będzie miało do 
rozwiązania trudną kwestyę. Szowinizm i racya 
stanu będą musiały stoczyć w sercach sędziów 
ciężką walko. Utalentowany młody malarz Jan 
Weber przedstawił niezwykły obraz. Przedstawia 
on wnętrze doskonale urządzonego sklepu z mię­
sem. Wszystko tam jest w porządku. Na ścia­
nach wiszą polędwice, szynki i ćwiartki cielęciny, 
a rzeźnik właściciel tych wszystkich prowiantów, 
stoi rozparty wd.7Aviaeh, oczekując na klientów. 
Cały ten obrazek spokojnego życia nie miałby 
w sobie nic godnego uwagi, gdyby nie rzeźnik, 
który uderzająco podobny jest do ks. Bismarcka. 
Każdy szczegół w postaci rzeźnika przypomina 
ex-kanclerza. Z tego powodu jury v alia się, czy 
obraz przyjąć na wystawę.

— W P a ry ż u  zmarł Antoni Thomson
Abbadie, członek Akademii nauk w sekcyi geo­
grafii i żeglugi. Urodzony w Dublinie dnia 3 
stycznia 1810 r. z rodziców Francuzów, czaso­
wo zamieszkałych w Irlandyi, którzy powrócili 
do Franeyi w roku 1813, Antoni Abbadie w 
roku 1835 odbył podróż do Brazylii, wysłany 
przez Akademię nauk, poczem wraz z bratem 
przedsięwziął podróż do Etyopii, a studya ich 
obu nad źródłami Nilu, etnografią i lingwistyką 
tych okolic są wielkiej wartości. Obaj też otrzy­
mali jednego dnia order kawalerów legii bono 
rowej. Antoni Abbadie był toż wysłany przez 
Akademię w r. 1882 do San Domingo dla ob 
serwowania przejścia Venus przez słońce. Głó 
wnemi pracami jogo są : „Geodozya części Etyo­
pii górnej", „Obserwacje o własnościach fizy­
cznych kuli ziemskiej w Brazylii i Etyopii11, 
oraz „Słownik języka amhareńskiego". Amhara 
jest prowincją Abissynii. Po śmierci pani Abba­
die Akademia nauk odziedziczy majątek małżon­
ków, posiadłość Abbadie, oraz kapitał, przyno­
szący 40.000 franków renty rocznej pod warun­
kiem, by w przeciągu lat 50 sporządziła katalog 
500.000 gwiazd.

— Japoński następca tronu, książę 
Yoshihito Harunomiya, zmarł przed kilku tygo­
dniami, lecz fakt ten ma być trzymany w taje­
mnicy do czasu upłynięcia okresu żałoby urzę-

Ze sztuki. Oprócz dzieł Pruszkowskiego, 
których zbiór dosięga do liczby około sześćdziesię­
ciu prac, wystawiono w salonie lwowskim także 
kilka obrazów innych artystów, a między tym i: 
Kotowskiego Damazego „Portret redaktora p. 
Henryka Rewakowicza" i „Portret p. dr. B. z Mo­
ścisk11, Dąbrowskiej „Biust Konopki11, Kossaka 
Wojciecha „Oficer ordynansowy1 1 Harasimowicza 
Marcelego „Kilka widoków11 i Doubeka Franci­
szka większych rozmiarów obraz „Teściowa11.

„Branki". Zapowiedzianą wystawę wiel­
kiego obrazu, malowanego wspólnie przez arty­
stów Popiela Tadeutza i Rozwadowskiego Zy­
gmunta otwarto dzisiaj na czas krótki w sali 
liotelu George’a (Klub pocztowy).

Z ruchu wydawniczego. Profesorowie 
c. k. II gimnazjum we Lwowie, Kornel Fischer 
i Henryk Kopia, ułożyli i wydali świeżo „Pre- 
paracyę do Iliady Homera" (Pieśni I, II I , IV, 
YI). Wydawnictwo to, którego fachowej wartości 
rękojmię dają nazwiska wydawców, wybornie 
zastąpi naszej młodzieży szkolnej używane przez 
nią dotychczas podobne podręczniki niemieckie. 
Cena wydawnictwa 1 kor. Skład główny w księ­
garni Gubrynowicza i Schmidta.

Z teatru. Ropertoar operowy przyszłego 
tygodnia zapowiada na wtorek ,,Traviatę“ z p. 
Korolewiezówną, pp. Myszugą i Górskim. P. Ko- 
rolewiczówna partye tę śpiewa po raz pierwszy 
w polskim języku. Pan Myszuga partye Alfreda 
zalicza do swych popisowych.

Nadzwyczaj ciekawe będzie czwartkowe 
przedstawienie „Aidy“, z powodu udziału tak 
znakomitych sił, jak pań: Maryi Pawlikow-No- 
wakowskiej, Miry Heller i p. Władysława Flo- 
ryańskiego, który we środę przybywa z Pragi 
do Lwowa.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy­
rekcją dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś w soboto popołudniu dla młodzieży 
szkolnej, „Przekupka warszawska", obraz hi­
storyczny w 5 aktach Adama Bełcikowskiego.

Wieczorem „Faust", opera w 5 aktach 
Gounoda. Występ: Miry Hellerównej oraz Ale­
ksandra Myszugi, Gabryela Górskiego i Juliana 
Jeromina.

W niedzielę popołudniu „Powrót taty", o- 
pera-ballada w 3 odsłonach Henryka Jareckiego.

Rozpocznie; „Okrężne11, komedya w 2 a- 
ktach ze śpiewami Józefa Korzeniowskiego.

Wieczorem po raz dwudziesty „Sprzedana 
narzeczona11, opera komiczna w 3 aktach Fr. 
Smetany. Drugi występ Włodzimierza Malaw­
skiego.



W poniedziałek po raz drugi „Baby11, ko 
medya w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego i Kle­
mensa Junoszy.

We wtorek „Traviata“, opera w 4 aktach 
Verdi’ego. Występ Janiny Korolewiczównej, Ale­
ksandra Myszugi i Gabryela Górskiego.

We środę popołudniu o godz. 4 „Univer 
sum Li czyli olbrzymie obrazy fizykalne profesora 
Albusa. Ceny miejsc zniżone.

Wieczorem po raz trzeci „Baby11.

T B A T B U
(„Baby11, komedya w 4 aktach Zygmunta Przy­
bylskiego i Klemensa Junoszy, przedstawiona po 
raz pierwszy na scenie lwowskiej 26 marca).

Czego żąda od życia p. Stefan Kwieciń­
ski właściciel majątku Trzęsidła pod Warsza 
wą? Na to pytanie ani on, ani nikt z jego 
otoczenia odpowiedziećby pewno nie mógł. 
Młody jeszcze, zamożny, swobodny, cierpi je­
dnak na Weltschmem, skarży się na nerwy, 
a jest w rzeczywistości postacią bladą i nie­
wykończoną. Dopiero w drugim czy trzecim 
akcie dowiadujemy się, że p. Stefan doznał 
zawodu w miłości i dlatego wśród warunków 
szczęścia taki nieszczęśliwy.... Otoczenie jego 
baidzo nie wybredne. Sąsiad najbliższy, to 
Józef Łęgosz —  sylwetka Wicka albo Wa­
cka — ma wprawdzie silne pięści czem się 
chlubi, ale mózg „jarmarkowego młodzieńca11; 
przyjaciel, to stary lekarz Janowicz, bardzo 
lekceważąco wyrażający się o zdobyczach me­
dycyny, stojący na stanowisku domowej „ru­
miankowej11 apteczki. Najbliższe zaś otoczenie 
składają: bardzo dojrzała panna Anastazja, 
kuzynka, wielce przywiązana do Stefana, Ło- 
puchowski ekonom, idealnie wierny, klucznica 
Brygida równie wierna jak ograniczona, prze­
biegły paohciarz Wigdor Natychmiast, nie li­
cząc takich typów jak idyotyczny lokaj Woj­
ciech lub dziewek jak Basia i Anusia. — 
W takiem otoczeniu mógłby chyba Stefan — 
stracić zdolność myślenia; ale dlaczego mo­
dnie choruje na nerwy, to nie dość jasne, 
gdyż ta atmosfera prędzej je uśpić zdolna niż 
rozstroić.

Nagle w zapadłych owych Trzęsidłach 
powstaje ruch ogromny: przyjeżdża ciotka Ste­
fana, pani Stawińska, właścicielka domu, z 
Warszawy, z córką Jadwigą i przyjaciółką 
panną Heleną.

Widz ma zrazu takie wrażenie, że sta­
nie się katastrofa, gdyż te  panie przewracają 
od razu cały porządek domowy do góry no­
gami. Panna Anastazya i klucznica Brygida 
a także ekonom Łopuchowski krzyczą w nie- 
bogłosy z rozpaczy, lecz te panie nie słyszą 
tego i działają po swojemu. Zaczynają od 
przemeblowania salonów, odrywają Stefana od 
zajęć gospodarskich, nie dają mu rozmawiać 
z ekonomem i kierować interesami, urządzają 
u niego bale. Słowem widz jest przygotowa­
ny na to, że te modne, strojne panie, trefią­
ce włosy lub jak pani Stawińska miłujące 
sobie twarz, usta i rzęsy, zgub'ą na zawsze 
Stefana i doprowadzą Trzęsidła do ruiny....

Tymczasem nic z .tego. One właśnie 
przynoszą z sobą uzdrowienie 1 Warszawskie 
elegantki są jasnym promieniem, który roz­
prasza zatęchłą atmosferę Trzęsideł. Stefan 
w oczach panny Heleny znajduje siłę i ochotę 
do życia i oboje przyznają się przed sobą, że 
mieli zawody, dzięki którym on stetryczał, 
a ona została — nauczycielką; zawodów tych 
jednak już nie żałują, bo teraźniejszość staje 
się dla nich rozkoszą a przyszłość będzie wspól­
nie podzielonym rajem.... To samo, tylko tro­
chę niezgrabniej, powiada sąsiad Łęgosz pod­
lotkowi Jadwidze i kojarzą się dwie pary wt 
Trzęsidłach ku radości powszechnej, nawet 
Łopuchowskiego, który zapowiada, że. się spije 
jak bela z wielkiej radości....

Taki to cud sprawiło przybycie elegan­
tek warszawskich do cichego wiejskiego ustro­
nia! Zwykle było przeciwnie na scenie a zdarza 
się częściej w życiu, że roztargane wielkomiej- 
skiem życiem nerwy leczą się — sielanką. 
Autorowie chcieli widocznie odstąpić od sza­
blonu i stworzyli rzecz, która komedyą w ści- 
słem znaczeniu nie jest — nie jest i farsą — 
lecz ma wiele epizodów pełnych życia, werwy 
i humoru, a to było zdaje się jedynym ich 
celem, w zupełności osiągniętym.

Teatr był pełny, publiczności rzecz się 
podobała — więc po cóż przykładać wyższą 
miarę do rzeczy bądź co bądź bezpretensyo- 
nalnej, w której znać zawsze talent Junoszy 
w przedstaw.aniu typów, i sceniczną zręczność 
Przybylskiego.

Sztuka ta była grana w całości dobrze, 
chociaż w niektórych scenach zbiorowych 
znać było pospiech w przygotowaniu. Z wielu 
ról najbardziej popisową miała p. Rybicka, 
wyborna jako klucznica Brygida, p. Feldman 
stworzył doskonały typ pachciarza, a p. Wy­
socki naiwnego Wojtka. Główne role zupełnie 
poprawnie odegrali p p .: Gostyńska (Anasta- 
zya), Cichocka (Stawińska), Czaplińska (Ja­
dwiga), Stachowicz (Helena), oraz p p .: Wo- 
leński (Stefan), Wostrowski (Łęgosz), Chmie­
liński (dr. Janowicz). Ale role te są w ogóle

dość blade. Komizm sztuki polega nie na tych 
typachOlecz na postaciach drugorzędnych, 
epizodycznych i tkwi nie w sytuacyi, lecz w 
dyalogu bardzo barwnym i żywym, chociaż 
czasem wpadającym w trywialność.

C. k. galicyjskie Towarzystwo 
gospodarskie.

Rada ogólna c. k. gal. Towarzystwa go­
spodarskiego zbiera się na doroczne zgromal 
dzenie w dniach 29 i 30 b. m. Komitet To­
warzystwa przedkłada Radzie ogólnej sprawo­
zdanie z czynności swoich w r. 1896.

Zaznacza ono na wstępie bolesną stratę 
jaką poniosło Towarzystwo przez śmierć Jego 
ces. i król. Wysokości Arcyksięcia Karola 
Ludwika, długoletniego członka honorowego 
Towarzystwa i wspomina o stracie członka ko­
respondującego p. Karola Rambousek właści­
ciela stacyi nasion w Zborowie.

Towarzystwo liczyło w 25 oddziałach 
ogółem 1600 członków czynnych, o 87 wię­
cej, aniżeli w roku poprzednim. Walnych ze­
brań odbyło się w oddziałach 50 — posie­
dzeń Rad 82. Do najwięcej czynnych oddzia­
łów należały: przemyski, jaresławski, pokucki 
i rohatyński. Komitet centralny, złożony z pre­
zesa oraz 18 członków -— odbył posiedzeń 13, 
na których załatwił 2681 ekshibitów i spraw 
bieżących.

Ruch kasowy wynosił w przychodzie 
160.079 zł. 18 ct. i tyleż w rozchodzie wraz 
z reszta kasową 2864 zł. 32 ct. Łącznie 
320.158 zł. 36 ct., w obec 273.628 zł. 62 ct. 
roku zeszłego. Nadto przez kasę przeszły wy­
równane w ciągu roku przedpłaty i zaliczni 
w łącznej kwocie 86.817 zł. 62 ct. tak, że o- 
gólny obrót kasowy w r. 1896 wynosił kwotę 
406.975 zł. 98 ct.

W tern zużyto subwencyj: państwowych 
46.300 zł., krajowych 25.400 zł., razem 
71.700 zł.

a mianowicie: 1. na szkołę chmielarską 
w Staremsio'e 1600 zł. 2. Na szkołę sado- 
wniczo-ogrodniczą 2000 zł. 3. Na wędrowne 
wykłady i kursa rolnicze 5850 zł. 4. Na kur- 
sa z weterynaryi i kucia koni 1000 zł. 5. Na 
wykłady o hodowli ryb 500 zł. 6. Na wyda­
wnictwo specyalnych czasopism 1900 zł. 7. 
Na kartograficzne zestawienie rodzajów gleby 
100 zł. 8. Na statystykę zbiorów 1400 zł. 9. 
Na podniesienie chowu bydła, trzody, owiec 

drobiu 48.200 zł. 10. Na podniesienie pro- 
dukcyi roślin zbożowych, pastewnych, ogro­
dowych i leśnych 4550 zł. 11. Na ogólne 
cele naukowo-rolnicze oraz subwencjonowa­
nie wzorowych urządzeń gospodarskich 3300 
zlr.

Ze szczegółów obszernego sprawozdania 
Komitetu, podajemy niektóre ważniejsze:

W szkole chmielarskiej w Staremsiole 
kształciło się ośmiu uczniów, z których 5 po 
odbytym egzaminie uznano za odpowiednio 
uzdolnionych na samoistnych chmielarzy.

W szkole ogrodniczej we Lwowie, umie­
szczonej na folwarku w Wulce kapitańskiej, 
kształciło się i utrzymywało bezpłatnie 10 
uczniów, a wynik egzaminu, odbytego wobec 
delegatów Komitetu był w zupełności zado- 
walniający.

Ż założonej szkółki drzew i krzewów 
owocowych w roku bieżącym rozesłał komi­
tet po oddziałach 700 szczepów, a odtąd bę­
dzie już w możności rozsyłać corocznie po 
500 sztuk przeważnie dla rozdania między 
właścicieli mniejszych gospodarstw.

Wykłady wędrowne rolnicze i lustracje 
w gospodarstwach włościańskich odbyły się 
staraniem Towarzystwa w przeszło 220 gmi­
nach, pouczeń z ogrodnictwa i pszczelnictwa 
52, czternastodniowych kursów z mleczarstwa 
3, po ukończeniu których 41 słuchaczy wy­
kazało zupełną znajomość ekonomicznego prze­
robu mleka na nowoczesnych przyrządach i 
maszynach. Odbyły się również czternasto­
dniowe kursa z ogrodnictwa, sadownictwa i 
pszczelnictwa — z uprawy i wyprawy lnu i 
konopi jak również 5 dniowy kurs z gospo­
darstwa stawowego.

Udział w powyższych kursach, gdzie­
kolwiek się one odbywały, był nadspodziewa­
nie liczny, a to ze wszystkich stanów i za­
wodów.

Prace statystyczne, podjęte celem wy­
kazania produkcyjności gospodarstw, położo­
nych w obrębie Towarzystw — cieszą siffi 
coraz większem uznaniem i pomocą członków. 
Wykazały one, że w 1896 było pod uprawą 
roślin zbożowych i pastewnych 2,131.457 he­
ktarów — zaś łąk samorodnych 696.664. Co 
do otrzymanego rezultatu podnieść należy 
szczególnie bardzo znaczny wzrost uprawy 
pasz i roślin pastewnych nawet w gospodar­
stwach mniejszej posiadłości.

W zakresie podniesienia produkcyi zbo­
żowej, zajmowało się Towarzystwo przeważnie 
przeprowadzeniem umiejętnych i dokładnych 
prób w różnych okolicach kraju, z użyciem 
i opłacaniem się nawozów sztucznych, oraz 
zastosowaniem odpowiednich gatunków zbóż 
i roślin pastewnych. Doświadczenia takie prze­
prowadzono w r. b. w 18 miejscowościach na 
36 polach pod kierunkiem i na podstawie in-

strukcyj udzielonych przez sekeyę rolniczą 
komitetu.

osHu'

Sprawa podniesienia w kraju hodowli 
we wszystkich kierunkach, a głównie w za­
kresie chowu bydła, szczególniej zajmowała 
Towarzystwo i pod tym względem osiągnięto 
też znakomite rezultaty. Oprócz 17 obór za­
rodowych pełnej krwi i 45 półkrwi, założo­
nych i utrzymywanych staraniem Towarzy­
stwa, w obecnym stanie posiada ono 147 
buhai subwencyjnych i 110 subwencjonowa­
nych, rozrzuconych po kraju dla użytku wło­
ścian.

Wystaw przeglądowych bydła odbyło 
się w tym roku 18, na których przedstawiono 
3105 sztuk, premii rozdano 659, wypłacono 
gotówką 4.243 zł., z czego 563 z funduszów 
oddziałowych.

W  chowie trzody chlewnej w ostatnich 
trzech latach założyło Towarzystwo 83 chle­
wni zarodowych i 40 stacyj knurów, przewa­
żnie rasy wielkich Jorkshirów, a rezultat z tej 
działalności najlepiej okazuje się w stwier­
dzonym coraz większym popycie zagranicz­
nych rzeźników na nasze świnie i wzroście 
ilości włościan, korzystających z założonych 
stacyj. Niemniej w chowie owiec mięsnych i 
koni roboczych, działalność Towarzystwa co­
raz większe przyjmuje rozmiary i zyskuje u- 
znanie ogółu.

Z ogólnych spraw dotyczących rozwoju 
rolnictwa w kraju zwołał komitet w r. b. an­
kiety, celem założenia spółki handlowo - ko­
misowej dla ułatwienia i uregulowania z za­
granicą handlu zbożowego, urządzenia po ca­
łym kraju stacyj meteorologicznych, oraz dla 
ułożenia wysłanego do Rządu i Koła polskie­
go w Wiedniu memoryału, omawiającego po­
trzeby kraju do uwzględnienia przy odnowie­
niu ugody austrowęgierskiej.

Streściliśmy powyżej tylko w ogólnych 
zarysach sprawozdanie Komitetu, wydrukowa­
ne w formie wielkiej broszury, obejmującej 
82 stronnic druku, w którem też członkowie 
Towarzystwa i wszyscy interesowani znajdą 
szczegółowe i wyczerpujące dane co do prac 
Komitetu w każdej gałęzi jego działalności.

potrzeba takich tendencyjnych - - ję­
tych zwykle na tle lingwistyki P
czej.
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Na posiedzeniu polskiego Towa­
rzystwa przyrodników imienia Kopernika 
dnia 23 b. m. mówił prof. dr. Benedykt Dy­
bowski „O przodkach naszego bydła rogate­
go11. Większa część naturalistów przyjęła po­
glądy Ruthmeyera, że rasy bydła hodowane 
w Europie są po części pochodzenia europej­
skiego, po części afrykańskiego, mianowicie 
rasa bydła, zwana krótkonogą albo długoczołą, 
do której należy tak z w. bydło brunatne albo 
ryże . szwajcarskie, ma pochodzić z Afryki, 
zaś bydło długorogie objęte pod mianem ras 
turzycb i_ ras: wielkoczołych jest pochodzenia 
europejskiego czyli potomstwem w prostej linii 
naszego tura. Ten pogląd Ruthmeyera został 
przyjęty dziś prawie jednogłośnie przez wszy­
stkie powagi naukowe, pomiędzy innymi prof. 
Nehringa w Berlinie. Rodak nasz ś. p. Jan 
Czerski, słynny badacz na polu paleontologii 
dowiódł, że wszystkie rasy północno-azyaty- 
ckie bydła domowego są potomkami rasy tu- 
rzej, krzyżowanej tu i owdzie z „jakiem11 czyli 
wołem tybetańskim, a zatem dwie główne
rasy europejskie długoroga i wielkoczoła i
wszystkie rasy północno i środkowo-azyaty. 
ckie są pochodzenia turzego, — pozostaje je­
dna rasa europejska t. z w. krótkoroga, której 
pochodzenie jest wątpliwe.

Przodków tej rasy nie umiał odszukać 
Riithmeyer, zadowolić się on musiał tylko 
wskazówką, że rasa północno-afrykańska by­
dła hodowanego ma wielkie podobieństwo do 
rzeczonej rasy europejskiej. Obsenwacye pre­
legenta o rasach bydła syberyjskiego i kam- 
czackiego pozwalają mu postawić wniosek, że 
rasa t. zw. krótkoroga albo długoczołą jest 
produktem złej hodowli, albo nieprzyjaznych 
klimatycznych warunków, w których się ho­
dowla bydła odbywa. Z każdej rasy turzej 
może powstać rasa krótkoroga, stąd też wi­
dzimy, że włościańskie bydełko ma najczęściej 
cechę rasy krótkorogiej. Sądzi tedy prelegent, 
że w celu objaśnienia powstawania ras, bądź 
europejskich, bądź północno-azyatyckiego by­
dła rogatego, nie ma potrzeby uciekać się do 
hypotezy o pochodzeniu którejkolwiek z nich 
z bydła południowo-azyatyckiego, należącego 
do grupy tak zw. „dwuwołów11 czyli jauro- 
bentingów, ta ostatnia wymieniona grupa ró­
żni się osteologicznie od grupy „turowołów", 
więc musiałaby i na swoich potomków prze­
kazać cechy właściwe, których wszakże brak 
u bydła europejskiego i północno-azyatyckie­
go. Wtedy jeszcze, gdy sądzono, że rasa aryj­
ska rodzaju ludzkiego jest pochodzenia azya- 
tyckiego, mogła być niejako wytłómaczona 
tendencya szukania przodków dla naszego by­
dła poza obrębem Europy; a'e dzisiaj gdy się 
przekonano, że aryjezycy azyatyccy są pocho­
dzenia europejskiego, że najstarsze formy ję­
zykowe aryjskiego szczepu są właściwe idio­
mem litewsko-słowiańekim, znikła zarazem i
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e/i / 2,
11-05, loco Berno-, ■ _-.j. W.0 P „fi-10-95 do

11'20 do 11-30, na kwiecień loc0 U f 
kier w kostkĄ .. 

ma 34-— do 34-25, secunda 33’7o d7 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeu^ąS; 
do 16-—. Nafta baukazka transh0 jgu 
4"75 do 5‘— , galicyjska przeźroczys a 
do 19-—.
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T arg  z b o ż o w i1
7 <Lwów, 27go m arca, pszenic*1 L L),

j ł  hJr, ł m  An K-KO ifiCZl7-70 zł., żyto 5 25 do 5’50, j§cZ' ny 
warny 5-80 do 6—•, jęczmień pa'ot /  "
do 5-—, owies 5-60 "do 6— /  rzepa*.go 
do 12-50, groch 5 — do 8-—, wykâ  
4.75, nasienie lniane — •— do 
nie konopne — -— do — -— , bób 
—'— , bobik 4-50 do 4-75, hreczka 

do — • , koniczyna czerwona ' Ir
do 40 '—, szwedzka 45- — do 6 0 ''" ’
40- -  do 50-- 
a n y ż  do

:^i(
"en

tymotka — f°rS ^
- ,  kukurudza

do 5-25, nowa 5-— do 5 25, chn1 
—•— do — ■— , chmiel nowy ^
—■— do — ■—, spirytus gotowy 
—•— , na termin — •— do —• - i  
—•— do — •—.

1% . 
I X *

Usposobienie spokojne.

Sprawozdanie lygodniowe^ m̂ y
dlowej i przemysłowej o cenach z1 
duktów we Lwowie od 19go marcą >

b. r. bez op ła ty  akcvzowej- ^
n.ntr  n.aa Ad *7 „rtiumarca o. r. 

ca stara 7 60 do 7-75 nowa 7-60 fu
stare 5"40 do 5 60, nowe 5 40 do 5 6^' ^
browarny 5 55 do 5 95, pastewny g.jjOa 
5-— , owies 5 60 do 6-—  ̂ h reczk a^  ^  
7 25, kukurudza zeszłoroczna 5‘10 s ' ,
nowa —■-— do —■ —. proso -— gro^ /• 
roch do gotowania 5 20 do 8 20, e y  , 

stewny 4‘25 do 4*75, fasola

O '
i Cai&
"Mi*

tol  Pb

V i

bobik 4 40 do 4-80, wyka 4 50 ńo * b*1 
28 -  do 4 0 - - ,  koniczyn.

n a s i e j
■ .

paiń0111! / 7

mczyna czer. as  — do 4U —, ■/
35-— do 53-— , anyż rossyjski '-y -r ' ^ ' f  
anyż płaski —  do -  -  ^ \ o f j  
do —‘— , rzepak zimowy stary 1J  7 ;A * •/’ 
nianka —• ■— do — •—,
—-— do —■— , soczewicza 
rzepik zimowy — do — '~T\ ^
nopne — •— do — •—, chmiel 
do — ■— , nafta zwykła 15’— ,
łonowa 18-50 do 19-50, wszys% , j ,  V  
kilogr., spirytus 10.000 litr-proc6̂  
tyngentowany, bez podatku ko 6 
15-y  do 15 25.
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G ł ó w n a  a g e n c y a  4 1 a N j c >
M. D u b i e ń a k i e g o w e L W ifl
K o p e r n i k a  L 18. Telefon ieazeó 9 ^

ubaZr w ylutym 1897 r., w dziale u«--- . ,o0 
tow. Asaicurazioni Generali w»ie3 » ,
sków na sumę 3 267 454 
wiono polio 641 na sumę 3,0  ̂ r.
Od 1 stycznia do 28 lutego^ ' gjó 
1.517 wniosków na auinę 5,9 0<
a wystawiono 1,231 polio na ty 
d . w. a. Zapowiedziane szkódY „ r ,
od 1 stycznia do 28 lutego 
szą 317.751 zł w. a.

u b e z p if
dum
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W ykazany stan 
oiowego wynosił na 
177,718.755 zł. w kapi 
w. a. w rentach na 60.183 P ąg** 
zerwowano w gotówce ^  f°
Zapłacone szkody w r. 1895  ̂ dG. f\
wynoszą 2,485.797 zł. w. 
gałęzi od czasu założenia to
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SaTi Zâ l?zP!"eezenia •i0 sumy 5.000 zł., i 
nti . e%:ych do pospolitego ruszenia, w razie

««1 corocznych wykazów , wypłacono
’ ° 7-598 zł. 61 et. w. a.

łp
&ej arffl°^arzystwo przyznaje należącym do czyn-

^  obrony krajowej w razie wojny

ich  _ .

ia do czynnej służby, ważność za- 
hkj6ji *ea*a do sumy 15.000 zł., bez dopłaty 

0 ^ek  premii.

OSTATIIA POCZTA

\ i s^ ajj- P a n  przyjął we czwartek Pana 
V a spraw zagranicznych hr. Gołuchow- 

Da całogodzinnej audyencyi.

Arcyksiężna Marya Walerya przy­
bij e czwartek z Wels-Lichtenegg do Wie-

sprawie Rady Ministrów, odbytej w 
% a * b- m. pod przewodnictwem Nąjj. 
%  h Zaznacza Fremdenblatt, iż poprzednie 

Jesien ie , jakoby w Radzie tej wziął 
^ łch  }fkze * P- Minister spraw zagrani- 
h W Gołucbowski jest mylne.

•hstr'6 CZwarteb odbyła się ponowna Rada 
^ U te t^  przewodnictwem P. Prezesa

11 br. Badoniego.

fają sPzisiaj obie Izby Rady państwa zbie­
gi już?wa,krótkie, pierwsze posiedzenie. Wczo- 
8kięg0 w salach gmachu parlamentu wiedeń- 
Ŝ ie ’ °^radowali posłowie wybrani na pod- 
bierp i,r°Zl)iaitych programów, nad utworze- 
Nj (jjj ‘ubów i organizacyj stronniczych; dzi- 

Zej3ra^  ciągnąć się mają dalej i dzisiaj 
H w rać s'§ mają na pierwsze posiedzenie 

0le Polscy.
M  d ^rzebiegu wczorajszych obrad klubo- 

?°sz% do dzienników z Wiednia: Nie- 
bńicka partya ludowa połączyła się 

Sty ą frakcyą klerykalną z klubu hr. Ho- 
jSo ^ Przewodniczącym tego klubu wy- 
\ L  br* Dipaubego, jego zastępcami pp. 
%ie].-’ Karlona i Ebenbocba. — Klub anti- 

ukonstytu°wał się już także. Przewo- 
wybrano dr. Luegera, jego za- 

jPSta 1 ks' Kiechtensteina i dr. Gessmana, 
a i redaktora Yerganiego i deput. 

ja- Klub postanowił popierać kandy- 
na wiceprezydenta Izby. — 

bM bieJ6 dawnej lewicy, nazywający się 
C r  sj cbo-postępowein stronnictwem, ze- 

również, aby się ukonstytuować. 
V % ś wiernokonstytucyjnej większej 
Hr Ptzyk k^rzy  dawniej należeli do lewicy, 

*> . * na ^  posiedzenie. Wybrano ko- 
j j^ c h ą  z pp. Mautbnera, Koppa i Prom- 

i ^ i a  j eji aby przeprowadziła ro-
jj Ze wszystkiemi liberalnemi grupami

w •fyqQ cpnem posiedzeniu zdała sprawę. 
O  kim?- bnie Niemcy z Czech pozostaną w 

a ' e n ’e wstaPia do niego człon- 
^ ^ ^ k o n s ty tu c y jn e j  większej własności, 

J0 ^  0l’zą klub osobny.
^ b w ^ ie e k ie  stronnictwo narodowe odby- 
Ij^li^o?? posiedzenie. Omawiano na niein 
H ^ połączenia się z grupą zwolenni- 
O 68o L?aerera, pod tym warunkiem, iż do 
lliS us bu niemiecko-narodowego nie be­
ta .ch Zczen' C’ posłowie, którzy zostają w 

^ sko Ŝ0sunkacb ze stronnictwem chrze- 
> i  CLS,0c,y.a lllem .
k^ieuJCsmrisko-socyatni posłowie ogłosili 

^  b wiedeńskich komunikat, mocą 
Hĵ . am ybrany posłem z Y kuryi w Wie- 

b^^ysernita, kelner Karol Mittermayer 
j6 Należał do klubu antysemickiego 

V 6§o ° ^ k i Me uprawiedliwi się z uczy- 
b i^ iU 1?'1 zarzutu popełnienia kradzieży. 

k , , ten podpisało 23 posłów antyse-
V  8°cvai-r‘ ,Luegerem na czele.
W pod s°i postanowili utworzyć osobny 
t ó ł  auI)azwa ^Związek socyalno-demokra- 
tafi z0ty® •- Izby posłów“. Na razie wybrali 

kw;*?1? kierownictwo stronnictwa do
V  a b- r - W skład tego kierowni-

ef. b: Berner, Daszyński, Hybesz i

'dobyła wybrana Rada gminna m. Trye- 
k ^ k o ^ „ .We środę dwa posiedzenia, w ce- 
h  łhZfibie n wyb°ru burmistrza. Pierwsze 
ńttp ??dzy było bezowocne, — głosy rozbiły 
\ , b  j l  dotychczasowego burmistrza dra 
kO M r. p-^ Yianello. Na drugiem posie- 
Nis ' P /i • °®wiadczył, ze wyboru nie 

’ ł Za -dziękowano mu powstaniem z
% ° Saihi .dotychczasową działalność i 
}  J? bUl. 3 a o l głosujących wybrano na- 

l.%urftIstrzeni dotychczasowego drugie- 
S  llstrza dr. Dompieri. Wybrany
Keó«.-aitv. ’ podniósł, że jeśli otrzy-
h'9 ura Wlej'dzenie, wszystkie siły swe 
t\ hl6tgy ^  dla dobra Tryestu i pozosta- 
h  7qyt^ liberalnym, narodowym i
\  Jbrailv sadom. Pierwszym jego zastę- 

r - Kuzatto, drugim Jerzy Ye-

Austro-węgierski torpedowiec „Satellita11, 
który, jak wiadomo z depesz, przytrzymał grecki 
parowiec pocztowy i grecką łódź żaglową z 
powodu naruszenia przez te statki, zarządzo­
nej przez mocarstwa blokady Krety, jest okrę­
tem parowym o pojemności 500 tonn i ma­
szynie, posiadającej siłę 4000 koni. Na po­
kładzie jego znajduje się 9 szybkostrzałowyeh 
dział.

W parlamencie niemieckim wywiązała 
się wczoraj krótka dyskusya nad sprawą u- 
działu Niemiec w akcyi na Wschodzie. Prze 
wódca stronnictwa socyalno-demokratycznego 
Bebel zażądał wyjaśnień co do stanowiska 
Niemiec w kwestyi kreteńskiej i w imieniu 
swego stronnictwa sprzeciwił się jak najo­
strzej temu, aby Niemcy w pierwszej linii 
brały udział w akcyi na Wschodzie.

Dep. Kardorff oświadczył, iż także na 
prawicy Izby dają się słyszeć głosy wyraża­
jące powątpiewanie, czy dobrą i pożyteczną dla 
państwa jest inicyatywa Niemiec w sprawie 
kreteńskiej.

Przywódca frakcyi wolnomyślnej Richter 
podniósł, że me jest to właściwem, iż Niem­
cy w sprawie grecko-kreteńskiej wysunęły się 
na pierwsze miejsce.

Sekretarz stanu Marschall oświadczył, że 
nie może w sprawne kreteńskiej żadnych dać 
wryjaśnień, lecz, że kanclerz rzeszy jest gotów 
w chwili, którą uzna za stosowną, bliżej o 
niej pomówić. Na tera załatwiono ten drażli­
wy przedmiot.

Cesarz Wilhelm przyjął przedwczoraj se­
kretarza stanu br. Marschall a na dłuższej o- 
sobnej audyencyi.

Dzienniki berlińskie stwierdzają, że kie­
dy ks. Henryk, brat cesarza, który przyszedł 
do parlamentu, by przysłuchać się obradom 
nad etatem marynarki, spotkał hr. Herberta 
Bismarcka, przeszedł mimo niego, jak gdyby 
go nie widział wcale, co wszyscy zauważali.

Z powodu setnej rocznicy urodzin cesa­
rza Wilhelma, wyprawiono także ks. Bis­
marckowi owacyę. Około 2000 osób z Frie- 
drichsruh i okolicy urządziło korowód z po­
chodniami. Na balkonie ukazali się br. Her­
bert Bismarck i hr. Rantzau wraz z małżon­
kami. Książę, który od kilku dni jest cier­
piący, z powodu chłodnej nory nie ukazał się 
wcale i polecił jednemu ze swoich urzędni­
ków podziękować tłumom za owacyę. W cią­
gu dnia otrzymać miał książę bardzo wiele 
telegramów.

Według doniesienia dziennika turyńskie- 
go Stampa otrzymał Crispi w sprawie skan­
dalów bankowych w Bolonii wezwanie przed 
sędziego śledczego. Wezwanie to spowodowa­
ły zeznania Favilli, aresztowanego eksdyre- 
ktora filii boioriskiej banku neapolitańskiego, 
który byłego premiera Włoch oskarżył o współ- 
winę w nadużyciach, popełnianych przez siebie 
w banku; Crispi miał mianowicie wiedzieć
0 malwersacyach Favilli. Jako kawaler orde­
ru Anuncyaty ma Crispi prawo żądać, by 
przesłuchano go w jego własnym domu; prze­
słuchanie to miało się odbyć we czwartek w 
Neapolu.

W Rzymie zapewniają, iż w tych dniach 
rozpocznie się blokada portu greckiego Yolo; 
twierdzą tam także, że nie jest prawdą, jako­
by Anglia nie zgodziła się na ten projekt; 
wszystkie mocarstwa porozumiały się już w 
tej kwestyi.

W tych dniach pojawiła się w Atenach 
pogłoska, która znalazła echo w londyńskich
1 innych dziennikach, jakoby rząd rossyj- 
ski zamierzał wysadzić na ląd swe wojska 
w Macedonii. Nord kategorycznie zaprzecza 
lej wiadomości. „Rossya — mówi ten dzien­
nik — ma na celu jedynie utrzymanie pokoju 
i dla tego nigdy nie odłączy się od koncertu 
wielkich mocarstw, które na szczęście są w 
zupełnem porozumieniu pomiędzy sobą. Po­
nieważ mocarstwa Die widzą żadnej konieczno­
ści zajęcia Macedonii przez mieszany korpus 
wojsk europejskich — byłoby więc nonsen­
sem przypuścić, że Rossya ma zamiar robić 
jakieś kroki, któreby były wręcz przeciwne 
ogólnemu porozumieniu1*.

Z Konstantynopola donoszą, że transport 
wojsk tureckich będzie za kilka dni ukończo­
ny. Pancerniki eskadry będą rozmieszczone w 
Smyrnie, w Salonice i w innych portach 
archipelagu. Flotylla torpedowców przezna­
czona jest do krążenia po okolicznych wo­
dach.

Nowe dywizye wojsk tureckich zmobili­
zowano w Prevesa i Katerina. W Katerina 
urządzono nadto magazyny artyleryjskie. W" ten 
sposób zamknięto linię wojsk, ciągnącą się od 
morza Adryatyckiego do morza Egejskiego.

Wedle depesz z Aten, tamtejsze koła 
oficyalne pogodziły się zupełnie z myślą, że 
mocarstwa zastosują w obec Grecyi środki 
przymusowe. Podobno Grecya ma być we­
zwana zbiorową notą do cofnięcia wojsk z 
granic kraju. W razie odmowy ma być za­
rządzona demonstracya floty i blokada portów 
w pobliżu granicy.

Posłem północno-amerykańskim w Wie­
dniu zamianował Mac Kinley pułkownika 
Fryderyka Granta.

Wczoraj aresztowano w Avignon byłego 
radykalnego deputowanego Saint-M artin, o- 
skarżonego o przekupstwo w sprawie panam 
skiej. Arton, jak donoszą z Paryża, zachorował.

Według najświeższych wiadomości pa­
ryskich Arton wymienił sędziemu śledczemu 
nazwiska aż 50 członków parlamentu, prze­
kupionych swego czasu przez Towarzystwo 
panamskie. Docłiodzenie sądowe podobno ma 
być wdrożone przeciwko 31 z nich, a miano­
wicie przeciwko 6 deputowanym, 2 senato­
rom, 15 byłym deputowanym i przeciwko 8 
nieżyjącym już członkom parlamentu, a to 
celem pociągnięcia ich spadkobierców do wy­
nagrodzenia szkód.

Gaulois podaje wiadomość o audyencyi, 
jaką Karol Lesseps miał rzekomo u prezy­
denta Carnota przed rozpoczęciem śledztwa 
w sprawie panamskiej. Lesseps rozmawiał 
wówczas dwie godziny z Carnotem, wyjawił 
mu wszystko, wręczył mu listę wszystkich 
przekupionych członków parlamentu i w in­
teresie republiki prosił o zatuszowanie całej 
sprawy. Carnot miał istotnie robić w tym 
kierunku starania.

Francuska Izba obradowała nad pro­
jektem naczelnego dowództwa w armii. Me- 
zieres domagał się nagłości wniosku, czego 
jednak Izba nie uchwaliła. Cbapuis oświad­
czył się przeciw projektowi, dowodząc, że 
tworzenie nowej rangi jest zupełnie niepo­
trzebne. Mezieres bronił projektu, wskazując 
jego militarne znaczenie. W razie wojny do­
wództwo może się przyczynić do zwycięztwa. 
Deputowany Tróveneux sprzeciwiał się pro­
jektowi, stawiając wniosek utworzenia gene­
ralnego sztabu na podobieństwo tego, jaki 
jest w Niemczech. Referent Montfort popierał 
ten wniosek, zaznaczając, iż utworzenie rangi 
naczelnego wodza jest dziś prawie niemożli- 
wem.

Agencya Reutera donosi z Port-Louis : 
Wypędzenie królowej Ranavalo z Aladagaskaru 
na wyspę Reunion nastąpiło wskutek spisku 
na życie generała Gallieni. W Tananarivie 
rozpoczęto dochodzenia, przyczem wiole osób 
aresztowano. Przy rewizyi pałacu znaleziono 
700 tysięcy franków i tajne pisma w sprawie 
udziału cudzoziemców w spisku.

Figaro ogłasza list księcia Henryka Or­
leańskiego, w którym wyjaśnia konieczność i 
nagłość porozumienia się wszystkich mocarstw, 
w celu zmuszenia Anglii do natychmiastowej 
ewakuacyi Egiptu i umiędzynarodowienia do­
liny Nilu.

Według urzędowej depeszy z Manili, 
zdobyło wojsko hiszpańskie twierdzę Imus. 
Sztandar hiszpański powiewa z fortów w Yie- 
jo. Miasto Cavite spaliła eskadra hiszpańska.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń , 27 marca. Wiener Zcitung 

ogłasza mianowanie nowego prezydyum Izby 
panów (patrz artykuł pod tym tytułem w części 
politycznej. P. R.) oraz obwieszczenie o blo­
kadzie Krety.

W iedeń  , 27 marca. Izba deputowanych 
odbyła dzisiaj pierwsze posiedzenie. Galerye
i loże szczelnie zapełnione; niemal wszyscy 
posłowie obecni; wchodzących do sali człon­
ków gabinetu z P. Prezydentem Ministrów 
hr. Badenim na czele, powitało wielu depu­
towanych.

P. Prezes gabinetu oznajmił, że ma po­
lecenie od Najjaśniejszego Pana, aby najstar­
szemu wiekiem powierzył przewodnictwo zgro­
madzenia , poczem wezwał deputowanego 
Proskowetza do złożenia przysięgi a nastę­
pnie do objęcia przewodnictwa i przystąpie­
nia do ukonstytuowania się Izby.

Przewodniczący Proskowetz w mowie 
swej wyraził życzenie, by zaniechano w Izbie 
wszelkich politycznych i narodowościowych 
zatargów, a natomiast dążono do pomyślnego 
rozwiązania wielkich społecznych zadań na 
pożytek i chwałę ukochanej Ojczyzny a na 
szczęście wszystkich bez wyjątku obywateli 
Państwa. W końcu wezwał zgromadzonych do 
jedności.

Nastąpiło odebranie przyrzeczenia posel­
skiego od deputowanych, a po odczytaniu za 
wiadomienia, że Na j j .  P a n  otworzy Radę 
państwa uroczyście w dniu 29 b. m., przewo­
dniczący zamknął posiedzenie. Następne po­
siedzenie we wtorek.

W iedeń , 27 marca. ( Tel. pryw.) Wię­
kszość klubów odbyła wczoraj posiedzenia. 
Partya postępowa niemiecka wybrała komitet, 
złożony z p p .: Mauthnera, Prombera i Per- 
gelta celem rokowań z liberalnymi deputowa 
nymi wielkich posiadłości, tudzież niemiecko 
czeskimi dla wspólnego postępowania. Klub 
katolickiej partyi ludowej postanowił fuzyę 
z innymi niemieckimi konserwatywnymi po­
słami, którzy należeli dawniej do klubu br. 
Hohemvarla._Klub partyi chrześciańsko-soeyal-

nej obrał Luegera przewodniczącym a księcia 
Liechtensteina pierwszym zastępcą. Klub^so- 
cyalnych demokratów wybrał prowizoryczne 
biuro do końca kwietnia w niem jako prze­
wodniczących pp. Zellera, Hybescba i Da­
szyńskiego. Deputowani wielkiej własności z 
Czech, postanowili niełączyć się z klubem 
czeskim, ale działać samodzielnie.

Berlin, 27 marca. Parlament 179 gło­
sami przeciw 49 przyjął wniosek o płacenie 
posłom dyet.

Strassburg, 27 marca. Namiestnik Al­
zacji zabronił dalszego wydawania dzienni­
ków Colmarer Zeitung i Miihlhaiiser Yolks- 
blatt, a to z powodu artykułów, ogłoszonych 
przez te dzienniki przy sposobności stuletniej 
rocznicy urodzin cesarza Wilhelma I. W ar­
tykułach tych znieważono mianowicie pamięć 
Wilhelma I. i starano się przejąć ludność 
Alzacyi i Lotaryngii nienawiścią do cesar­
stwa niemieckiego.

Paryż, 27 marca. P. Hanotaux odwie­
dził wczoraj popołudniu lorda Salisbury’ego 
w pałacu ambasady angielskiej i długo z nim 
konferował. Lord Salisbury wyjechał wczoraj 
wieczorem do Nizzy.

Londyn, 27 marca. Dzienniki tutejsze 
donoszą z Aten: Następca tronu książę Kon­
stantyn, mianowany naczelnym wodzem armii 
greckiej, udaje się dzisiaj do Larissy.

Londyn, 27 marca. W Izbie gmin 
oświadczył wczoraj lord skarbu Balfour, że 
mocarstwa będą powodować się tylko swemi 
własnemi przekonaniami i że przeprowadzą 
zadanie, którego się podjęły, t. j. zapewnienie 
Krecie wolności.

Wniosek Labouchera o zmniejszenie płacy 
Salisbury:ego o 1.600 funtów, odrzucono.

Ateny, 27 marca. Deputowani greccy 
Romas i Romanos, którzy znajdowali się na 
pokładzie parowca greckiego „Hera“, pochwy­
conego w pobliżu Krety przez torpedowiec 
austro-węgierski „Satellita“, powrócili tutaj. 
Obaj wyrażają się z jak największetni pochwa­
łami o nadzwyczajnej uprzejmości i o pełnem 
wyszukanej delikatności obchodzeniu się z nimi 
komendanta „ Satellity“ kapitana korwety Tho- 
manna, oraz austro-węgierskiego kontradmirała 
Hinke’go.

Ateny, 27 marca. Wręczona przedsta­
wicielom wielkich mocarstw wczoraj popołu­
dniu nota rządu greckiego, zawierająca pro­
test przeciw blokadzie Krety, podnosi, że 
skutkiem blokady dowóz żywności na Kretę 
stał się niemożliwym. Wobec tego jest obo­
wiązkiem rządu greckiego ze względu na wę­
zły, łączące Grecyę z ludnością kreteńską, 
zaapelować do humanitarnych uczuć wielkich 
mocarstw.

Kanea, 27 marca. Powstańcy ostrze­
liwali austro-węgierską łódź torpedową „El- 
ster", która na zaczepkę odpowiedziała z dział 
szybko strzelających.

Oddział angielski wylądował w Kandyi, 
a oddział rossyjski złożony z 400 żołnierzy w 
Rhetymno.

Kontradmirał Sami basza wylądował 
tutaj, przywożąc na parowcu wielkie zapasy 
broni i amunicyi. Zawrzała też zaraz na no­
wo walka i trwała cały dzień, głównie pod 
Czikaria, Merokuru i Daxa. Ze strażnicy w 
Malaxa strzelali powstańcy z dział na okręty 
tureckie w zatoce Suda.

Konstantynopol, 27 marca. Admirał, 
dowodzący okrętami rossyjskimi pod Krętą, 
telegrafował do tutejszej ambasady rossyj- 
skiej, że pierwszym warunkiem pacylikacyi 
wyspy jest odwołanie wojska tureckiego z 
Krety.

W sprawie rzezi Armeńczyków w To- 
kat (w Armenii), domagają się ambasadoro­
wie, aby uwięziono także komendanta redy- 
fów, Hakkfego baszę i aby usunięto z urzę­
du dwóch podejrzanych o przygotowanie rozru­
chów urzędników tureckich w Sivas.

Z Erbel, miejscowości położonej również 
w wilajecie Sivas, donoszą o nowych krwa­
wych scenach. Na razie brak bliższych szcze­
gółów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 27go marca 1897, godzina 

"Z minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
80‘90, Węgierskie akcye kredytowe 394 50, 
Akcye anglo-austryackie 151 '75, Akcye ban­
ku Union 286' — Akcye kolei południowej 
83’-—, Losy tureckie 44-—, Akcye kolei pań­
stwowej 341-50, Akcye kolei Lwowsko-Gzer- 
niowieckiej 285-50, 4-procentowe galic. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 97'40, Akcye 
tytoniowe 131 50, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97-25, Akcye kolei Ebenta 
264-—, Akcye banku dla krajów koronnych 
228-50, 4-procentowa węgierska renta złota 
12L85. Akcye banku związkowego 251-— , 
Rubel papierowy L27-—, Węgierska renta 
papierowa 9910, Kredytowe ziemski 4 3 9 -- ,  
Kredyty 359 25, Rimamurania 230-50. Uspo­
sobienie silniejsze.

Odpowiedzialny redaktor Mam KlGCllGWifiCli.



6
jj1( przed południem do godziny 5 popołudniu, 
i Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
! w dnie powszednie 30 ct, — Dl? członków 
’ wstęp wolny.

j Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
j tek, W inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 
! mioty na sprzedaż,

godziny 1 z południa. — Biblio^8^  0
otwarta codziennie od godziny , . ie j 
do godziny 3 po południu (w nieci ‘ i i

Nieustająca Wystawa zjednoczonego j 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we i Nieustająca wystawa wyrobów prze-
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw- } mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny i niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim).

j Muzeum przem ysłowe m iejskie o-
i twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
| od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
i w niedzielę i święta od godziny 10 rano do

od godziny 10 do g. 1). Wstęp
powszednie 20 c t , w n iedz ie le

N a d e s ł a n e .

u c h .  p c i ą g ó w  k o l e j
i%ey a duieiu 1 listopada 1896.

W łaściwy reprezentant 9 ° ^ 'wie&eil
S (V. med. oddział ogólnego szp!

D o  L w o w a  p r z y c h o d z ą ;
p 0 e i ą g i

Z e  L w o w a  o t i ^ ł i d d z ą  s 1 P o c i ? g  i
pospieszne l o s o b o w e | pospieszne 1 oso b 0 w e |

Z B e r d n a .......................................... & 10 1*30 — 8'55 6.55 9-30 _ Do 'krakowa, Wiednia, Wrocławia. i
Z Krakowa, W iednia i Wrocławia 1 5 1 0 1*30 8*45 8-55 <j-5& 9'30 B e r lin a ............................... . . . 8-40 2'ó() 11"00 4-40 9*55 6 45
Z W arszawy . . . . . . . . 5-10 — — 8-5? — -- Dr W arszawy . . . . . . . . 8'40 — 11*00 4-40 6-46 — I
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny Krynicy przez Tarnów

(fod lU  do 80/b wł.) (*od s5/6 (*tyiko od ‘j e do włącznie) 8*40 — 11*00 4*40 — *' (f‘4tł — I 1
do IS/9 wł.) . . . . . . . * 5 1 0 — — f 8'55 6‘55 — — Do Maszyny-Kr>%ieł jń-zez Rzeszów .— — 11*00 - — — — 3 j

Z Muszyny-Kryniey przez Rzeszów 510 — — — — — -- Do Muszyny-Krynicy przpż Przemyśl — — — — 6*45 — 1
Z Muszyny-Kryniey przez Przemyśl —. — 8*45 8'55 — 9 30 -- Do Rozwadowa i Nadbrzezra y , 8-40 — 11*00 4-40 — •— i
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro­ Do Chabówki przez Tąpnów , . -- — 11*00 — — —

zwadowa i Nadbrzezia przez Do Chabówki przez, Rzeszów , . --- — 11*00 — 9-55 — —
D e m b ic ę ..................................... — — — — 6'55 — -- Do Chabówki przez Przemyśl . . -- — — 9*5- —

Z Chabówki przez Tarnów . . . 510 1*30 — — — -- Do Rawy ruskiej przez Jarosław . -- 250 — 4*40 —- — —
Z Chabówki przez Rzeszów . . 5*10 1*30 — — — — -- Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­
Z Chabówki przez Przemyśl . . — 1*80 8-55 — — — manowa przez Przemyśl . . . -- — — 4*40 9*55 6*45 ' "
Z Rawy ruskiej przez Jarosław  . — 1*30 8*15 — — 9'30 — Do Mezo-Laborez i Pesztu przez
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­ Przemyśl ................................ -- — — 4*40 — 6 45 —

noka przez Przemyśl . . . — 1*30 8*45 8-55 — 9*S0 -- Do Lawoeznego, Munkaeza, Miskol­
eza, Pesztu przez Stryj . .Z Mezó-Laborcz i Pesztu przez Prze­ -- — — 5*22 — 7*22 1

myśl) ..................................... ..... — — 8.45 8-55 — 9-30 -- Do Hrebenowa (tylko od ,0/, do 81/» — — — j
Z Ławoeznego, Pesztu, Miskoleza, włącznie) przez Stryj . . . — — 9*35 — i

Munkaeza ................................ — — — 8-00 — — 12-10 Do Skolego i Stryja (*do Skolego i
Z H i ibenowa (tylko od do 81/„ wł.) 
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego

— — — 1‘51 — — — od ‘/6 do 80/9 włącznie) . . . -- — — 5*22 9*35 * 3*05 7*22 i
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj -- — — — 935 7*22 -  !

tylko od 1 maja do 30 września) — — — 8'00 1*51 *10-10 12*10 Do Chyrowa przez Stryj . . . . — — 5*22 — — iZe Stanisławowa przez Stryj . . — — — 8-00 1-51 — 12*10 Do Suezawy, Jass, Bukaresztu. Hu 1
Z Lhyrowa przez Stryj . . . . — — — 8-00 1-51 10-10 ... aiatyaa, Korosmezo, Kołomyi-nadw i(
Ze Suezawy, Husiatyna, Korosmezo, przdm., Berhomethu, Czudyna i

Słobody rung., Berhometbu, Czu- Radowiee, Kimpoluugu . . , 6*10 — — — — — — i
dyna, Radowiee, Kimpolungu,

9*55
Do Suezawy, Peezeniżyna, Czudyna 1

Bukaresztu i J a s s ..................... — — — — — — i Berhomethu (każdego ponie­ 1
Ze Suezawy, Czortkowa, Korosmezo, działku), Radowiee . . . — — 10-31' —

Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i Do Suezawy. Jass. Bukaresztu, Czort
Jass ........................................... — — — — .20 1 — — kowsi Kałusza, KU rfowi-M . Kim

Ze Suezawy, Radowiee, Berhomethu po ungu — — 2*4 —
i Czudyna (każdego poniedziałku). Do Suezawy. Jass, BnksJPfżłu, Hu
Peezeniżyna ................................

Ze Suezawy, Husiatyna, Kałusza, 
Nowosiełicy, Czudyna (każdego

— — — — — 619 — sbuyua, Kałusza. Peezeniżyna,
jw K o lw o sie lie i. Radowiee . . — — .... — 10*15

Do Sokala i Jarosławia p. Rawę rusku — — n s .... 705 —
poniedziałku), Radowiee, Kimpn- Dn Bełżca . —. — - ->‘15 .. —-
lungu, Bukaresztu 1 Jas — — — 1 28 — — - Do P--d--oło<i*7sk i Proiów fz dworf--”

Ze Sokala i  Jarosławia przez I t iw - L - ń’-'-Pod?.a«śe*e) 2*16 6*05 10*57 — 9*42
r u s k ą ..................................... — ... 3-15 — 5-45 — Do Podwołło-zyak i Brodów (z dworcu

Z B e ł ż c a .......................................... ~ — — — — 5-45 ~ głownegtł • 2-Oft 5*55 0-45 — — 9*30
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec Do 55iife*tf-Wody ( od '-/a do 3/s wł

Lwów-Podzameze) . . . . . — 2*28 953 7-52 ~»;05 — — codziennie) . . . . . — — — — 3.3'.* —
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec Do Brzuehowie jjod ’/5 Jh ‘/9 wł w 3

g ł ó w n y ) ................................ — g'40 10*05 8-07 5-20 _ — niedziele i święta) . . . . — — 1*20 — ... j
Z Brzuehowie (od1/* do aB/e i od 15/„ Do Bi zus-.howie (od %  do •/* wł. w i\

do ł /9 w ł ą c z n i e ) ..................... — — — — 2.56 8.03 — dnie powszednie i ni.edzJole) . — — — — 3-20 —
Z Brzuehowie (od w/e do u /ewłącznie) — — — — — 8-26 — Do Janowa (od ‘/s do 18;„ i 1jlr do

Janowa (*przez cały rok* — 
Z f)  tylko od lfl/? do sl/9 włącznie)

80/i wł.. eodzienoie). U . v  .ii — — — 9 45 3*0 0 8*55
— — — f  5-28 tS 'a.4 . . . Do Janowa od i  piłMniernika 1896 — -- 9,05 300 7*50 — jj

Z Janowa ..........................................
"

H-4 ■ 12-25 5-20 1 li

Gorzka woda $

J ó ź e ta
wsz?ii  10

najlepszą vy tym ruuz.»!« p - ,zCi0. > 
nabycia. Dyrekcya w

~  ó r s f fDr. J. Eugeniusz Białofl®
wie przy ul. Kraszewskie^0

Lekarz chorób kobiecych i akus0®rLekarz chorób kobiecych i aKU r  -.rf
dr. Leopold Schellenb®J j

ordynuje przy ulicy Kopernika 1 22 dd '? t7,gi P 
po południu. D la ubogich od gouz. 9— 1 

łudniem bezpłatnie.

Hotel rErzłterzog
Wiedeń, K a rn tn erstra sse .^  

Hotel ten pierwszorzędny zupełnie oa . s»- 
z elekt rye nem o św ie tle n ia , wapaW® j,je9 
lam i restauraeyjnem i i jadalnemi, ® jgjef0? 
parti 'uleres, winda osobowa, ł a z i e m ^ d O 10 
i wszelkie iune komfortowi odp ^g5 

wymogi. .p i .
P o k o je  od  z ł. 1.50 i )  f i  

Francuska, wiedeńska i polska k n c h ^ ’ntiśl( 
wniee w stare wina rozlicznych -kia ^zaopatrzona Sctiwechackie i pi,zne"lf a 
scczańskie piwo, usługa nader szyb®®’ 

umiarkowane.
Przez P. T. Gości z Polski nader ueZj

h o t e l  i m p e b
Lwów, ul. Trzeciego M<ja

pierY/szorzędiiT hotel: restauracja i ^

P rasy  j e o i u u i  d o  L w o ffS
dnia 27 marca 1897.

PP. A
z Kańczugi,
Fredr,- z YVybranówki, L. Horodyski z 
M. Władaozyński z Starego miasta, Dr- 
ze Skałata.

HOTEL BELLEYUE

HOTEL GEORGE.
Raciborski z Spassowa, S*-;
R. Wojciechowski z

PP. H r J. Reinhold z Wiednia, R.r'
UWARS. s Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 

godziny 6 00 wieczór do godz. 5';>9 min. rano.
Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 8fi m. 

Godzina 18-OC ezasu środkowo-europejskiego godzicie J3*S*5 podług 
zegara lwowskiego.

S t biurze inforaaeyjnem  e. k. austr. kolei psnstw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Im perial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrdijiyeh, dowolnie zestawiainyeh zeszytów do jazdy, ta ry f i rozkładów 
jazdy w fs ra ia d ł kieswnkowym. Inform acje w sprawach taryfowych i
;-j rse,m  f l f f c h .

j - pi
lasche z Berlina, Dr. A. Majewefi *
A.

ulic u r>eiuliit, l/l. rL. JLTił.jo*tI5&1 " , i-jg "-pnU
Wołoszcr.ak z Kołodrub, Ks. J. Wola*1* jji z

R om ano")howli, Z. Poręba z Wadowic, S. noma»“ j (  
hajeo, Dr, W. Jurkiewicz z Stanisławów*! 
nowski z Krerns.

C e n n i k  
wowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 27. marca 1897.

1. A kcye za s tu^ę

o 200 zł. mk.Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kul. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srehr....................
Banku kip. gal- po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
G arbarni w Rzeszowiepo200zł.wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

I I .  L is ty  zastaw ne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/o pr.
f  „*V /o  « l° s w 50 *. ®

„ „ „4-» „ „w601.po200K. «>
„ kraj. -TI/a°/0 w. a. los w ó l 1. ® 
„ „ |° / i  w. a. los w 57 1. °

T„w. kred. gal.ziem. 4°/0(pierwsza 181
jmisya) ............................ 'N

Tow. kredyt, gafie ziemsk. 4% ® 
los w 41'/» 1 *t
4°/, los w 56 lat

TTT- O bligi za 100 zł.

Gal. funduszu propinae. 4°/„ w. a. p. 
Juków, funduszu propin. 5°/0 w. a. s  

Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. em.) ^
„ „ 41/a°/o (?)em)

Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 N 
„ n 4°/0wa. z roku 1891 ®
„ u 4°/0 po 200 koron

z roku 1893 .....................
Pożycz, m. Lwowa 4% P° 200 koron

IV . Losy.

M iasta Krakowa . . 
Stanisławowa

V. M onety.

Dukat cesarski . . .
Napoleond’or . . . .  
Pół im peryał . . . .  
Rubel rosyjski srebrny 

papierowy 
100 marek niemieckich

płaeą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.
216 — 219 -

284 -  
394 -  
210 — 
190 —

287 — 
40 i  —

202 —

250 - 260 —

110 10 
100 —
96 70 

100 50
97 50

110 80
100 70

97 40
101 20

98 20

97 80 98 50

97 60 
97 40

98 30 
98 10

97 70 
103 — 
102 
i ru i -
103 -

98 40

102 70 
100 70

97 40 
97 -

98 10 
97 70

25 -  
41 —

27 -

5 62 
9 50 
9 60 
1 20 

126 30 
58 50

5 72
9 60

1 25
127 30 
58 00

Kurs giełdy wiedeński* j.
Dnia 24 marca 1897.

A . Ogólny d łu g  p ań stw a . płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ......................................... 109.70
lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 100.70

Jednolity  dług państwa w srebrze
ty e z e ń - l i p i e e .................................... 101.70
kwieoień-pażdzieraik . . . .  101.70

100.90
100.90

100 90 
100.99

płacą
Losy z roku 1854 po <!50 zł. mk. 4 pr. T łjj.— 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 141.50
„ ,fc< 18ti0 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1*64 po 100 zł. . . .
„ _ „ s  1864 po 50 zł. . . .

L isty zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 p re ..............................................

J -53.75
188.50
188.50

żądaj a 
1 5 3 .-
142.50 
154.75
189.50
189.50

156.50 157.25

B . D łu g  p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p re ...................................  122.50 122.70

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 100.20 100.40

C. Olbligacye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 
„ za 200 zł. mk. 5% pr. (ostemp.
a k c y e ) ...............................................

Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r.....................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 

Kol K arola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostempl. akcye) 5 pre.) . . .

99.25 100.25

119 70 120.70

256.— 2 5 8 .-

126.50,

99f- 100.—

216.00 217.40

OM igacye p ie rw szeństw a  (kolejowe).
Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

„ w złocie za 200 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. h p re ...............................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

Kor. 4 p re ...........................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 p r........................................
Kol. Iwowsko-ezern. jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ...............................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . .

113.75
132.50

99.20

100.40

98.50 

99.10 

-^■8 90

134.— 

100.20 

101.40 

99.50 

1 0 0 .—  

99.90

121.50

C. D łu g  p aństw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre. — —.

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 p re ..................................

„ obi. prop. za 100 zł. 41/, p  •
„ obi. pr. reguł. Cisy za Lj O zł. 4°/,
„ poż. premiowa za 100 zł

za 50 zł.

99.10
100.10 
1 4 1 .-  
1 5 1 .-
151.—

99.39 
101  —  

142.— 
151.-0 
151.-50

D. O b ligac je  indemnizacyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pre. 97.50 98.—
W ęgier za 100 zł. 4 p r ...........................  97.10 98.10

E . In n e  publiczne pożyczki. 
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p re ......................... - . . . 127.7-5
Pożyczkareg. D unajuzr.l8781os. 5 p re .l07.60 
Poż kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre..................... 97.10
Bukowińskie obi. propinacyjae los. 

za 100 zł. 5 pro, . , , . W  . 103.25

128.75
108.60

3.10

1 0 4 .-

Galic. poż.kraj. z r. 1873za 100 zł. 6 pr.
» " " „ 1891 „ „ 4 pr.
„ „ ,, „ 1893za200kor. 4pr.

oblig.prop. z r. 1889za 100zł.4pr. 
Pożyczka miasta Lwowa z r 1896 za

100 zł. 4 pre......................................
Renta włoska za 100 kor. 4 pre." . 
Pożyczka serb. prem .za 100frank. 2 pr. 
Tureckie obi.prem. kolej, za400frank.

płaeą żądają

98.7-5
97.25
97.40

100 . -

98.25
98.40

97.25 98.2-5

34.60
44.—

3-5.-
44.50

F . L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nora.). 

Anglo Austr. banku lo s. w 30 ] at 4 '/,pre. 
Austr. zakł.kred. ziem. los.'w50 lat4pr.

„ „ „ obi.prem. z r. 18803pr.
,i _« !i „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los.ópr.
» u _ „ „ los. 4pr.

Gal. Akc. banku bip. 10 pr. prem. los. 5pr.

listy  dłużne

los. 50 lat 41/, pr.
' 1200

101 . —
99.80 

116.50 
1J 7.25 
105.— 

9 6 -  
•.110.25 
100.30

96.75
97.—
97.75
98.— 
97.50

......................  „ „ 60 la t za
koron 4 pr...........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4pr. los. 56 lat 
'  „ „ „ „ 4 pr los. 41 lat

.i ,1 „ „ 4p r. stare
„ „ „ „ 4 pr. z a 200kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4*/a pr. 5 l1/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r .....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4 '/, pr.

Banku kraj. 'os. 571/, lat za 200 kor. 4pr.
„ „ obi, kol. los. za 200 kor. 4Dr. —.—

Austro węg. bauku 401/, lat los. 4 pr. 100.10 
„ „ „ 50 la t los 4 pr. —.—

101.50
191.80
117.50 
1 1 8 .-
105.50 

96.50
111.25
100.90

97.25
97.80
98.2.5
98.50
93.—

100.10

102 . —

101.10

102.80

100 .—

97.50
100.80

9850

101 . -

G. OM igacye z prawem pierwszeństwa za 100 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 109.— 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr. . . . , ..........................105.—
Tow. żegl. par. po Dunaju Em. z 1886 4 pr.1.18. — 
Kole’ półn. ees. Ferd. e;n. z r. 1886 4 pr. 101.1 u

„ „ „ „ „ 1887 4 pr. 101.20
„ ,i „ „ „ „ 18884 pr. 10JE40
,, J  „ „ „ „ 18914pr. 101.25

Kol. Lwow-Ozer -Jassy z r. 1384 za 8T)0
zł. 4 p r....................................................... 92.6(1

Kolei Lwow-ezern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r........................................................98.60

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 99r-50 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 300 zł. 5pr. 108.— 

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 107.50
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. 98.40

zł. nom.

105.80

102.10 
102.20 
102. ’-0 
102.25

93.60

99.-50
100 . —

103.50
108.50 
99.40

H . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 6.90
Z i f .  kred. dla b. i p. 100 zł. . . 199.75
Olary 40 zł. mk. .  57.50
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 146.—
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . . 27.—
josy m. Krakowa 20 zł............................25.30

Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . . 21,75
FalPy 40 zł. mk.  ................................. 58.50
Ozetw, krzyża aust, tow, 10 zł. , . 19.20

7.40
200.75

58.50 
1 5 2 .-

27.80
26.30
22.75
59.50

Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł. 
Losy fund. are. ftudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk..............................
Pożyczka m Salzbui ga 20 zł.; .
St. Genois 40 zł. mk......................
Pożyezka m. Stanisławowa 20 zł. 

„ m. Tryestu 100 zł. mk.4'/s
„ m. „ 50 zł. 4 pr.

W aldstein 20 zł. mk.......................

pr. D*5'- 
P 69-'

i €

«

J .  Akcye banków (za sztu 
Banku Anglo au3tr. 120 zł. . . •
Peszt, banku handl. 500 zł. . . •
Zakł. kred. dla handlu i przem.
Weg. banku kredyt. 200 zł. . i ■
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. • •
Gal. banku bipot. 200 zł. . . , ■

„ „ dla handlu i przem. 200 zł-
Banku dla kraj. koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 600 zł. . • • ZaR —
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. %

Czesk. banku związk. 100 zł. . • . '^ '50 
Żivnostenska banka 100 . . . • cb- 5̂

K. A kcye Przedsiębiorstw traHSp<EjY_ 2 ^ /
Buków. kol. lok. (akc. pierwsz. 200 zł. ^

„ „ „ (akeye zakład. 200 zł-
Kolei póin. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk.  ^  S ,
Kołomyj, kol.lokal. (ake. pierw.) 200zł. ^
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. g ^0 

„ Lwów-Czern.-jassy 200 zł. • • A ''
„ wseliodn.-galie.-lokaln. 200 zł. • f  
„ państwowych 200 zł. . . .  ■ .1530.' j  
„ południowej 200 zł. . . ■ • %q1.2v
„ węgier. galicyj. I. 200 zł. • ■ 47O.''

Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 zł. mk-

L. Akcye Przedsiębiorstw 
Tow. kopalu węgla w Briix 00 zł. • y '
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. •
Austr. tow. górnicze Alpine LuO zł. • 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł-
Scbodniey 500 kor..........................• •
Tureek. zarz. tytoniów. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. • ■

81 - '

0s9'
/

ir-7--

M. W e k  s 1 «•
Berlin za 100 marek 5 pr. • • ‘ 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. • ’ 
Paryż za 100 fran.
Petersburg za 100 rubli 6 pr- • 
Niemieckie banki
Włoskie b a n k i ......................... • ■
Franeuzkie banki 
Szwajcarskie banki

0.

W
l i i

Dukat c e s a r s k i .................... • '
Austr. węg. 8 guld. złota m o n e t '
2 0 - f r a n k ó w k a .................... • ’
2 0 - m a r k ó w k a .....................• '
Rossyjski półim peryał . ■ ■ ' efc
Niemieckie banknoty zi 100 ma _
Włoskie banknoty za 100 lii J , 
R u b l e ..........................  . , • ‘

&
W
a

,r si f  e  
%  !»

$
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. j c y t a c y e .
' 5^ 3 ~ (1910 1 - 3 )

\  ^ • *■ Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
podaje do publicznej wiadomości, 

ie1ia •rozPraw s%̂ °> celura zaspo-
W‘erzytelności dr. Stanisława Taba- 

■ W *®0 w 3um' e 3000 £L w a- 2 przyna- 
' * dnClami b ę d z i e  się w dniu 6 maja 1897 

®ifti U ^  ezerwca 1^97 każdym razem o 
PUljL 9 11 przed południem przymusowa 
Jto (J 1* licytacja realności pod lk. 850 
Ĉ2)i„.0w'e położonej, według wykazu hipo- 

1- 314 księgi gruntowej dla I dziely
Lwowa, własność Włodzimierza 

. ie&o stanowiącej z tern, że na pierw­
si . ®̂rrnmie majętność ta tylko za cenę,
\ i  “h ity  ceny wywołania 6184 zł. 58 et. wa., 
>«»„i gim zaś terminie także poniżej tej ceny, 

■ ° nie poniżej trzeciej części takowej 
będzie.

\ e i 6â ad licytacyjny ma być złożony w 

 ̂ opisania i ocenienia i warunki li-
!kil i w tusądowej registraturze do przej- 
i >,|ub odpisu, 

to dni la Wszystkich tych wierzycieli, którzyby 
14 lutego 1897 jako dniu wydania 

M y  fabularnego, prawa rzeczowe na ma- 
rymK na sPrze(l a  ̂ wystawionej nabyli, lub 

1 kij, ^ uchwały w tej sprawie egzekucyjnej 
% ^°k°lw iekbądź powodu albo nie dość 

' (ć albo wcale doręczone być nie mogły, 
S o w°Wal'śmy kuratora w osobie adwokata 

ego pana (jr . Zygmunta Marynowskiego 
Petwem adw. krajowego pana dr. Augusta 
fiego.

! ^ w ,  dnia 27 lutego 1897.

. l6j?0 (2378 1 - 3 )
iSis" k‘ Sąd krajowy we Lwowie prostuje 
W *6ni zaszłe w edykcie z dnia 10  lutego 

\  u' 5162 w sprawie c. k. uprzyw. gal'OR*11 —
r Ôto*  r -----------o -  ........... .. r ---------
X l 1 E isner i tow. pto 3 rat po 416 zł 

^  omyłki pisarskie a to :
W  s tę p ie  1- warunków licytacyjnych

^ ^ U k u  hipotecznego we Lwowie przeciw 
X i  '

1
‘ X „-C?a odbędzie się w sali rozpraw
t«lj

rjw krajowego cywilnego we Lwowie;
Warunków opiewa : Do dni 30 po

i \ S ° f e i  uchwały akt lieytacyi zatwier- 
f V a ^ in ie n  nabywca projekt rozdziału ceny 

r*a z najnowszym wyciągiem hipo- 
}^kh0 ’ Gdzież potrzebną ilością rubryk dla 
&  o?Laia wszystkich interesowanych są 

łym rygorem przedłużyć, ileże po 
A *  e*hym upływie tego terminu, wolno 

M ^  sWeeznić to tak każdemu wierzycie- 
Oi ty fecznemu jak i egzekutom.

k°ńcu omyłki cyfrowre warunków 
,V , ® zostają w tych samych brzmieniach

§p oznaczony liczbą warunków
. »Skoro nabywca etc.“ się rozpoczy-

ustęp 8 , liczbą 9, ustęp 
Ustęp 1 0 , liczbą 11 i ustęp 11 liczbą 12 . 

1 5ty dnia 17 marca 1897.
^ ^  _________

C u (2368 1 - 3 )
Ifiw ad»; ®ąd powiatowy w Dynowie prze-
( J 1? j; ' w dniach 5 marca 1897 i 6 kwietnia
J S ^ y u 1 razem o godzinie 10 przed po-
ljtoiyi. W budynku sądowym na zaspokojenie
t| galic. Zakładu kredytowego

a to 20 rat pożyczkowych po 9
i.toytacyę realności w Hłudnie położonej
^  1- 411 księgi gruntowej gminy

tol^j °t jfitej dłużnika Iwana Wasyńczaka 
Gdzież realności również w Hłudnie 

J ,*Łl. 412 księgi gruntowej gminy 
i \rujętej dłużników Eufrozyny Wasyń

.Ol
arJanny z Wasyńczaków Makaryk

C  Wywołania pierwszej realności wy- 
i  498 zł. 20 et., zaś drugiej realności

N ' V l  wynogi 10°/o ceny wywołania.
*“ l& żyit °®ci f® zostaną na pierwszym ter- 

iLX° za lub wyżej ceny wywołania z 
% ,'^Ui przepisów ustawy z dr.ia 10 

%  1%  °^7 1. 74  dz. u p. sprzedane.
niftznanych wierzycieli jest 

\  ^ejLC' X- r.otaryusz Józef Narajewski. 
V warunków lieytacyi, wyciąg hi-

^Ott, oszacowania można przejrzeć 
r e ? is tra tu rz e .

°w> 10 stycznia 1897.

?5!Hak- Sąd
(2341 1 

powiatowy w Gorlicach
-3)

roz-
zaiasP°^°.jenie wierzytelności Towa- 
^Oczkowego w Gorlicach w kwocie 

V 0<Bi 'Publiczną egzekucyjną sprzedaż

h10 ks‘ g r  gm iny PrzysluPXw, fetra e ni° dłużnika Michała Tkacza 
^ł4g a. ubecnie Wania Tkacza syna Mi-

"•u °raz powstałej z tego ciała hi- 
'" “i ^

ił'

: iae - - —  »"u. tej samej gminy
i')Ci j, ,ena Szewczyka własnej, tudzież 

8 19 w Przysłupiu wyk. hip.
i» '̂ch9} ' Sminy objętej poprzednio dłu- 

P ^acza. syna Petra, obecnie 
a syna Michała własnej, na dzień

20 kwietnia 1897 i 18 maja 1897 każdym 
razem o godzinie 10 rano w Gorlicach.

• Cenę wywołania stanowić będzie odnośnie 
do realności !v, h. 10 i 77 kwota 140 zł., zaś 
odnośnie do re -Jności lwh. 11 w ilości 80 zł. 
wa., wadyum 1 0 %  ceny wywołania.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
ustanowiono adw. dr. Dziubczyńskiego w Gor­
licach.

Eesztę warunków licytacyjnych, protokół 
oszacowania i wyciągi hipoteczne, przejrzeć 
można w tut. registraturze.

Gorlice, dnia 10 lutego 1897.

L. 12428 (1901 1 -  3)
O. k. Sąd powiatowy w Kadomyślu ogłasza, 

iż celem zaspokojenia wierzytelności Zakładu 
kredytowego włościańskiego a to 11 rat po 
4S zł. wa. i reszty kapitału 479 zł. odbędzie 
się w gmachu tegoż sądu w dniu 5 maja 1897 
o godzinie 10 rano relicytacya realności whl 
88 ks. gr. gm. kat. Radomyśl objętej Abra­
hama Mojżesza 2 imion Kleinmanna własnej.

Cena wywołania wynosi 1600 zł.
Wadyum 160 zł. w a.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

Krasicki c. k. notaryusz w Radomyślu.
Radomyśl, dnia 30 stycznia 1897.

L. 12918 (2348 1—3)
W dniach 20 kwietnia 1897 i 20 ma­

ja 1897 o godzinie 10 rano odbędzie się w 
tutejszym c. k. Sądzie powiatowym przymu­
sowa licytacyjna sprzedaż połowy realności 
w Medenicaeh w powiecie starostwa Drobo- 
byckiego położonej, objętej wykazem hipo­
tecznym 550 ks. gr. dla Medenie dłużnika 
Iwana Zwarycza własnej na zaspokojenie wie­
rzytelności Rojzy Sussman w kwocie 243 
zł. z pn.

Cena wywołania 823 zł. 25 et.
Wadyum 82 zł. 32% et.
Realność ta zostanie na drugim term i­

nie także niżej ceny wywołania sprzedaną.
Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

Jan  Dumin w Medenicaeh.
C. k. Sąd powiatowy.

Medenice, 29 grudnia 1896.

L. 5575 (2851 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Radłowie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 22 zł 
z pn. odbędzie się na rzecz Mechla Berella 
z Radłowa w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh 363 gm. kat. Wola 
radtowska objętej dłużnika Stanisława Kii- 
ekowskiego własnej w dwóch terminach, mia­
nowicie dnia 22 kwietnia i 22 maja 1897 
każdym razem o godzinie 10  przed połu­
dniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Emil Wolniewiez w Ridłowie.

Wadyum wynosi 27 zł. 50 ct.
Cena wywołania 275 zł. w, a.
Radłów, 10 marea 1897.

L. 11846 (2345 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie poda­

je do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Wolfa Guttmana w kwocie 240 zł. 
odbędzie się w tut. Sądzie dnia 27 kwietnia 
1897 i dnia 31 maja 1897 każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną lieytacyę realności lwh. 318 gminy 
kat. Przedmieście objętej Aby i Heny Saue- 
rów własnej.

Cena szacunkowa a zarazem wywołania 
1200 zł.

Wadyum 120 zł.
Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania można przejrzeć 
w registraturze tut. Sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 18 lutego 1897.

L. 17349 (2332 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Po­

wiatowej kasy oszczędności w Bochni w kwo­
cie 200  zł. a. w. odbędzie się w tutejszym 
Sąńzie w dniach 28 kwietnia 1897 i 2 czer­
wca 1897 każdym razem o godzinie 10 rano 
publiczna licytacya realności wyk. hip. Nr. 
147 gm. kat. Dąbrówka objętej Jana i Ro- 
zahi Jewiarzów własnej.

Cena wy wołania. 700 zł.
Wadyum 70 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, 31 grudnia 1896.

Gazeta Lwowska Nr. 70 z dnia 28 marca 1897.

L. 188 (2347 1— 8)
Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 

w sprawie egzekucyjnej Michała Nowotar­
skiego przeciw Jędrzejowi Biegunowi o 45 zł. 
50 ct. rozpisaną została egzekucyjna licyta­
cya połowy parceli budowlanych 11. 255 i 260

z domem, sz pą i stodołą i połowy parc. gr. 
11. 3148 i 31 19 wchodzących w skład posia­
dłości lwh. 516 ks. gr. gm. Milówka w po­
łowie na rzecz dłużnika Jędrzeja Bieguna sy­
na Jakóba zaintabulowanej na dzień 28 kwie­
tnia 1897 i na dzień 28 maja 1897 każdym 
razem o godzinie 10  rano.

Wadyum 38 zł. 5 ct.
Cena szacunkowa 385 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony Karol Drozdowski e. k. notaryusz 
w Milówce.

Rssztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tus. registraturze.

Milówka, 28 stycznia 1897.

L. 6727 (2346 1 - 3 )
Dnia 28 kwietnia i dnia 28 maja 1897 

o godzinie 10 rano odbywać się będzie w 
tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż połowy re­
alności lwh. 174 i 1/6 części realności lwh. 
362 ks. gr. gm. Biała objętych Wincentego 
Migasa własnych łącznie na 463 zł. 21 ct. 
oszacowanej celem zaspokojenia wierzytelności 
Izaaka Landesdorfera w kwocie 123 zł. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa.

Wadyum 47 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Zygmunt Werner adwokat w Makowie.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, 6 stycznia 1897.

L. 837 (1908 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S. II 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz Karola Sydora sumy 532 zł. wa. z pn. 
lieytacyę realności Marcelego i Rozalii małż. 
Augustynowiczów, Efroima i Sabiny małż. 
Katzów i Ja ra  Huzara vel Huzarskiego i A n­
toniny Zalewskiej wła-mej wyk. hipot. 314 i 
336 gminy kat. Zamarstynów objętej na dzień 
3 maja 1897 i na dzień 8 czerwca 1897 
zawsze o godzinie 10 rano w biuzze IY.

Cena wywołania wykazu 1. hipot. 314 
1000 zł., a cena wywołania wyk. 1. wyk. 336 
1740 zł.

Wadyum 100 zł. i 174 zł. wa.
Na pierwszym terminie realność t |  nabyć 

można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania przy­
należności, ocenienia, tudzież wyciąg hipot., 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Obmiński.

Lwów, 28 stycznia 1897.

L. 18358 _ “ (1877 1— 8)
W sprawie egzekucyjnej Mojżesza Pei­

pera przez adw. dr. Juliana Peipera w Kra­
kowie przeciw Walentemu Maślance, F ran ­
ciszkowi Maślane#, Karolinie z Grabarczyków 
Maślankowej, wszystkim w Soboniowicach pto 
82 zł. 40 et. wa. ex majori 90 zł. z pn. od­
będzie się w tut. sądzie w dwóch terminach 
to j e s t : dnia 3 maja 1897 i dnia 4 czerwca 
1897 zawsze o godzinie 10 przed południem 
przymusowa sprzedaż a) realności pod 1. k. 9 
w Soboniowicach położonej lwh. 31 tejże 
gminy objętej Walentego Maślanki własnej, 
b) realności lwh. 115 ks. gr. gm. kat. So- 
boniowice objętej Franciszka Maślanki i K a­
roliny z Grabarczyków Maśiankowej własnej.

Cena szacunkowa wynosi co do realności 
lk. 9 315 zł. wa., co do r. alności lwh. 115 
w Soboniowicach kwotę 60 zł. wa.

Wadyum co do pierwszej 32 zł., co do 
drugiej 6 zł.

Warunki licytacyjne można przejrzeć w 
sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
pan adw. dr. Wojciechowski w Podgórzu.

C. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, 31 grudnia 1896.

L. 12769 (1728 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Lisku podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności Eliasza Rosdeutsehera w kwocie 
100 zł. z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w dniach 4 maja 1897 i 8 czerwca 
1897 każdym razem o godzinie 11 rano 
publiczna przymusowa sprzedaż reain ści wy­
kazu hip. 1. 35 ks.gr. gm. Bezmichowa dolna 
własność Dmytra Dereweckiego stanowiąca.

Cena wywołania wynosi 1213 zł. 50 c t , 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 121 zł. 
35 ct.

Resztę warunków licytacyjnych, wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

C. k. Sąd powiatowy.
Lisko, 8 grudnia 1896.

L. 10251 (1543 1—B)
O. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że celem ściągnięcia należącej się To­

warzystwu wzajemnej pomocy w Złoczowie 
od nieobjętej masy Anezla Kremnitzera re- 
sztująeej sumy 32 zł. 63 ct. a. w. z pn. 
przedsięwziętą zostanie przymusowa jawna 
sprzedaż w drodze lieytacyi realności objętej 
wyk. hip. 1. 1087 ks. gr. gm. miasta Zło­
czów w dwóch terminach a to dnia 3 maja 
1897 i dnia 21 czerwca 1897 zawsze o go­
dzinie 10  przed południem w tus. zabudo­
waniu.

Cenę wywołania stanowi wartość w kwo­
cie 163 zł. 26 ct. wypośrodkowana, zaś wa­
dyum w kwocie 17 zł.

Na pierwszym terminie sprzedaż nastą­
pić może tylko za cenę wywołania^ lub wyżej 
takowej, na drugim terminie zaś także! niżej 
ceny wywołania jednak nie niżej 1/3 części 
z ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół opisania i ocenienia tej 
realności przejrzeć można w tus. registraturze.

Dla niewiadomych z nazwiska i miejsca 
pobytu wierzycieli, którzyby po dniu 20  paź­
dziernika 1896 do hipoteki weszli i tyeh 
którymby z jakichkolwiek powodów uchwała 
dozwalająca lieytacyę doręczoną być nie mo­
gła, ustanawia się kuratora adw. dr. Heynego 
w Złoczowie.

Złoczów, 16 stycznia 1897.

L. 2831 (1569 1— 3)
G k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia chęć kupienia mających niniejszym 
edyktem, że w sprawie konkursowej Eliasza 
Ettingera wskutek rekwizycyi e. k. Sądu kra­
jowego we Lwowie z dnia 23 lutego 1895 
1. 7537 rozpisał ponownie według przepisów 
ustawy sądowej przeprowadzić się mającą li- 
cytacyę połowy majętności Olszanica - Henry- 
kówka, wedle wyk. hip. 1. 715 ks. gr. dla 
większych posiadłości do majątku krydataryu- 
sza Eliasza Ettingera, należącej w powiecie 
Jaworowskim położonej; i wyznaczył w tyin 
celu dwa termina mianowicie na dzień 2 
czerwca 1897 i na dzień 7 lipea 1897 każ­
dym razem o godzinie 10  przed południem 
w biórze Nr. 3 tut. Sądu obwodowego z tem, 
że połowa rzeczonej majętności na pierwszym 
terminie tylko za cenę wywołania lub wy­
żej takowej, na drugim zaś nawet i niżej ce­
ny wywołania jednakże nie niżej 1/3 części 
onejże sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 41922 zł. 
50 et.

Wadyum zaś 10%  tejże to jest 4192 zł. 
25 ct., które złożone być może w gotówce w 
książeczkach gal. Kasy oszczędności lub kasy 
oszczędności przemyskiej albo też w papie­
rach wartościowych, bezpieczeństwo pupilarne 
posiadających wedle kursuj notowanego w u- 
rzędowej Gazecie lwowskiej z dnia lieytacyę 
poprzedzającego, w każdym jednak razie nie 
wyżej nominalnej wartości.

Wadyum nabywoy zostanie w depozy­
cie sądowym zatrzymane i o ile było w go­
tówce złożone, w cenę kupna wliczone, wa- 
dya zaś innych licytantów zostaną tymże na­
tychmiast zwrócone.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 
stanowiono adw. dr. Tarnawskiego w Prze­
myślu z substytucyą adw. dr. Rosenbacha.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg tabularny można przej­
rzeć w tusądowej registraturze.

Przemyśl, 13 lutego 1897.

L. 665 (1869 1 - 3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku­

cyjną lieytacyę 1/4 części realności lwh. 124 
gm. Kęty w budynku sądowym w dwóch ter­
minach dnia 3 maja 1897 i dnia 3 czerwca 
1897 każdorazowo o godzinie 10 rano, na 
drugim terminie niżej ceny wywołania 261 zł. 
56% et.

Wadyum wynosi 27 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 

interesowanych ustanowiono c. k. notaryusza 
Sporna w Kętach.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w Sądzie przejrzeć.

Kęty, 11 lutego 1897.

L 8651 (2198 1— 3)
O. k Sąd powiatowy w Radłowie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 7 zł. 
80 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Ozyasza 
Grossbarta z Radłowa w tutejszym sądzie po­
wiatowym sprzedaż posiadłości lwh 242 ks. 
gr. gm. kat. Niedzieliska objętej, dłużników 
Aleksandra i Maryanny małż. Klichów własnej 
w dwóch terminach, mianowicie dnia 4 maja 
i 5 czerwca 1897 każdym razem o godzinie 
10  przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli, ustanowiony adw. 
dr. Wolniewiez w Radłowie.

Wadyum wynosi 61 zł. 18 ct.
Cena wywołania 611 zł. 80 ct.
Radłów, 13 marca 1897.
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L. 18496 (2271 3— 3)

W  c. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 
nicy odbędzie się o godz. 10 rano w dniu 
20 kwietnia 1897 tylko powyżej ceny szacun­
kowej, zaś w dniu 21 maja 1897 i poniżej 
ceny czacuckowej przymusowa sprzedaż po­
łowy realności dłużnika Oleksy Szatarskiego 
względnie tegoż masy leżącej własnej wh. 
1652 ks. gr. gminy Tyśmienica objętej na 
rzecz Salamona Auerbacha.

Cenę wywołania stanowi kwota 146 zł. 
50 ct., wadyum 14 zł. 65 ct.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
można w tus. registraturze przejrzeć. 

Tyśmienica, 2 stycznia 1897.

L. 4148 (2260 8—3)
0. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że celem zrealizowania masy konkur­
sowej Racheli Leisten dozwoloną została sprze­
daż egzekucyjna:

a) należących do masy konkursowej Ra­
cheli Leisten 2520/5600 części realności Nk. 
45 Tarnów miasto whl. 407 ks. gr. gminy 
Tarnów;

b) należących do masy konkursowej Ra­
cheli Leisten wedle poz. B. b. i d. dwóch 
liczebnie nieoznaczonych części realności Nk. 
49 Tarnów miasto whl. 410 ks. gr. Tarnów.

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w sądzie tym w dwóch termin? ch 
21 kwietnia 1897 i 21 maja 1897 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem co do 
części realności whl. 407 niezawiśle od części 
realności whl. 410.

Cenę wj wołania stanowić będzie wartość 
szacunkowa ad a) 912 zł., ad b) 1138 zł. 80 
et. poniżej której w terminie pierwszym części 
realności sprzedane nie będą.

W drugim term;nie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy lieytacyi złożyć się mające 
wynosi ad aj  92 zł., ad bj 114 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registraturze 
c. k. sądu obwodowego.

Dla wierzycieli hipotecznych z miejsca 
pobytu n.ewiadomych, następnie dla tych wie­
rzycieli, którzyby po dniu 4 marca 1897 do 
hipoteki realności weszli, lub którymby uchwala 
niniejsza lub jakakolwiek późniejsza z jakie­
gokolwiek powodu n.e została doręczoną, usta 
nawiamy kuratora w osobie adwok. dr. Jana 
Steca z substytueyą adw. dr. Hermana Miitza.

Tarnów, 4 marca 1897.

L. 14817 (2229 3 -3 )
O. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zniesienia w spólności 
posiadłości lwh. 405 w Mielcu, odbędzie się 
w gmachu sądowym dnia 30 kwietnia 1897 
o 10 przed południem egzekucyjna sprzedaz 
tejże realności.

Cena wywołania 1100 zł.
Wadyum 110 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adwokat dr. Brand.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądów ej.

Mielec, 27 stycznia 1897.

L. 14337 _ (2195 3 - 3 )
W  sprawie egzekucyjnej Jozefa Feinera 

przeeiw Katarzynie z Kaluzmskich Szezypezy- 
kowej pcto 57 zł. 23 ct. z pri. odbędzie się 
w tut. sądzie w dwóeh terminach to jest : 
dnia 30 kwietnia 1897 i dnia 31 maja 1897 
zawsze o godzinie 10 pezcd południem przy­
musowa sprzedaż realności pod lwh. 90 w Pła- 
szowie położonej.

Cena szacunkowa wynosi 765 zł. 50 ct., 
wadyum 77 zł.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. adw dr. Peiper w Podgórzu.

O. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, 21 listopada 1896.

L. 2031 (2241 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

podaje do wiadomości, że w tymże sądzie od­
będzie się publiczna sprzedaż 1/6 części re­
alności w Zaleszczykach starych położonej 
wedle whl. 1. 76 ksiąg gruntowych teiż| 
gminy dłużnika AwdLja Kliczuka własnej, 
na zaspokojenie pretensyi Wasyłyny z Lugo- 
fetów Raczyk w kwocie 300 zł. a. w. z pn 
dnia 29 kwietnia i 28 maja 1897 każdym 
razem o godzinie 10 rano, a to na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej, na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 71 zł. 80 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby rdzolucya li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ­
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli, ustanowiony kuratorem adw. dr. 
Markussohn.

Zaleszczyki, 26 lutego 1897.

L. 11397 (2171 3 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Rymanowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia

wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Rymanowie w kwocie 175 zł. a w. z pn. 
odbędzie się dnia 29 kwietnia i dnia 25 ma­
ja  1897 każdym razem o godz. 9 rano pu­
bliczna sprzedaż niewydzielonej połowy real­
ności lwh. 288 ks. gr. gminy kat. Rymanów 
objętej spadkobierców ś. p. Wojciecha Niem­
czyka własnej.

Cena wywołania 230 zł. a wadyum 
23 zł. a. w.

Resztę warunków lieytacyi i akt osza­
cowania przejrzeć można w tus. registra­
turze

Rymanów, 25 lutego 1897.

L. 1691 (2259 3—3)
O. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że na zaspokojenie wierzytelność1 T ar­
nowskiej kasy oszczędności w kwotach 1045 zł. 
58 ct. i 779 zł. 44" ct. z należytośeiami do- 
datkowemi dozwoloną została sprzedaż przy­
musowa realności Nd. 193 Zawale Tarnów 
w mieście Tarnowie położonej, objętej wyk. 
hip. 1. 324 ks. gr. Tarnów do Rebeki Res- 
sler należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w Sądzie tym w dwóch terminach 
21 kwietnia 1897 i 21 maja 1897 każdym 
razem o godz. 10 rano.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 5890 zł., poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiekb najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 590 zł. a. w.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. Sądu obwodowego.

Dla wierzycieli z miejsca pobytu nie­
wiadomych, następnie tych wierzy ci li którzy­
by po dniu 25 lutego 1897 Uo hipoteki re­
alności weszli lub którymby uchwała niniej­
sza lub jakakolwiek późuiejszaa z jakiegokol­
wiek powodu me została doręczoną usiana- 
wiamy kuratora w osoiie adw dr. Febusa 
Salomona z substytueyą adw. dr Hermana 
Mutza.

Tarnów, 25 lutego 1897.

L. 3555 (2227 3 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Jordanowie za­

wiadamia, iż celem zasp kojenia sumy 193 zł. 
8 ct. a w, z pa odbędzie się na rzecz po- 
wiaiowej Kasy O-zczędności w Myślenicach 
w tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż po 
siadłości pod lk. 199 w Łęt wni położonej 
lwh. 145 ks. gr tejże gminy obje tej połowy 
realności lwh. 508 i 1/3 części realność lwh. 
509 ks. gr. gm. Łętowni objęt j Jana Kowai- 
cza własnej oraz realności lwh. 687 ks. gr. 
gm. Łętownia objętej Józefa Grabarka wła 
snej w dwóch terminach, mianowicie dnia 
29 kwietnia 1897 i 28 maja 1897 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony adw. dr. Wiktor Kutrzeba w Jor­
danowie.

Cena wywołania 730 zł. 10 ct, a. w.
Wadyum 74 zi. a. w.

G. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, 17 lutego 1897.

L. 10789 . (2246 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Szymona Moresa 
przeciw Tomaszowi i Reginie Łodzianom pto 
2 zł, 50 ct. wa. z pn. rozpisaną została egze­
kucyjna sprzedaż realności pod Nk. 83 w Le­
śnej położonej, składającej się z 4/24 części 
posiadłości lwh. 90, 2/4 części posiadłości Iwb. 
99, 2/8 części posiadłości lwh. 100, całej po­
siadłości lwh. 180, 2/4 części posiadłości lwh. 
210 i 2/4 części posiadłości lwh. 262 ks. gr. 
gminy Leśna egzekutów własnej : na dz eń
28 kwietnia 1897 i na dzień 28 maja 1897 
każdym razem o godz. 10 rano.

Wadyum 62 zł. 20 ct.
Cena szacunkowa i wywołania 622 zł.

20 et.
Kuratorem niewiaddomycli wierzycieli, 

ustanowiony adwokat dr. Bogdani w Żywcu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można przej­
rzeć w tutejszo°ądowej Registraturze.

%  wiec, 2 grudnia 1896.

L 8468 (2160 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Głzy orało wie 

zawiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa pubhczna sprzedaż p łowy real­
ności w Kałaharówce położonej wedle wykazu 
hipotecznego 180 tejże gminy dłużnika Fedka 
Cymbały własnej, na zaspokojenie pretensyi 
ks. Eugeniusza Sachowicza w kwocie 50 zł. 
dnia 28 kwietnia 1897 i dnia 28 maja 1897 
każdym razem o godzinie 10 rano, a to na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na drugim i poniżej takowej. 

Poręczne wynosi 7 zł. 15 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutejszej 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed terminem 
z jakiegolwiekbądź powodu doręczoną być nie 
mogła, lub którzyby po wydaniu wyciągu ta­
bularnego tj. po dniu 6 października 1396 
do tabuli weszli, kuratorem p. Antoniego 
Krzyworączkę w Grzymałowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 8 grudnia 1896.
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L. 3067 " (2220 3—3)
C. k Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Barucha Bachne- 
ra do Jana Buły w kwocie 5 zł. 56 ct. z pn. 
odbędzie się w tut. Sądzie w dniu 29 kwie­
tnia 1897 o godz. 9 rano egzekucyjna licy­
tacya połowy realności pod lwh. 85 w Trze­
bionce położonej Jana Buły własnej.

Cena wywołania 441 zł.
Wadyum. 44 zł. 10 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego Sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Antoni Gaszyński z substytueyą adw. 
dr. Józefa Kremera.

Chrzanów, 2 marca 1897.

L. 12134 _ (2245 3 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w sprawie masy konkursowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Żyweu przeciw Marcinowi 
Błaszczowi o 62 zł. 71 ct. rozpisaną została 
egzekucy jna sprzedaż realności dłużnika Mar­
cina Błaszcza własnej pod Nk. 16w M utnem  
położonej, składającej się z połowy posiadłości 
lwh 26, % części posiadłości lwh. 27, całej 
posiadłości lwh. 28, połowy posiadłości lwh. 
30, i 2/12 części posiadłości lwh. 31 ks gr. 
gminy Mutne na dzień 29 kwietnia 1897 i 
na dzień 2 czerwca 1 9 7  każdym razem o 
godzinie 10 r^no.

Wadyum 15 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 141 zł.

20 ct.
Kur torem niewiadomych wierzycieli, 

ustanowiony adwokat dr. Junger w Zabłociu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. sąd. Registraturze.

Żywiec, dnia 31 grudn a 1896.

L. 17831 (2326 2—3;
C. k. Sąd ob wodowy w Samborze ogłasza, 

niniejszetn, że w sprawie egzekucyjn j Gali­
cyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie przeciw Adamowi hr. Dziedu 
szyckiemu o zapłacenie zalegających rat od 
pożyczek 25 900 zł. i 29.500 zł. w. a. z pn. 
sprzedawać będzie w dniu 5 m -rea 1897 o 
godzinie 10 przed południem najmniej za cenę 
w ilości 110.155 zł. wa , a wdn u 9 kwietnia 
1897 o godz. 10 przed południem, także poniżej 
tej ceny majętność Czerteż zapisaną w tutej­
szej księdze gruntowej w wyk. hip. 1. 1046 
dłużnika Adama hr. Dzieduszyckiego własną.

Wadyum wynosi 1)015 zł. wa. i może 
być w gotówce lub papierach wartościowych 
do lokacyi pieniędzy sierocińskich zdolnych 
złożonem.

Inne warunki sprzedaży, wyciąg hipo­
teczny i akt oszacowania są do przejrzenia 
w tutejszej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
adwokat dr. Józef Steuennan a substytutem 
tegoż adwokat dr. Juliusz Aleksandrowicz 
w Samborze.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sambor, 10 stycznia 1897.

L. 1101! (2238 2 —3)
Tarnobrzeski Sąd powiatowy ogłasza, że 

celem zaspokojenia wierzytelności Mojżesza 
Arona W ahla w kwocie 14 zł. 25 ct. z pn 
odbędzie się w gmachu tut. sąd. da a 30 
kwietnia 1897 i dnia 1 czerwca 1897 o 10 
rano publiczna licytacya: a) realności 188ks. 
gr. gm. Miechocin do Maryanny Sabat na­
leżącą; b) % części realności lw h .184ks.g r. 
gra. Miechocin do Jana Sabata należącej.

Cena wywołania realności pierwszej 150 
zł., zaś % części realności lwh. 184 gminy 
Miechocin 127 zł. 50 ct.

Wadyum kwota 15 zł. i 12 zł. 75 ct.
Kurator niewiadomych wierzycieli ad­

wokat Reben.
Resztę warunków przejrzeć można w 

sądzie.
Tarnobrzeg, dnia 31 grudnia 1896.

L. 14766 " (2239 2 - 8 )
Tarnobrzeski Sąd powiatowy ogłasza, iż 

celem zaspokojenia kwoty 24 zł. 1 et. z pn. 
odbędzie się w gmachu tut. sądowym dnia 
30 kwietnia 1897 i dnia 1 czerwca 1897 
każ tym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż prz<z publiczną lieytacyę realności 
l ^h.  157 księgi grunt, gminy Stale, Brygidy 
Korczak własnej.

Cena wywołania kwota 60 zł.
Wadyum kwota 6 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli ad­

wokat Reichmann.
Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 

można w sądzie.
C. k. Sąd powiatowy 

Tarnobrzeg, 20 marca 1897.

L. 1066 (226L e  -
C. k. Sąd powiatowy w Dobczyc* ^  

głasza, iż celem zaspokojenia preteBsłg Bt. 
charyasza Kaufe; a w kwocie 32 zł. . jaeli 
a. w. odbędzie się w tut. Sądzie w 
21 kwietnia i 19 maja 1897 o godz. . 0/ci 
egzekucyjna licytacya 1/5 części r® „p j  
lwh. 95 gm. kat. Czasław objętej K* ^  
Grabowskiej, 3/9 części z połowy 
lwh. 99 i 3/9 części z połowy realność 
101 gminy katastralnej Czasław objęt0J 
toniego Grabowskiego własnych. „a cŁ 

Cena wywołania 32 zł., 1 d- 
i 3 zł.

Wadyum 10% eeny ssacunkowąj- 
Resztę warunków, akt oszacowani* ^ 

eiągi hipoteczne przejrzeć można w tut. 
registraturze. . u p.

Kuratorem niewiadomych wierzyć'0, ^ ,  
Jan Glaser zastępca c. k. notaryusza 
czycach ustanowiony.

O. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, 22 lutego 1897.

L. 7711
C. k. Sąd powiatowy w Komarś10 

daje do publicznej wiadomości, że na 2
f

kojenie sumy 65 zł. a. w. z pn. oaugu"' po- 
w sądzie tut. przymusowa sprzedaż Pr20; 
bliczną licytację powyższej w ierzytelności 
hipotekę służącej 1/3 niewydzielonej a<H 
realności lwh. 99 ks. gr. gm. kat. Tat*1̂ -  
na rzecz Leizora Spieglera w dniach < jy 
tnia 1897 i dnia 12 maja 1897 każdym 
zem o godzinie 10 przed południem, „jef- 

Realność ta sprzedaną zostanie 
wszym term in;e tylko za lub wyżej ce jpie * 
wołania 627 zł. a. w., w drugim 
niżej ceny z zastrzeżeniem przepisów 0 
z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. p. p. ttjj, 

Zakład wynosi 10% ceny wyw°‘* $ v  
Kuraiorem nieznanych wierzyciel' pr 

nowano adw. dr. Józefa Gottiieba ^ 
marnie. M

Resztę warunków licytacyjnych, 
tabularny i akt oszacowania można ^  
registraturze przejrzeć.

Komasno, JO października 1896-

L. 2127 (2298,
C. k. Sąd powiatowy w Kuliko'*' 

dale do wiadomości, że celem zasp0*^, * 
wierzytelności w kwocie 90 zł. 80 ct- ^  
" pn. odbędzie się dnia 20 kwietni#

A

dnia 1 czerwca 1897 każdym razeifktl0, 
godzinie przed południem egzekucyjny t®' 
daż przez lieytacyę publiczną 2,6 cz?s «j f  
alncści pod 1. 85 w Kulikowie poł°^ij, 
ujętej whl. 580 ks. gr. gm. Kulików 
ka Wolfa Bari własnych.

Cena wywołania 205 zł.
Wadyum 20 zł. 50 ct. a. w.
Resztę warunków lieytacyi i a 2i8^ 

cowania przejrzeć można w tutejszej r 
turze.

C. k. Sąd powiatowy. 
Kulików, 12 marca 1897.

L. 2281 " "
C. k. Sąd powiatowy w 

daje niniejszem do powszechnej

(19 O i f r  
Śni»ty?„rti

wil m  &  AL 'że w sprawie eg-zekucyjnej Gal. zak18 y f t .  

dytowego ziemskiego w likwidacyi 
wie przeciw Feibischowi Schttssl i gj rj
Worobec Jacka o zapłacenie 4 rat j #
w. a. z pn. odbędzie się dnia 3 m*.jy pr' 
dnia 2 czerwca 1897 każdym razen*
10 przed południem w sądzie tu te js i  j G  
musowa sprzedaż realności wyk. ih'P)ejbisCj'

■ Pks. gr. gm. kat. Zatucze objętej 
Schussla i realności wyk. hip. 1. 93» 
ny objętej Stefana Worobec Jacka <

Cenę wywołania stanowi dla_cl® ,,
a dla ciała hip0 ' jgjł ̂.. 414 suma 400 zł., „ ...W L ,___ „

suma zł. w. a. zaś wadyum
Kuratorem niewiadomych wi0rc{j»tf  

stanowiony adw. dr. Rosenheck ze % ^  
Resztę warunków lieytaeyjnyc 

rz-c możua w tus. registraturze.
Śniatyn, 20 lutego 1897.

C. k. Sąd powiatowy w Sniaty11̂ ]
L. 13038

niniejszem do powszechnej wiadom0, 
sprawie egzekucyjnej Towarzystw* 
wego komercjalnego w Sniatynie prZ.0 
nowi Dżogołyk, Nykoły i IwanoW' ^  ftp  
Fedora o zapłacenie kwoty 150 % u t fĄ f  
odbędzie się dnia 4 maja 1897 i d n j ^ e 1 
1897 każdym razem o godzinie 10 S%3
łudniem w sądzie t ;tej-żyra przvinu?0 g ) 
daż a to realności whl. 20-1 H a ń k o  ■ 
Dżogołyka Nykoły własnej i rea r9 A  
46 Hańkowce Iwana Bojczuka Fed° ppji

?ks
Cenę wywołania stanowi 

pierwszej i 130 zł., drugiej, zaś 
tychże, kuratorem niew iadom ych £  
ustanowiony adwokat d r Rosenhec* m  

tyna, resztę w arunków  licytacyjny *̂1 *
• * * - C Qmożna

(j
, w tusądowej registraturze.  ̂

Sniatyn, dnia 21 listopada

S i

‘i

N i
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SPROSTOWANIE
(2277 3— 8)

1 L  j ' cI !acJ iDJ  z c‘n*a 20 września 
% j jrr 'o > ^nueszcHmy w Gazecie Lwow- 
^ o w i, • . ^  ^  prostuje się niniejszem

: Ze sprzedać się mająca I /3 część 
 ̂ wła r 1/ i 911 gm kat. Porohy,

jh Stefana Kwycza a nie Stefa-
i Poda°Za’ IBylnie wydrukowano w wy-

nJch numerach.
Sni i Sad oowiatowy.
°oiotwina, 20 m arca 1897.

I l5o» s t y   ____
(2815 2 — 3)

, r . KONKURS.
H y^ g is tr at król. wol. miasta Dro- 

0Za rozpisuje niniejszem konkurs 
aĉ  drogomistrza miejskiego z 

<- roczną 600 zŁ aw. 
^ .^P^njąey o tę posadę wykazać 

• Obywatelstwem austryackiem, 
' ®w âdomością języków krajo-

Świadectwem zdrowia,
' Świadectwem z ukończonej 

\ \ J .  rolnej lub przemysłowej i zna- 
Cl̂  rysunków.Jy C OUllłlU W .

■„m Aerwszeństwo będą mieli kandy- 
tycia ■ . zy nie przekroczyli 40 roku 

1 P f a ^  wykażą świadectwem 
[ pC°wali przy budowie dróg.
PfOty: °Sada ta bedzie nadana na rok 
% ą ^rycznie, po roku zaś zadowal- 
^CyaeJ służby może nastąpić stabili-

fy i^ ^ n ia  należy wnosić do Prezy­
dia sjs.^gistratu w Drohobyczu do 

44 kwietnia 1897. 
fyw Z Magistratu 

. rokobyczu, dnia 22 marca l '; 97.
^ 1609  — -

" (2314 2 - 3 )
, k  . k o n k u r s .
O ^^gistrat król. wol. miasta Dro- 
d  . Za rozpisuje niniejszem konkurs

lekarza miejskiego z płacą 
zł. i dodatkiem na mie-

100 zł.
K [ 70Sacla ta bedzie nadaną na razie 
S t y c z n i e ,  po roku zaś zadowal­
ał  ̂ ^  służby może nastąpić stabihza- 
V r którą jest połączone prawo do 
1()0 £|Ury 1 do dwóch pięcioleci po

u-
!§ ^ ^ P e tu jący  o tę posadę wykazać

i 9 ,: ̂ °l>ywatelstwem austryackiem. 
Prż ^ I ry k ą  chrztu n a  dowod, że 

,  ̂ ekroezyii 40 roku życia.
rr^Sk- yplomem doktora wszech nauk 

uzyskanym na jednym z u- 
i 4 Pai7Stwa austryackiego. 
,% j‘ kilkuletnią praktyką, w ciągu
in'VuletnKyma§aE% Jest przynajmniej 
^  ta praktyka przy szpitalu kra-

Wiadomością języków krajo-

ti PoP^deetw em  zdrowia, 
jy ha,l6’arEa należycie udokumentowa-
ł^at,! Unosić do Prezydyum ma­da _____

, '  Ct M-i u v  J- v_ u j  u u i  ii iu 1

^ I897 Drołlobyczu do dnia 30 kwie­

ci u , Z Magistratu
bycza, dnia 2 i  marca 1897.

(2311 2— 3)
„ w , KONKURS. 
r^Psn^ powiatowy wr Brzesku
K u  niniejszem konkurs na dwie 
i<%; Starzy okręgowych, a miano-

z siedzibą w Czchowie,
K z siedzibą w Szczurówy.

°bti posad przywiązaną jest 
Mi n r°ezua w kwocie 500 zł. i ry- 

objazdy po 250 zł 
1 ^Petenci wykazać się mają:
«>' ^bywatelstwem austryackiem,

. a dyplomem doktora medycyny, 
^ovZQai0mo®cl% j§zyka polskiego 

4. } piśmie,
W o n i e j  dwuletnią praktyką

5
W Kansy°Zna zdolnością. 

h ^ j ^dydaci muszą warunkom tym  
dzieć w  zupełności, a  nadto

dołączyć deklarację, co do utrzymywa ­
nia apteki domowej w Czchowie.

Należycie udokumentowane poda­
nia należy wnosić najdalej do dnia 1 
maja 1897 do biura Wydziału powia­
towego. 

Z Wydziału Rady powiatowej 
w Brzesku, dnia 18 marca 1897.

L. 5660 (2382 1 - 3 )
 ̂OGŁOSZENIE KONKURSU.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę rz. kat. nauczyciela religii w c. k. se- 
minaryum nauezycielskiem rnęskiem w Tar­
nopolu.

Do posady tej przywiązana jest po myśli 
§. 36 państwowej ustawy szkolnej z dnia 2 
maja 1883 (dz. u. p. Nr. 53) roczna płaca 
w kwocie 1000 zł. wa. z dodatkiem aktywal- 
nym według IX klasy rangi i prawem pobie­
rania dodatków pięcioletnich.

Kompeteuci, ubiegający się o tę posadę, 
mają wnieść podania swoje zaopatrzone w po­
trzebne dokumenta za pośrednictwem swej 
przt łożonej władzy najpóźniej do 25 kwietnia 
1897.

Kompetenci pełniący obowiązki w publicz­
nych szkołach ludowych, jeżeli pragną, aby 
spędzone w służbie dotychczasowej lata były 
im na posadzie, o którą kompetują, policzone 
nie tylko do ogólnej ilości lat służby ale także 
do przyznania dodatków pięcioletnich w myśl 
§§. 2 i 8 ustawy państwowej z dnia 19 marca 
,872 (dz. u. p. Nr. 29), mają w swyeb po­
daniach wyraźcie oświadczyć, czy i w jakim 
zakresie w fazie zamianowania roszczą sobie 
pretensye do korzyści dopuszczalnych w myśl 
zacytowanych wyżej postanowień co do przy­
znania dodatków pięcioletnich.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 14 marca 1897.

L. 70 (2336 1 - 3 )
KONKURS.

Poszukuje się pDarzy dziennych za 
miesięcznem wynagrodzeniem 20 do 25 zł.

Podania ze świadectwami należy wnieść 
do 5 dni.

O. k. Sąd powiatowy.
Borynia 23 marca 1897.

L. 3991 (2383)
KONKURS.

Jedna posada adjunkta przy urzędzie 
ksiąg gruntowych sądu krajowego we Lwo­
wie z poborami X. klasy rangi jest do ob­
sadzenia.

Ubiegający się o tę lub o posadę pro­
wadzącego księgi gruniowe przy którym­
ko lw iek  sądzie kolegialnym lub powiatowym 
w Galicji wschodniej opróżnić się mogącą, 
wniosą swoje podania w drodze przepisanej 
do Prezydyum sądu krajowego we Lwowie 
do 10 kwietnia 1897 z wykazauiem uzdolnie­
nia do prowadzenia ksiąg gruntowych w 
myśl rozp. Min. z 10 czerwca 1855 liczba 
101 dz. u. p.

Lwów, dnin 23 marca 1897.

I p a d ł o ś c i .
L. 5627 (2282 2 - 3 )

O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogła­
sza, iż w masie konkursowej Anny Korn z 
Kołomyi na podstawie wyboru w dniu 11 
marca 1897 dokonanego, zarządcą tej masy 
Majera Pipera kupca w Kołomyi, zaś jego 
zastępcą Zygmunta Jollesa młodszego, buch- 
iiahera w Kołomyi zamianował.

Kołomyja, 13 marca 1897.

L. 26404 (2281 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

masie rozbiorowej Izaka Schustera mianuje 
Dawida Wieselberga syna Salamona stałym 
zawiadowcą, zaś Schaje J. Chajesa zastępcą 
zawiadowcy tej masy rozbiorowej.

Kołomyja 26 grudnia 1896.

L. 92 (2342)
Celem przeprowadzenia aktu likwida­

cyjnego odnośnie do pretensji do masy kon­
kursowej wierzycieli konkur.-owych Karola 
Zakrzewskiego protokołowanego kupca w Kę­
tach już po dniu .19 września 1896 j , ko 0- 
gólDym terminie likwidacyjnym dodatkowo 
zgłoszonych, tudzież jeszcze zgłosić się ma­
jących, wyznacza się dodatkowy termin na 
dzień r 4 kwietnia 1897 o godz. 9 przedpo­
łudniem w c. k. Sądzie powiatowym w Kę­
tach w biurze komisarza konkursowego.

Kęty ! 4 marca 1897.
Komisarz konkursowy.

L. 3009 (2237 3—3)
Katarzynę Stawnikowicz Kruszelnicką 

córkę śp. Sabina vel Iwana Kruszelnickiego 
z Kruszelnicy uznano umysłowo niedołężną!

kuratorem dla niej zamianowano Jana Jawor­
skiego „Gricka" z Kruszelnicy.

O. k. Sąd powiatowy.
Skole, 11 czerwca 1896.

L. 22958 (2263 3—3)
Z c. k. Sądu powiatowego miejsko de­

legowanego w Złoczowie podaje się do publi­
cznej wiadomości, że Dwojra Schwarzenberg 
za obłąkaną uznana, a jej kurator Schaje 
Zwerdling ze Złoezowa.

Złoczów, dnia 18 grudnia 1896.

L. 24087 (2264 3—3)
Z c. k. Sądu powiatowego miej. deleg. 

w Złoczowie, podaje się do powszechnej wia­
domości, że Zofia Hahn ze Złoczowa za głu­
poty atą uznana.

Kurator ojciec Leon Hahn.
Złoczów, dnia 16 grudnia 1896.

L. 5469 (2267 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Rudkach uznał

Iwana Bereskiego z Ohiszewic marnotrawcą, 
ustanawiając dlań kuratorem Mikołaja Oszczy- 
pok.

Rudki, 21 lipea 1895.

L. 3864 (2240 3—3)
Dla głuchoniemej Eugenii Mazikiewicz 

z Uhnowa kuratorem mianowany Jędrzej 
Piroźek z Uhnowa.

O. k. Sąd powiatow’y.
Uhnów, 2 maja 1895.

L. 57703 (2186 3 - 3 )
Kuratela nad uznanym marnotrawcą 

Jakóbem Sindą z Olszanicy, zostaje uchylona. 
C. k. Sąd rrńej. del.

Kraków, 31 października 1896.

L. 82435 (2278 2 - 3 )
Amelia Kramer uznana została umysło­

wo ehorą, a kuratorem tejże mianowany p. 
Grzegorz Barącz.

O. k. Sąd pow. miej. alg. S. I.
Lwów, dnia 25 styczuia 1897.

L. 3 i 83 (2289 2 - 3 )
Emilię Faber z Kołomyi uznaje się u- 

mysłowo chorą nadając jej kuratora w osobie 
Stanisława Bartkiewicza z Kołomyi.

0. k. Sąd powiatowy m. d. 
Kołomyja, 26 lutego 1897.

L. 3244 (2294 2 - 3 )
Anna Wasylowa z Libiąża wielkiego za 

marnotrawną uznana, a mąż jej Kasper Wasyl 
kuratorem ustanowiony został.

O. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 8 marca 1897.

L. 24503 (2328 1—3)
Maryanna Firlejówna lat 30 licząca 

córka Jakoba i Zofii Firlejów uznana głupko­
watą. Kuratorem jej Jakóba F irleja z Wito­
wie dolnych ustanowiono.

O. k. c-.ąd powiatowy miejsko-deleg. 
Nowy Sącz, dnia 9 lutego 1897.

L. 23117 (2330 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej. del. w Zło­

czowie podaje do publicznej wiadomości, że 
nad głupkowatą Fewrouą Markiewicz z Be- 
niszyna kuratela zawieszona.

Kurator jej Mykieta Markiewicz. 
Złoczów, dnia 28 grudnia 1896.

L. 9400 (2335 1—3)
Tekla Ostrowska żona Franciszka O- 

strowskiegp, zarobmca z Budzanowa, uznaną 
została umysłowo ehorą.

Kuratorem jej jest Franciszek Ostrowski 
O. k. Sąd powiatowy.

Budzanów d. 23 października 1896.

L. 361 (2337 1 - 3 )
Wawrzyniec Ogorzał zamieszkały w Stró-. 

żaeh niźnych uznany umysłowo niedołężnym, 
kuratorem dla niego ustanowiono Michała 
Ogorzałę.

C. b. Sąd powiatowy.
Ciężkowice, dnia 12 marca 1S97.

L. 2070 (2340 1 - 3 )
Maryanna Szczygieł z Zawady uznana 

za umysłowo chorą, kuratorem ustanowiono 
Wojciecha Rasińskiego z Labuzia.

O. k. Sąd powiatowy.
Dębica, 12 marca 1897.

L. 11168 (2344 1—3)
Iwan Milan z Kobylnicy ruskiej uzna­

ny został marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiono Wasyla Rogal­

skiego gospodarza tamże.
0. k. Sąd powiatowy 

Krakowiec, dnia 4 grudnia 1896.

L. 1264 ~ (2350 1 - 3 )
Józef Kroguleeki z Przeworska uznany 

za umysłowo chorego, kuratorem ustanowio­
no Kazimierza Kroguleckiego.

O. k. Sąd powiatowy,
Przeworsk, 6 lutego 1897.

L. 8101 (2372 1 - 3 )
Podaje się niniejszem do wiadomości że 

Hryć i Justyna jMoskaluki z Mielnicy marno­
trawcami uznani zostali.

O. k. Sąd powiatowy.
Mielnica, 10 lipca 1896.

L. 12170 ( (2366 1— 3)
Józef Czemeizyński z Buska uznany 

marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiony 
Michał Owen (starszy) z Buska.

Busk, 27 października 1894.

?yroki prasowe.
L. 7053 (2380)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. 8ąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 p. k. i §. 37
u. pr., że treść artykułu umieszczonego w Nr. 
12 czasopisma „Monitor" z dnia 20 marea 
1897 pod napisem: „Z bruku stanisławo­
wskiego w ustępie od słów : „Na drugi dzień" 
do słów: „bezprawnie strzelać" zawiera zna­
miona występku z §. 300 u. k., zaś treść 
artykułu pod napisem : „Echa prawyborów 
w Stryju" zawiera znamiona występku z 
a rt.V iłI  ustawy z d. 17 grudnia 1862 1. 8 Dz. 
p. p. z r. 1863 i występku z §. 300 u. k. 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 25 marea 1897.

L. 7052 (2381)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości:
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 p. k. i §. 37 
n. pr., że treść artykułu umieszczonego w 
Nr. 9 czasopisma: „Robotnik" z dnia 20 
marca 1897 pod napisem „Ofiary" zawiera 
znami' na zbrodni z §. 65 u. k. i występku 
z §. 305 u. k. zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabr»ny nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 25 marca 1697.

L. 6983 (2379)
W Imeny Jeho Wełyczestwa Oisara!

O. k. Sud krajewyj dla spraw karnych 
u Lwowi riszył na podstawi §§. 489 i 493 
zak. kar. i §. 37 zak. pras. szczo soderżanie 
artykułu umiszczenoho w czyśli 10 czasopysy 
„Russkoje Słuwo„ z dnia 19 martn 1897 pid 
napysom: „Jak wypały wybory 17 selańskoj 
Kuryi" w ustupi wid słiw: „Ozest wam za- 
stupnyky naroda" do kincia mistyt w sobi 
znamena prowyny złoczyństwa z §. 305 zak. 
kar. i proto usprawedływłena jest zariadżena 
czerez c. k. Prokuratora derżawnoho konfiskata 
seji czasopysy.

W ślidztwije toho riszenia wzboronene 
jest dalsze rozprostrenenie toho artykułu a 
zabranyj nakład maje buty znyszczenyj.

Lwiw, dnia 26 marta 1897.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 223 (2355 2 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Gorczycę, że przeciw niemu wnieśli 
Aron Józef Steinmauer i Mechel Leib Lost 
pozew o 50 zł. w. a. dnia 12 stycznia 1897
i. 223 wskutek czego do rozprawy ustnej 
według postępowania drobiazgowego wyzna­
czono termin na dzień 31 marca 1897 o 
godzinie 8 z rana ustanawiając dla tegoż 
pozwanego kuratora ad actum w osobie p. 
Zygmunta Holcera w Strzyżowie.

Wzywa się zatem Józela Gorczycę, aże­
by ustanowionemu dlań kuratorowi informacyę 
do obrony udzielił, lub też innego pełnomo­
cnika dla siebie obrał, w przeciwnym bowiem 
razie złe skutki z tego zaniedbania wynikłe 
sam sobie przypisze.

Strzyżów, 13 stycznia 1897.

L. 10747 (2089 2 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Lubaczowie po­

daje do powszechnej wiadomości, iż duia 14 
kwietnia 1896 roku w Załużu zmarł Józef 
Czarny bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia a do spadku po nim pozostałego 
konkuruje na podstawie ustawy jego stryjan- 
ka Marya Czarna.

Sąd nie znając pobytu Maryi Czarnej 
ani nie w:edząó ezy ta żyje, wzywa ją, by w 
pizeciągii roku jednego licząc od dnia ogło­
szenia niniejszego edyktu zgłosiła się w tym­
że sądzie i wniosła oświadczenie się dziedzi­
czką w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzony z dziedzicami zgłasza­
jącymi się i z kuratorem Jakóbem dr. Szła- 
pą dla niej ustanowionym.

Lubaczów, 31 sierpnia 1896.
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L. 17994 (2817 2 - 8 )

0. k. Sąd krajowy we Lwowie oznaj­
mia, iż z powodu wniesionej przez Salomona 
Ungera przeciw Maurycemu Birnbaum dnia 
19 marca 1897 do 1. 17994 prośby o otwar­
cie konkursu dla niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu dłużnika Maurycego Birnbau- 
ma adwokat dr. Kahane kuratorem a adwo­
kat dr. Brendel zastępcą kuratora został usta 
nowiony, a zarazem termin po myśli §. 68. 
ust. konk. na dzień 30 marca 1897 o godzi 
nie 10 przed południem w tutejszym sądzie 
wyznaczony.

Lwów, dnia 32 marca 1897.

L. 659 (2286 2 - 8 )
Jego Ekscellencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego Sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla drugiej z dniem 31 maja 1897 o 
godzinie 9 rano się rozpoczynającej zwyczaj­
nej kadencyi posiedzeń sądów przysięgłych 
na rok 1897 przy e. k. Sądzie obwodowym 
w Stanisławowie Prezydenta tegoż c. k. Sądu 
Przewodniczącym Sądu przysięgłych, zaś za­
stępcami Przewodniczącego radców Sądu kra­
jowego Michała H-fmokla, Kamila Krafta, 
Władysława Łuckiego, Emila Komarnickiego 
i Juliusza Turteltauba.

Stanisławów, 13 marca 1897.

L. 13280 (2090 2— 8)
O. k. Sąd krajowy we Lwowie z po­

wodu wniesionej przez Saula Birnbauma i 
tow. prośby de prres. 27 lutego 1897 1 
13280 o wyznaczenie terminu do wykazania 
usprawiedliwienia prenotacyi sumy 124 zł 
wedle p. 10 karty O whl. 170 II. w stanie 
biernym części realności lk. 1992/4 we Lwo­
wie na rzecz Mojżesza Selzera ciążącej usta 
nawia dla tegoż Mojżesza Selzera z życia i 
miejsca pobytu nieznanego względnie tegoż 
prawonabywców z życia i miejsca pobytu nie­
znanych kuratorem adw. dr. Bunda z zastęp­
stwem adw. dr. Landesbergera i wzywa tychże 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
pozwanych, by się co do swej obrony poro­
zumieli z ustanowionym kuratorem lub inne­
go swego pełnomocnika wymienili, inaczej 
złe skutki sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 6 marca 1897.

L. 717 (2353 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Anie­
lę Moskalównę, że Estera Last ze Strzyżowa 
wniosła przeciwko niej pozew de praes 27 
stycznia 1897 1. 717 o 19 zł. wa. wskutek 
czego wyznaczono do rozprawy drobiazgowej 
termin na dzień 31 marca 1897 o godzinie 
8 zrana i dla niej ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie p. Zygmunta Holcera, któremu 
pozwana środki obrony dostarczyć lub innego 
pełnomocnika sądowi podać winna.

Strzyżów, 28 stycznia 1897.

L. 2819 /2020 g_ 3]
C. k. Sąd powiatowy w Śniatynie za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu spadkobiereów śp. Fryderyka Becka, 
s  ewentualnie prawonabywców tychże, rów­
nież z życia i miejsca pobytu niewiadomych, 
że dr. Józef Scbmied i Franciszek Trichtel 
wnieśli przeciw nim pozew de praes 20 lu­
tego 1897 1. 2819 o uznanie prawa zastawu 
dla pretensyi 761j3 dukatów w stanie bier­
nym realności 'wb. 550 III księgi gruntowej 
gminy kat, Śniatyn objętej, zaprenotowanego, 
za zgasłe wskutek zadawnienia i że dla po­
zwanych ustanowiony został kuratorem ad­
wokat dr. Rosenhek w Śniatynie.

Jest tedy rzeczą pozwanych zgłosić się 
u tegoż kuratora celem podania środków o- 
brony, lub w razie obrania innego zastępcy, 
wcześnie o tem Sądowi donieść.

Śniatyn 1 marca 1897.

L. 11999 "2058 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żółkwi zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Asa,- 
fata Sawę, iż celem doręczenia mu tusąd. 
UGhwały z 29 lipca 1895 do 1. 8731 kurato­
rem ad actum Stefana Hadade ustanowił i 
temuż tę uchwałę doręczył.

Żółkiew, dnia 17 listopada 1896.

L. 9619 (2255 8 - 3
Wskutek prośby generalnej Dyr»kevi 

kolei państwowej zostaną grunta w gminach 
Arłairowska wola, Twierdza, Ghorośnica. Za- 
rzytze, Tuligłowy, Zagrody, Bortiatyn i Księ- 
iymost pod budowę drugiego toru kolei w 
kierunku z Przemyśla do Lwowa zajęte z 
kompleksu posiadłości w tych gminach poło­
żonych wolne od wszelakich ciężarów wydzie­
lone i do wykazu hipotecznego kolei żelaznej 
przyłączone.

O tem zawiadamia się interesowanych, 
którzyby powyższem przeniesieniem gruntów 
czuli się być pokrzywdzeni z wezwaniem, by 
swe roszczenia najdalej do dnia 1 czerwca 
1897 do tutejszego Sądu zgłosili, ileże po 
upływie tego terminu wniesione jako spóźnione 
nieuwzględnione zwrócone zostaną.

O. k. Sąd powiatowy.
Sądowa wisznia, 31 grudnia 1896.

L. 7594 (2001 3—8)
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Józef? Gronnera, że w sku­
tek skargi wniesionej przez firmę Kroo et 
Bla.nk.st :n wydano przeciw niemu uchwałą z 
dnia 20 listopada 1896 1. 46126 nakaz za­
płaty sumy wekslowej 900 zł., który doręczo­
no ustanowionama dla niego kuratorowi ad 
aetum adw. dr. Gluziriskiemu z substytaeyą 
adw. dr. Olearskiego w Krakowie i poleca 
Józefowi Grcnnerowi, aby temuż kuratorowi 
potrzebnych środków obrony dostarczył lub 
innego pełnomocnika sobie obrał i Sądowi o 
tem doniósł, albowiem w przeciwnym razie 
skutki zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Kraków, dnia 26 lutego 1897.

L. 8208 (2002 3—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie na pro­

śbę Hermana Nadia wzywa każdego posiada­
cza policy ubezpieczenia kapitału pośmiertne­
go na kwotę 400 zł. opiewającej dnia 1 wrze­
śnia 1874 przez Dyrekeyę Towarzystwa Wza­
jemnych ubiezpieczeń w "Krakowie wystawio­
nej, Nr. 3993 zaopatrzonej, który to kapitał 
ma być wypłacony okazicielowi policy po 
śmierci ubezpieczonego Hermana Nadia, aby 
wzmiankowaną policę w przeciągu jednego 
roku, sześciu tygodni i 3 dni od ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej licząc okazał tem pewniej, ile że 
po bezskutecznym upłjwie tego terminu na 
ponowne żądanie proszącego polica ta za u- 
morzoną zostanie uznaną.

Kraków, dnia 8 marca 1895.

L. 8923 (2081 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

jako ini-tan ya spadek po śp. Hasi Teniuch 
spadek pertraktująca, wzywa nieznaną z życia 
i miejsca pobytu Maryę Teniuch, by w ciągu 
jednego roku oświadczenie do spadku powyż­
szego wniosła, a względnie kuratorowi adw. 
krajowemu w Lubaczowie W. p. dr. Szłapie 
potrzebnych informacyi udzieliła, ileże w 
przeciwnym razie rozprawa spadkowa z tymi 
którzy się do tego spadku zgłosili przepro­
wadzoną zostanie.

Lubaczów, dnia 21 listopada 1895.

L. 10726 (2285 2—3)
O. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jana Romana 2 im. Górkę, że Ba- 
rueb i Sara Sternowie wytoczyli przeciw nie­
mu s argę de praes. 18 grudnia 1896 1 
10726 o uznanie pretensyi 200 zł. w. a. w 
tabeli płatniczej na cenę kupna realności 
whl. 447 i 2 30 whl. 452 ks. gr. gm. Nowy 
Sącz przekazanej za zadawnioną etc. z pn. i 
że w sporze tym termin do sumarycznej roz­
prawy na dzień 28 kwietnia 1897 godz 10 
rano w sali rozpraw wyznaczono.

Wzywa się przeto Jana Romana Górkę, 
aby kuratorowi swemu adw. dr. Gałkiewiczo- 
wi w Nowym Sączu potrzebnej informacyi 
udzielił, lub innego pełnomocnika sobie usta­
nowił, i r.o?.’j skutki zaniedbania tego sam 
sobie przypisze.

Nowy Sącz, 23 stycznia 1897.

L. 171 (2000 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu współ­
właścicieli realności pod lk. 240 Dz. VIII. w 
Krakowie Rebekę z Wiederów Abdesową, 
Hindę Sehulhatową, Is"aela Chaima, Ettlę 
(Jhaim i Karolinę z Wiederów Ringelhaupto- 
wą, iż celem doręczenia tus. uchwały z dnia 
22 maja 1896 1. 18540 zarządzającej intabu- 
lacyę egzekucyjnego prawa zastawu dla zale­
głości podatkowych w kwocie 40 zł. 92 et. 
w stanie biernym realności pod lk. 240 Dz. 
VIII. ustanowiony został dla nich kurator 
ad actum w osobie adwok. dr. Brummera z 
substytucyą adwokata dr. Langroda w Kra 
kowie.

Kraków, 8 stycznia 1897.

L. 9156 (1999 2— 3)
O. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Maryę Kosakowską, że prze­
ciw niej wniosło Towarzystwo zaliczkowe w 
Krakowie pozew de praes. 4 marca 1897 1. 
9156 o wydanie nakazu zapłaty sumy we­
kslowej 140 zł. wa. z pn. i źe wydany w 
skutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 5 
marca 1897 1. 9156 doręczony został ustano- 
nowionemu dla tejże kuratorowi adwokatowi 
dr. Julianowi Peiperowi z substytucją adwok 
dr. Eugeniusza Hubaezka w Krakowie i po­
leca Maryi Kosakowskiej, aby temuż kurato­
rowi potrzebnych środków obrony dostarczy­
ła lub innego pełnomocnika sobie obrała i 
Sądcwi o tem doniosła w przeciwnym bo­
wiem razie skutki z tego zaniedbania wyni­
knąć mogące sama sobie przypisze.

Kraków, dnia 5 marca 1897.

L. 9155 (2004 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą z 
miejsca pobytu Maryę Kosakowską, że prze­
ciw niej wniosło Towarzystwc zaliczkowe w

Krakowie pozew de praes. 4 marca 1897 1. 
9155 o wydanie nakazu zapłaty sumy we­
kslowej 150 zł. wa. z pn. i że wydany w 
skutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 5 
marca 1897 1. 9155 doręczony został ustano­
wionemu dla tejże kuratorowi adwokatowi 
dr. Julianowi Peiperowi z substytucyą adw. 
dr. Eugeniusza Hubaezka w Krakowie i po­
leca Maryi Kosakowskiej, aby temuż kurato­
rowi potrzebnych środków obrony dostarczyła 
lub innego pełnomocnika sobie obrała i Śą- 
dowi o tem doniosła, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
mogące sama sobie przypisze.

Kraków, dnia 5 marGa 1897.

L. 2821 ,(2025 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Śniatynie za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu spadkobierców śp. Franciszka Tric-htla 
a ewentualnie prawonabywców tychże rów­
nież z życia i miejsca pobytu niewiadomych, 
że dr. Józef Scbmid i Franciszek Trichtel 
wnieśli przeciw nim pozew de praes. 20 lu ­
tego 1897 1. 2821 o uznanie prawa zastawu 
dla kwoty 500 zł. i 1500 zł. m. k. w stanie 
biernym realności whl. 550 III księgi grunt, 
gminy kat. Śniatyn zainiabulowanego za zga­
słe w skutek zadawnienia i że dla pozwa­
nych ustanowiony został kuratorem adw. dr. 
Rosenheck w Śniatynie.

Jest tedy rzeczą pozwanych zgłosić się 
u tegoż kuratora celem podania środków obro­
ny lub w razie obrania innego zastępcy 
wcześnie o tem sądowi donieść.

Śniatyn, 1 marca 1897.

L. 2351 # (2257 2 - 3 )
Vom k. k. Kreisgeriehte in Rzeszów 

wird behufs Amortisirung des von Josef 
Wachtel junior auf eigene Ordre ausgestell- 
ten, von Joachim Pilzer acceptirten und von 
Josef Wachtel in bianco girirten, in Rzeszów 
beim Josef Wachtel am 18 April 1897 zahl- 
baren auf 1500 fl. ó. W lautenden Wechsels 
de dato Saybusch am 18 Janner 1897 Nr. 
15522 im Sinne des art. 78 W. O. das Amor- 
tisationsverfahren eingeleitet und bieriiber 
dieses Edict mit der Aufforderung an den 
jeweiligen Inbaber des Wechsels mit dem 
Bemerken erlassen, denselben dem Gerichte 
binnen 45 T&gen vom 19 April 1897 ange- 
fangen umso eher dem biesigen Gerichte vor- 
znlegen, ais naek Ablauf dieser F rist der 
Wechsel fur nicbug erkiart werden wird.

Rzeszów, am 4 Marz 1897.

L. 488 (2036 2—3)
G. k. Sąd powiatowy miej. del. podaje 

do wiadomości, że 16 kwietnia 1995 zmarła 
w Tarnowie Anna Garczyńska bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Do spadku po niej pozostałego konku­
ruje jej naturalny syn Józef Garezyński.

.0. k, Sąd pow. miej. del. nie znająe 
miejsca pobytu Józefa Garczyńskiego wzywa 
go by w ciągu roku od dnia poniżę umie­
szczonego zgłosił się w tymże c. k. Sądzie 
i wniósł deklarację spadkową, gdyż w prze­
ciwnym razie spadek z kuratorem adw. dr. 
Mieczysławem Gałeckisp w Tarnowie dla 
niego ustanowionym przeprowadzonym będzie. 

Tarnów, dnia 6 marca 1897.

L. 2674 (2048 2 - 8 )
G. k. Sąd powiat, w Wiśniczu zawiada­

mia niewiadomego z miejsca pobytu Ludwika 
Jurczyka z Drużkowa, źe w sprawie egzeku­
cyjnej Salamona Falka przeciw Ludwikowi 
Jurczykowi pto 21 zł. z pn. ustanowiony zo­
stał d la niego kuratorem ad actum c. k. no- 
taryusz Aleksander Runge w Wiśniczu i po­
leca się temuż niewiadomemu z miejsca po­
bytu, aby rzeczonemu kuratorowi dostarczył 
wszelkich informacyi, lub innego pełnomoc­
nika ustanowił, gdyż skutki z tego zaniedba­
nia wynikłe sam sobie przypisze.

Wiśnicz, dnia 15 września 1896.

L. 13042 (2091 2— 3)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie wekslowej To­
warzystwa eskontowego i zaliczkowego we 
Lwowie przeciw Koźmiej Udryckiemu i Moj­
żeszowi Jakóbowi 2 im. Reimanowi pto 257 zł. 
44 'et. adw. dr. Jana Steczkowskiego we 
Lwowie z zastępstwem adw. dr. Karola Czer­
nego kuratorem dla nieznanego z miejsca 
pobytu wpierw pozwanego p. Kozmy Udryc- 
kiego i zawiadamia go z wezwaniem, aby 
temu kuratorowi potrzebną informacyę udzie­
lił do swej obrony służące kroki uczynił i 
o tem Sądowi doniósł.

Lwów, dnia 6 marca 1897.

L. 13064 (2074 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Annę Mączek, że przeznaczoną dla niej u- 
ehwałę z 8 czerwca 1896 1. 6577 dozwala­
jącą wydzielenia parceli 626/2 whl. 631 ks. 
gr. gm. Oleszyce miasto doręczył ustanowio­
nemu kuratorowi p. di. Jakóbowi Szłapa 
adw. w Lubaczowie.

Lubaczów 18 listopada 1896.

L. 82506
C. k. Sąd krajowy_ jako b a n u - -  gill.

Lwowie zawiadamia niniąjszem 
gera i Reislę Miinzer z życia i ^piós* 
mieszkania nieznanych, źe przeciw ® 
Herman Tromski prośbę o wyda®0 pras- 
zapłaty sumy wekslowej 98 zł. z Pn 
30 października 1896 1. 70003. j)j by 

Wzywamy więc tychże pozWi 
się co do swej obrony porozumieli z a(j#.
wionym dla nich kuratorom w 
dr. Rozmarina ewentualnie wskazali ^ i e ? 1
innego swego pełnomocnika, inaczej ^ jed - 
sami sobie przypiszą złe skutki tfcgo 
bania.

Lwów, dnia 30 grudnia 18S6-

(2079L. 1 0 1 0 1  v --
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczo ^  

wiadamia niewiadomego z miejsca P 
Dmytra Dyczka, że uchwałę z dnia
1896 1. 4707 dla niego p rzezn aczen i 
łającą wydzielenia parcel 4129, 4130, tr
-------------- - - gminy D zi# *  -4132 i 4133 z whl. 83 gminy Dzmu"
torowi dla niego ustanowionemu 1 j 
Dańczyszyn wójtowi z Dzikowa doręcz 

Lubaczów, dnia 80 września 1“9 •,

L. 18437 " (2 0 7 8 * '-
G. k. Sąd powiatowy w Lubaczc^ytu 

wiadamia niewiadomego z miejsca P -fl -  
'■ | T ■ - dl* uNachmana Lecha, że przeznaczoną o*1\ ^ v  
uchwałę z 1 czerwca 1896 1. 6002 do 
jącą intabulacyi prawa własności Pcdd^fLjk^ 
hip. wykazem 1. 402 ks. gr. gminy
objętego na rzecz Michała Adam, Ułj # '  
ustanowionemu kuratorowi p. Janowi ■‘V fa ­
nowi kandydatowi notaryalnemu w Ł n ^ g  

Lubaczów, dnia 10 listopada 1 9 1

po;
L. 10725

G. k. Sąd obwodowy w Nowy® 
zawiadamia niewiadomą z życia i 1
bytu pozwaną S&rę Braunfeld, że Bafj£arg§ 
Sara Sternowie wynieśli przeciw ni*j s , j# ' 
de praes. 18 grudnia 1896 1. 10720 0 n W 
nie pretensyi 131 zł. 30 et. m. k. 
tabeli płatniczej na cenę ł upną realn°*ĉ 0tf/ 
447 i 2/30 whl 452 ks. gr. gm in/ spo- 
Sącz przekazanej za zadawnioną, że 'Y, p» 
rze tym termin do sumarycznej ro-pr* g w/' 
dzień 22 kwietnia 1897 o godz. 10 r® 
znaczono. , »b 1

Wzywa się przeto Sarę Braun®/ ^ }Jo' 
kuratorowi swemu adw. GałkiewiszoWJj^jJj, 
wyn? Sączu potrzebnej informacyi d
lub innego pełnomocnika sobie ust*11 ^ y
inaczej skutki tego zaniedbania sobi® 
pisze.

Nowy Sącz, 23 stycznia 1897

L. 2258
C. k. Sąd powiatowy w Ry®*11̂ ^ / . ^
uq nimiri• rl/\tv» a ne/\ n mi flP.ŁL K. Ml*

(237? j <
wiadamia niewiadomego z miejsca K jfiy 
Wasyla Ilasza, iż przeciw niemu w®0 w*"
chał Rudawski pozew o zapłatę 44 z ' fO®' 
z pn,, na który wyznaczono termin d 
prawy drobiazgowej na dzień 30 ®arCv je#® 
o 9 godzinie rano i że dla ocbr(_____ . . i ■ ,, ..„łarlOU* v,ypraw kuratorem Andryja Kełysa ust*®0 . 

WzYwa sio zatarn W asvlaWzywa się zatem Wasyla La jpf 
udzielił ustanowionemu potrzebny6*1
macyi.

C. k. Sąd powiatowy. 
Rymanów, 24 lutego 1897.

S)
L. 44

Pan dr. Józef Jarem a dotąd k°®JV^ 
c. k. Prokuratoryi Skarbu we Lwo^ .

a  k o n s o l '

sany został na listę adwokatów z 
urzędową w Starem mieście.

Z WydLału Izby Adwokatów- 
Sambor, dnia 23 marca 1897-

(3 3 3 8 * -
L. 1907 '"'hyt*

Zawiadamia się z miejsca jpooj U“. 
wiadomą Małgorzatę Kobos, że Tom. ^  * 
wniósł przeciw niej skargę o 100 z •’ 
skargę termin do rozprawy sfłmary
dzień 7 maja 1897 godz. 10 ram  
nym i że dla niej kuratorem aonrt^iow

ustano?

\ Ą

Dębicy p Dr. Friedberg 
został. 8b/

Wzywa się Małgorzatę K°bc»r!, .a 
ratorowi środków do obrony dos1 
innego pełnomocnikiem sobie w
o nim Sądowi doniosła inrezej 
następstw sama sobie przypisze.

G. k. Sąd powiatowy- 
Dębica, 6 marca 1897.

L. 2602 
C. k. iSąd powiatowy mmj- prę? gli

v sprawie o w ykres' jji gjPrzemyślu w sprawie u VłJ 1“ “~'rzee*
eyi różnych obowiązków na * .
Laden w stanie biernym re,, aołl:fltej ^  
ks. gr. gm. miasta P rz e m y śla  o JB y
4 karty G wpisanej, ustanawia
mego z życia i miejsca ® pi'
worskiego kuratorem ad . ac*;u?1 je J
w Przemyślu i uwiadamia o te  ^  ^
niejszym edyktem wzywając g
swym kuratorem w sprawie po
zumiał. „

Przemyśl, 21 lutego lp»



V !:'-y
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ê 0n, , XVI. Zwyczajne W alne Zgromadzenie
hie0e ^  Towarzystwa kredytowego w GN.iniana.eh, stowarzyszenia zarejestr. z 

■ ^iczona ooreka, odbędzie sie dnia 6 kwietnia 1897 o godzinie 4 póflin i • ° c ° u , 1u W biórze Towarzystwa, na które się wszystkich czionkow stowarzy­
szenia niniejszem zaprasza. 

P o r z ą d e k d z  
■ Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i jauuum 
• Wniosek o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 

^  Wniosek rady zawiadowczej w sprawie rozdziału czystego zysku za

O g ł o s z e n i e *

i e n ' n y :  
i rachunków za rok 1896.

ty

Wybór komisyi rewizyjnej i kontrolującej na rok 1897. 
*,*• Zmiana. J. 77 statutu 

4 Zwiadowcza Towarzystwa kredytowego w Glinianach stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczona poreka. 

01»nuny, dnia 23 maroa 1897.
Sinde! Ungs.r

sekretarz
Leo Wolf

prezes

Dnia 4 kwietnia 1897 o godz. 5 popoł. odbędzie się w lokalu Towarzy­
stwa zaliczkowego w Bohorodczanach

Walne Zgromadzenie
Towarzystwa zaliczkowego, Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną, 
poręką w Bohorodczanach.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1896.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej i wnioski do uchwały,
a) udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności za rok 1896,
b) rozdział czystego zysku.
3. Uzupełniający wybór 3 członków Rady w nrejsce ustępujących.
4. Możliwe wnioski.
Bohorodczany, &4 marca 1897. 

Towarzystwo zaliczkowe w Bohorodczanach Stowarzyszenie zarejestrowane
z nieograniczoną poręką.

|H p ł o ż o n y  w  r .  1855.

’ ' ii t t ł amki
zegarmistrz

Lw ów , 324
ul. Akademicka 1. 3

poleca  swój

skład zegarków
stołowych, 

kieszonkowych,
ściennych

i poaróżnych.
Każda sprzedaż i naprawa 

pod gwarancją.

r n
Najlepszy prawdziwy

V X H S K 1  K O N I A K  |
^!#ył Q ualite superieure

jj. 0 pocztą, oclony i franko do wszystkii-b | 
'eJSeowości Austro-Węgier za zaliczką 

P  z.*' 6.— za beczułkę 4-litrową,
>*-|d — ea beatuitkę 3-iitroyą,

4.20 za H flaszki po s/4 lir.

H A I T I
^ p od istria  kolo Tryestu.

tE a

g  Z J'IH»VALWrIEll! -30 LIT IWOIHKMA §

l H E M E H m S i
S u *li/» *?»// linyiV'!! >'■ hfoHtni S
J  ś k o n i  c u g o w y c h  i w s z e l k i c h  i n n y c h  •

g Jedyny *rodek J

§ "'jitaJauk 1
bez_ luilu i bez g

s ^ 1 ,raez 3
S ^ n:<i(rf/H«)'Z/f, cl to- g
|  ą ' ' ?4ir} 7(jr.i/ii rh z/ /; u trzym u ją c  <jrh siad- 9

J f c - U f ’ : , ■  , ,  5g Wybicie i ni czerw odme leczenie ohidawień, g  
1 Z >̂0L’ZP-I r 'i a  1 iw / h r z f / H d ę i r i a .  p ę < d  a , #

Dr, dnienia nńq. narośli i r/nzóir na
S 1 f cb ^ .  n v . |
5 o d p rn ira d zo ją cy  i rorpędza jąry . 6

■“andażowiuiie ręczne w li i 4 minu- ®
| S ,6 ?■' bez w ystrzygania sierści. Henn .-

m  53
|  : A p teka  o i G J K ) E  A X J ,  „

iiMcm Saint-Ennorć, »r Paryżu. g
]V6 •**M®H»H#H#K#H©KeH»K»3SU : Q
k^itT0̂ ®  ’ w aP^e^ae^ PP- P- Mikolascha, 

ski6 rskieg°, Trauczyńskiego, Krzyżanow- 
N b  a ’ f i  J o k e ra ,  i Ehrbara. — W Krakowie 
ufN^P^ekach pp. Red.yka i Wiszniewski? go.

ramy, fotografie
^ ^  najlepszej jakości w olbrzymim 

f  ^orze po najtańszych eonach

j ń  d  w  i  k  F  e i g l
D i i s a z  H b u rs iT L

l tt‘kł o iau o sc  im)s* a
K,"*'‘s«góiiiie; tajnych grzechów mł- dości 

jj* *ńo aaduiyó niszczących zdrowie, jak 
fe'<lboh Łrwa‘e usunąć, poucza jedynie w 

. , łWd*oih -h rozpowszechnione i uź 
* *Hmrow*Dt > ■

O Dr. Retau’a
, ohro a własna

> Co^Ł!t jia  polskiego zf. 1.
oi %oe 8 . ? y“ a -i»  niensieekiego zł. 2. 
Z-^Piei, *n!4*»*ło w niej objaśnienie swych 
3*®®«Uej a ,** iłży-iem kuraeyi w książce tej 
L  h a ą A  2':IP,'łuK swą siłę tneską odzyska.

frank? naieżyiośc?, otrzyma 
śai • Bi A  w koP? '<!!« franko nrzez magazyn 

. 'nT sk:u .  (Werlags-Magaąin

r PÓŁKA W Y L łA W E IC ZA  POLSKA
w  K rakow ie , Rynek, P a ła c  S p is k i, poleca następujące nowe dzieła:

umarki 34 fw Nieatozech]). 564 ®jjj

Pamiętniki jenerała Murawiewa 
(.,Wies*at ela“) 1863-1865

pisane w r. 1866, tłómaczone z oryginału, z przed­
mową St. Tarnowskiego. Z 10 rycinami wedle ory­
ginalnych portretów lub rysunków Grottgera, Kossa- 

; ka, Matejki. P. Siachowicza i Streita. Cena zł. 1 50, 
| oprawne zł. 2V |

Jak  z każdej garści ziemi litewskiej, tak z każ­
dej karty tego pisma, gdyby ją  ścisnąć, popłynęłaby 
k rew; każde opowiadanie uzupełnione jak należy, 
kończyłoby się perspektywą szubienic, zgliszczów i 
tych rosyjskich jassyrów, które się nazywają zsyłkam i; 
każde rozporządzenie, opatrzone spisem swoich skut­
ków, cl,lubiłoby się sumą nieobliczoną krw i, łez i 
nieszczęścia. Bo Murawiew nie ukrywa i nie kł°m 'e
— jest prawdomówny; proporcje tylko zmienia, a 
raczej przemilcza.

urn ^  T  E  T K  o
przez Stanisława Tarnowskiego.

Cało dzieło, w okazałym formacie, obejmuje 
562 stron starannego i czytelnego druku, — 250ryein 
i winiet — przepysznie odbitych na brystolu.

Wszystko w tem wydawnictwie jest z góry 
obmyślonem, ułożonem, zastosiiwanem, z delikatnością 
i wykwintnym zmysłem, ze znajomością przedmiotu 
biegłego znawcy.

Zarzucają nas zagraniczne przedsiębiorstwa 
publikacyami ilustrowanemi wątpliwej jakości i lichej 
nieraz treści. Tu patryotyczne zobowiązanie poniekąd 
zniewala de nabycia księgi. Pomimo olbrzymich ko­
sztów, to piękne wydawnictwo pod bardzo przysięp- 
ntóii warunkami-wchodzi w obieg księgarski. Nieraz 
trudno obmyślić wiązanie, kolędę, ślubny podarunek. 
Cóż właściwszego nad to piękne dzieło, przynoszące 
tyle chluby autorowi, krajowi?

Każdy dom polski będzie m iał teraz możność 
posiadania poniekąd podręcznej galeryi Matejków 
skioli utworów. Cena egzemplarza zł. 15. Oprawne 
przepysznie w płótno zł. 17, oprawne przepysznie w 
półskórek zł. 18, oprawne w celuloid (imitacyę kości 
słoniowej) zł. 20. Można t.-ż nabywać poszytarni; 
10 zeszytów po zł. 150, z przesyłką po zł. 1‘55.

Ozdobne okładki płócienne po zł. T50, pół- 
skórkowe po zł. 2-50, z celuloidu po zł. 3'50, są 
w zapasie.

J3KZ05I0WSKI Franciszek Korab P rzysłow ia  pol­
sk ie w 4-ce. str. 191. Obszerny ten, a bardzo 
tani zbiór przysłowi uzupełnia lukę w literaturze 
naszej, ubogiej w tego rodzaju dzieła zł. 1 ’30. 

BURCKHAKDT J. K ultura odrodzenia w e W ło­
szech, tłóinaczenie z trzeciego wydania. Tom. I 
str. 3G8, zł. 2’60, w ozdebne.j oprawie zł. 3.

— Tom. 11.. świeżo teraz wydany, str. 368, zł. 3, 
oprawne zł. 3'50, (całe dzieło zł. 5’60, oprawne
Za 6 ’ćO ,

C horalik, czy li m ałe officlum tereyarsh ie  poku­
tujących brs.ci i sióctr 3 Zakonu św. Franciszka 
Seraf. W ydał O. Floryan, Kapucyn. Oprawne 
w płótno zł. 1 — w półskórek po zł, 1*30 i T50. 

D A N IELEW ICZ Edward, dr. A lkohol i  zgunuy 
jego w|)lywr n a  zdrowie i  iy c le  ludzkie. Wy­
danie drugie poprawione 80 et., oprawne zł. T20.

Każdy prawie rozdział pogrzedzony jest wier­
szem któregoś z naszych poetów. Język autora 
jest w ogóle bardzo poprawny, styl piękny. Nie 
brak w rozdziałach, traktujących o fabrykacyi 
napojów alkoholowych, szczegółów z historyi pol­
skiej, co czyni pracę tę bardzo interesującą, pod­
czas gdy szczegóły techniczne są tak dokładne, 
że każdy z czytania ich może mieć korzyść. — 
W zakończeniu dochodzi autor do wniosku, że po­
czątku i przyczyny upadku wielkiego niegdyś na­
rodu naszego należy szukać w zagęszczonem 
w ostatnich wiekach pijaństwie.

DĘBICKI Ludwik hr. Trzy poko'enia w K rakow ie. 
Autor w szeregu przepięknych szkiców przesuwa 
przed oczyma czytelnika cały szereg postaci, od 
pamiętnej epoki księcia Józefa aż po 1 rwawy rok 
1864. — Mnóstwo nieznanych szczegółów. 

DEMBIŃSKI Bronisław, prof. Uniw. we Lwowie, 
R osya  a r -w «lu cya  francuska str. 266, zł. 3, 

DUNAJEW SKI Julian M o~y w Sejm'e krajowym  
1 w R adzie  państwa. Obszerny tom w 8-ce 
większej z portretem autora. Cena zł. 5 — na 
papierze lepszym zł. 6. Są to mowy w eałem 
tego pojęcia znaczen u polityczne, nie przełado­
wane bynajmniej krasomówczą retoryką. Cćchuje 
je nietylko łatwość słowa, lecz wszechstronne 
obmyślenie, oraz opanowanie całkowite danego 
tematu, które w połączeniu z jasnością i prostotą 
wyałowHnia stwarzały u Dunajewskiego nigdy 
niewyczerpany zasób argumentów i — co za tem 
idzie — przekonywujące siłę.

DOSTOJEWSKI Teodor, W spomnienia z martwego  
domu (w katordze). Pierwszy polski przekład 
(Profesora dr. T retiaka) słynnej powieści sybir- 
sklo.j rosyjskiego autora. Cena zł 1‘60. 

GAWALEW1CZ M aryar. P oezye. Drugie wydanie 
z ilkunastu illustraeyami Piotra Stachiewicza, 
zł 1-20, ozdobnie oprawne zł. 1'80.

Są tu pogodne śpiewki, nucone przez sympa­
tycznego Doetę w chwili, gdy świat cały wydawał 
mu się pięknym a ludzie b raćm i— i fragmenty 
nie pozbawione siły dramatycznej, oraz przebły­

ski ironii, spowodowanej widokiem tłsm u bliźnich 
. cisnących się do żłobu, a torujących sobie drogę, 

rznąc pięścią po cudzym nosie.
— N iczy ja . Powieść str. 208, broszurow. zł. 1’80, 

ęzdobnie oprawne 2'80.
GLIŃSKI Henryk. Mamusie, studya niedyskretne 

str. 254, zł. 2, ozdobnie w płótno oprawne zł. 2'50.
Treść: Mamusie. — czy warto? — Kukułka, 

Pszczółka robocza. — Gęś. — Z hrabiów Modro 
Stopp Ciciświńska. — Promyk słońca. — Laik?. 
— Malgree elle.

GÓRECKA Mary a. Wepomnlenia o Adamie Mic­
kiew iczu. Wydanie trzecie 90 ct., oprawne 
w płótno zł. 1-50.

GOESKI Konstanty M. dr. P olska sztuka w spół­
czesna eth 60.

H ygiena palenia Studyum fizyologiczno-lekarskie 
60 ct. ozdobnie oprawne 1 zł.

T reść : Botaniczne, ehemiozue i fizyologiczne 
własności tytoniu. — Dyetetyczne zastosowanie i 
skutki le znicze. — Opinie lekarzy i znakomitych 
osobistości co do palenia. — Czy i Kiedy palenie’ 
szkodzi, a kiedy jest nawet wskazanem ? — Prze­
pisy dla palących. — Leczenie zgubnych wpły­
wów nikotyny. Bardzo ciekawa i zajmująca lek­
tura dla każdej osoby palącej.

IRY. Pod rodzinnem  niebem , powieść l -60, opraw, 
w płótno 2 zł.

KARBOWI AK Antoni dr. szkoły paradalne w Polsce 
w X III i XIV wieku 80 ct.

KĘTRZYŃSKI Wojciech dr. O rocznikach polskich 
2 zł.

KLUCZYCKI Stanisław, 8w lat napow ietrzny. Dwa­
naście pogadanek z 11 ryeinami, broszurowane 
ToO, w bardzo ozdobnej oprawL 2 zł.

— M rów ki. Szesnaście pogadanek z 40 pięknemi 
rycinami zł. P40, bogate oprawne 2 zł.

KRASZEWSKI J. I. K ordeck i. Powieść historyczna 
z wizerunkiem 2 tomy, 60 ct., ozdobnie oprawne 
l^zł. Rzecz nadająca się i dla treści i u.a nie­
zwykle niskiej eeny dla czytelń ludowych.

LEL1WA, Comte le. R ussie et Pologne P75. F ran­
cuskie wydanm słynnego dzieła, które ze względu 
na nie-najomość naszych stosunków poza grani­
cami Polski, gorąco prosimy polecać cudzoziem­
com. Cena bardzo niska.

LISICKA Anna z hr. Mycielskich. Ze św ia ta  mu­
zyki. Życiorysy i szkice zł. 2. W trwałej i ozdo­
bnej odrawie 2'50.

T reść : Rossini i M arietta M alibran.— Robert 
Schumann — Z życia Mendelsobna. — Fryderyk 
Chopin. — Po szlakach melodyi.

MILEWSKI Józef dr. prof. uniw. O kw e^ty i socy- 
aliifcj. Mowa wygłoszona na wieeu katolickim 
we Lwowie 30 ct.

N owele konkursowe „Czasu“.
CZASZKA Tomasz Dora 40 ct.
GRABOWSKI Tadeusz. ±ł rzed la ty . Powieść z życia 

„Prowincyi zabranych" 30 ct.
GÓRSKI Konstanty dr. B iblioniitn  30 ct.
RYSTAN Józef. J e r k .  Baśń z nad brzegów północ­

nego morza 40 ct.
MIOINSKI Tadeusz. N auczycielka, 50 et.
ŻUŁAWSKI Jerzy. P a x . Dwie strofy prozą 30 ot.

Dwie now ele: 1. Pierw szy uezeń. II. Korze­
niowska. L isty  N arcyzy 40 ct.

PELCZAR Józet X. dr., Prof. Uniw. Jag. Z*rys dzie­
jów  i aznodzlejstwa w K ościele k »to lick :m. 
Pierwsze w tym rodzaju dzieło w literat jrze na­
szej. Cena 2 tomów zł. 4’40, w oprawie zł. 560.

— Rozm yślania o życiu  kaplańsklem , czyli asce- 
tyka kapłańska. Wydanie diugic przejrzane 'i 
znaczpie pomnożone, 2 obsaerne tomy cena zł. 6.

PIEKOSINSKI Franciszek dr. prof. uniw. Jag. R y ­
cerstw o polskie wieków średnich. T>m I : 
O dynastycznem  pochodzeniu szlachty p i l ­
sk iej. Wydanie drugie popraw ione, odznaczone 
nagrodą. W tekście liezne ryciny 5 zł.

— Ludność w ieśniacza w Polsce w dobie pia­
stow skiej 1 zł.

POL Wincenty. P leśń  o ziem i naszej z 8 przepysz­
nemu ilustracyami Juliusza Kossaka, rytemi na 
stali. Kartonowane 1‘40, w bardzo ozdobnej opra­
wie 2 zł. Najmilszy ten sercu polskiemu utwór 
nadaje się ze względunarzc-czywiście wykwintne 
wydanie, które zaliczają do najlepszych kreacyi 
Kossaka, na podarki rodzinne i gwiazdkowe.

RÓ1/LE Michał. Sew eryn M alinow ski. Kartka z dzie­
jów sceny polskiej na wschodnich kresach 5U et.

SEMENENKO Piotr X. M istyka, ułożona podług nauk 
konferencyjnych 2’50

— Ojcze nasz. Dziesięć nauk 2 zł.
SIENKIEWICZ Henryk. Za Chlebem. Tanie wydanie

15 et., oprawne ozdobnie 35 ct.
SMOCZYŃSKI dr. X. K siądz Z. 8. F e liń sk i, arcy­

biskup metropolita warszawski. Życiorys z por­
tretem 50 ct.

SMOLIKOWSKI Paweł Ks. H istorya K oliegium  
polskiego w R zym ie, podług źródeł rękopi­
śmiennych 1-50.

— R ozm yślan ia  dla alumnów Kollegium polskiego 
w Rzymie, 2 tomy 2 zł.

Sto rozm yślań o P S en a jśw ię t . Sakram encie, na 
tle Pisma św. — 50 ct., ozdobnie oprawne 75 ct.

STRAŻYNSKA II. Sieciech i kró lew icze, opowia­
danie historyczne dla młodzieży, nagrodzone na 
konkursie, broszur, zł. T30, kartonowane 1'50

TARNOWSKI Stanisław. Studya do hlst. lite ra ­
tu ry  polskiej X ’ A w ieku. Serya II I . (Treść 
Ksiądz Hieronim Kajsiewiez (obszerny życiorys 
i ocena działalności tego znakomitego kaznodziei)

— „Dworzanin" Górnickiego) zł. 2, oprawne w płót­
no zł. 2’50, w półskórek francuski 3 zł.

U staw a pensyjna z dnia 14 maja 1896, dotycząca 
c. k. urzędników państwowych, wdów i sierót, 
wraz z przepisem wykonawczym z 22 maja 1890 
i objaśnieniami, wydał dr. Grabscheid, cena ct. 
25, z przesyłką 28 ct.

W ĄSlKlEW ICZ Wincenty X. Czytankl niedzielne  
dla ludu, do tegoczesnych potrzeb zastosowane. 
M ydaniedrugiepoprawione, w 8-ce str. 565, zł. 1-50. 
X. W. Wąsikiewicz wpadJ1 na najszczęśliwszą 
drogę. Tak Jud poznać, tak umieć do niego prze­
mówić, przykładem pociągnąć, groźbą kościelną 
przed sąd Boga postawie i siłą przekonanie 
zbrodnicze przełamać, to się podobno jemupierw- 
szemu udało.

WŁAST Józef. O pow iadauiahistoryczne z dziejów  
okolicy S łuczy 1 jej dopływ ów , z dwiema ry­
cinami, cena zł. 1’40. ozdobnie oprawne 2 zł.

Tieść w skróceniu: Brzalia, Kupiel,Antoniny 
ks. Eustachy i Roman Sanguszkowie, Em ir Rze­
wuski, Czarny szlak, Konstantynów, Pilawce, 
Lubar, Hetmanowa Branicka, Zgon Mohorta, Ła­
buń Połonne, książę Kalikst Poniński, Adam 
Walewski, Baranówka, Zwiahel, Korzec, Ksią­
żęta Koreccy, Książę A rtur Jabłonowski, Hnb- 
ków, Daniłowicze, Chłopy, Chotyń itd.

WODZICKA z Potockich Teresa. H istorya P olsb i 
dla dorastającej m łodzieży. 2 tomy, zł. 4‘40, 
oprawne zł. 5 60.

— E liza R ad ziw iłłów na i W ilhelm  I. z 3 por­
tretami 40 ct., w ozdobnej oprawie 80 ct.

— W ystara  powszechna krajow a w e Lwow ie 
w  r, 1894. Wydanie „Przeglądu Polskiego" — 
Tom. II. obejmuje: Sto la t dziejów malarstwa 
w Polsce przez dr J. Mycielskiego. — Jan  Ma­
tejko przez dr. M. Sokołowskiego. — Polska 
sztuka współczesna, przez dr. K. M. Górskiego 
str. 26, 737, 17 i 18, zł 6.

— Ze wspomnień szlacheckich Cena 50 ct.,opra­
wne 90 ct.

T reść: Tr^dycya szlachecka, Epizod z bojów 
partyzanckich w r. 1831 na Litwie. Z opowiadań 
i 'eterana z r. 1831. Kunegunda Giedrojciowa 
(1839). Ksiądz Ambroży Nachujewski (1864).

N ow ości z A m ery k i.
— Różne przygody P olaków  pod zaborem  m o­

skiew skim  w r . 1862 i 1863. Przez ks. S. M. 
Chicago 1896 ct. 50.

— Ze w spim nicń Sybiraka, przez ks. S. M. Chi­
cago, 1896 roku ct. 80.

— Podróż do Syberyi po m oskiew skich etapaeh  
w roku 1864. Przez ks. S. M. Chieago 1896, 80 ct.

BABIRECKIEGO Mapa R zeczypospolitej Polskiej 
z przydaniem kart oryentacyjnych trzeehpodzia- 
łow, i dzisiejszego podziału *j,em polskich. — 
Karta ta in  folio, nader starannie w 5 kolorach 
wykonana jest pierwszą dokładną i uwzględnia­
jącą wszystkie postępy teraźniejszej kartografii 
mapą Polski. — Całość zdobi okładka, opatrzona 
herbem Polski t. zw. Zygmuntowskim, wykonanym 
w kolorach. Cena zł. 1‘20. Podklejona starannie, 
złożona, lub do zawieszania zł. T80.

Jan  Ogiński-Kontrymowicz. K siążę H ołuba czy li 
Don K iszot X IX  w ieku. Powieść na tle hist“- 
rycznem 3 tomy zł. 4, w oprawie zł. 5.50.

W czasach dzisiejszych, w których zatraca się 
coraz więcej indywidualność, gdzie życie jedno­
stek rozwija się powoli bez szalonych przeskoków 
bohater kniazia Hołuby jest zjawiskiem uiezwyk- 
łem, zda sie w bujnej f a r fazyi poety wyrosłem. 
A jednak, choć przygody J-niazia przjbrane są 
w szatę powieści, czytelnik przekonywa się, i t  
oparte są one na rzeczywistości. Tło opowiadania 
jest, można powiedzieć, napół historyczne, bo 
przynosi ciekawe a prawdziwe szczegóły do cha­
rakterystyki stosunków w Królestwie Polskiem 
w ciągu ostatnich lat kilkudziesięciu. Występują 
też często w powieści osobistości, zapisane na 
fa r ta c h  dziejów żytia obywatelskiego i literatury.

Jafco dalszy ciąg tej powieści wydaliśmy świeżo 
tegoż autora:  „Z “zelu fel piekielnych" (pobyt 
wygnańców polskich na wyspie Sachalinie, na 
krańcach Sybiru), zł. 2’50, ozdobnie oprawne zł. 3,

— A ux pleds de Empereur do toutes R ussies 
U stóp cesarzaR osyi prośby katolików obrządku 
greckiego i łacińskiego o pozostawienie ich { rzy 
wierze rzymsko-katolickiej.

Tekst pol*ki, francuski i rosyjski, obejmuje 
prośby ludu unickiego z prowineyj zabranych. 
Wydanie luksusowe. Cena 1 zł.

Księgarnia nasza przyjmuje p ren u m era tę  
na CKl.seplsma p o lsk ie  i  obce  (z wy­
jątkiem dzienników). — Nowy katalog na żadaie 
darmo posyłamy. Prosimy dla uniknienia zwłoki 
o wczesne nadsyłanie przedpłaty na rok 1897 
n a : M ową B ib lio te k ę  u n iw e rs a ln ą  
(rocznic z przesyłką zł. 7. półrocznie sł. 3-50). 
P rz e g lą d  P o ls k i  (roernie z przesyłką zł. 
16, półrocznie zł. 8. 289



MARKA

---------------------------  t( firmy
A mazonka laa bo»1 _,zeoto#{Uprzejmie proszę żądać tylko prawdziwego kuracyjnego Oognacu francuskiego pod marką ochronną 

Oouriere & Oomp. założonej w r. 1850, s p a d k o b i e r c a  G . K o n d r a t o w i c a  w  Ć o g u a c u .  Jedyna polska firma we Franeyi, rep 
na Wystawie lwowskiej we własnym pawilonie „BUTELKA" i odznaczona m edalem  z ło ty m , p o le c a  wielkie zapasy k u r a c y j n y c h  f 

0CM0N1A f r a n c u s k i c h  G o g a a c ó w ,  a szczególniej dotychczas nieprzewyższoneao w swej dobroci C ognacu m in is te ry a ln e g o , który nabj 
we Lwowie, w Krakowie, oraz we wszystkich renomowanych handlach, cukierniach i aptek a<-h na prowincji. — Z  poważaniem

C l i a r z e w s k l ,  jen. zast. ze stalą siedzibą «- Krakowie, ul. Basztowa 1. 27.

O r o b n e  o g ł o s z e n i a

o 7 pokojach z dużą werau-T Jb ®  n a j ę c i a  willa
39 d
ogrodu
na parę 
dzińcem, blisko 
miejs u

"K Portrety  z fotografii, kredkowe, pastelowe, 
3 l  akwarelowe, olejne od 6 zł. — Dyplomy ho .o- 
i owego obywatTstwa, adresy, powinszowania, napisy 
wykonywuje Zakład rysowniozo-kaligrafiezny N. Ja- i 
worskiego, we Lwowie, ulica Chorążczyzna 1. 7, j

Płótna, bieliznę stolo* ą,ręczniki, 
chusteczki, dreliszki itp.

własne wyroby sprzedaje po cenach  fa b ry c z ­
nych  Krajowe Towarzystwo tkackie ,,P rz ąd Ita “  
z Krosna w swym nowo urządzonym składzie we 
Lwowie przy ulicy Kilińskiego 1. 2. — Zamówienia 
z prowincyi upraszamy nadsyłać do Krosna — Za- ■ 
ray.em ostrzegamy, że reprezentantem naszej firmy 
podróżującym po Galicyi i Bukowinie jest p. A Lo- i 
eher, innych ajentów ani domokrążców nie wysyłamy, j
V* kl. cukrów deser, (z pudełkiem) 1.— j 

„ pomadek mięszanych . — .80
,, herbatników (princeski). — .80
,, karmelków . . . — .50

poleca 364

Alojzy Horwatb
fabryka cukrów deserowych, herbatni­

ków i czekolady 
Lwów, ul. Teatralna 1. 8.

W O D A  LWOWSKA
Krajowy wyrób atramentów 

i farb stampHowych

odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwa­
łym zapaeho-m Woda lwowska jest znakomi­
tą perfumą do skrupiania sukien i chustek. 

Flakon 80 centów i 1 zł. 50 ct.

W .  S o ł t y s a
w Zamarstyifowie pod Lwowem,

„3,Ut’r‘e«
lieka 1. 11 — K r a k ó w  S u k ien n ice^  "“'jjio'*

3 .  I  H  BT A  T  O  W  I , c  f1_1 1. 1 TT". ł ^

m y ś l  ul. Franciszkańska 1. 24,
Ryns-k

wysyła A n t r a c e n  n a j l e f"  
d w i e  l i t r y  x a  OO e  *

z opakowaniem.

Świece woskowe kościelne
gromnice, pascliały, stoczki

i i p .  '  343
poleca najtaniej fabryka świec 

i blichowania wosku
Fryderyka Sekubutha

Lwów, Rynek 1. 45.
Szczegółowe cenniki na żądanie opłatnie. 

Rok założenia 1789.

Fabryczny skład

P a r a s o l i
damskich i męski h,

prawdziwo paragon, lekkie i 
trwałe « d zł. L50

polecają

Górski i Szydło ws h
Lwów, plac Maryacki

(róg Hetmańskiej).

PRINCESKI 118

przepyszne pieczywka do herbaty wyrabiane 
eodzień świeże na sposób zagraniczny w ga­
zowym aparacie, poleca M. Treter, fa­
bryka parowa czekolady i cukrów 
przy ul. Kopernika 1. 3. Pół kilogr. 
Prin.-esków 1 zł. Pół kilogr. najwyborniej­
szych cukrów deserowych 1 zł. 20 et. Cze­

koladę i kakao zawsze naiświeższe.

Zwraca się uwagę Szan. Zarządów dóbr, klasztorów, folwarków, g°rZ 
browarów, oraz większych zakładów przemysłowych, że

„ r i i i i i i
w y łączn y  sk ła d  zn a jd u je  eię u

A lo jz e g o  H u b n e ra  w e  L w o w ie , H y n ek  I. 38 -
Prospekta i cenniki na żądanie bezpłatnie.

Galie, akcyjne Towarzystwo handlowe
we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 8

poleca

w s z e l k i e  n a s i o n a .
Z  z i S t  9

1. 8
355

Fabryka kapeluszy i cylindrów
p o d  f i r m ą  :

A StiT O fg l SC&FfCJI
 ̂ przedtem A. Kożeloużek — Lwów, Rynek 29, prze- 
i chodnia kamienica Andriolego, od strony kościoła 
; 00. Jezuitów ul Teatralna 12
j poleca n a  sezon w iosen ny  ł Betni kapelu-
* sze i cylindry własnego wyrobu w fasonach najmo-
( dniejszych, po najtańszych cenach. — Kapelusze i
i cylindry ze słynnej fabryki P. C. II a b i g a c. k. na-
i dwornego dost.wcy w Wiedniu i takowe sprzedaje

cylindry po cenie 9 zł., zaś kapelusze twarde jako 
' ie we wszelkich najnows ycb kolorach 

po 5 zł. — Z fabryki Wilhelma P l e s s a  w Wie- 
, • • e  i • , ■ dniu w najmodniejszych fasolach cylindry po zł. ,8,

w ęgiersk ie  i francuskie, poleca po najtańszych za  ̂ kapelusze miękkie od zł 3.50 i wyżej. — Kape-
cen acn  jedynie  znany z taniości handel korzenny j lusze nieprzemakalne tak zwane „Lodeu- z fabryki

' J. P i o h l e r a  w Gracu. — Chapeau-Claque atłaso­
we najmodniejsze po zł. 5 6 i 8. — Wielki wybór 
czapek dla cyklistów i do podróży. — Kajnowsze 

cenniki illustrowane no, żądanie gratis i franko.

STa p o s tn e  d n ie !
Niezrównanej dobroci wzmacniająca wódka  

prawdziwa żytnia 342

I i E O N A B D Ó W K A
flaszka 1 z ł , p ó ł flaszki 50 c t. | cylindry po 

Do herbaty stary rum bremski zna- i też i miękki 
komity, oraz dobre wina stołowe : austryaekie,

Leonarda Soleckiego
w e Lw ow ie , ul. Batorego 1. 2

Galicyjski Bank Kredytowy
Dwudzieste czwarte

Zwyczajne Walne Zgromadzenie

odbędzie się

w dniu 28 kwietnia 1807 o godzinie 12 w południe
w e własnym  gmachu

we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1. 3.
Porządek  dzienny:

1 . Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków za rok 1896.
2. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego.

Uchwała względem podziału czystego zysku.

s i t  H e i n e ,

<&§!= maszyny rolnicze, :fi* 
sikawki, przybory pożarne, 

w ę g i e l  k a m i e n n y .

Ż użle  T h o m asa  po ory; 7 s a in e j  cen ie  fab ry czn e j.
Niektóre maszyny rolnicze wysprzedajemy na zlecenie odno­

śnych fabryk niżej cen fabrycznych. 265

Pierwszo e. k. austr. węg. wyłącznie uprzyw. Ąg*

arb  f a s a d o  wyc**
fabryka Karola Kronsteinera, Wiedeń III, Hauptstras8B4ll

|  (we własnym domu) c)jj
|  O d s z c z e g ć ln io n a  z ł o t y m i  m e d a l a m i .  * e ia ^ v A
sDostawca arcyksiąięcych i książęcych zarządów dóbr, c. I. zarządu wojskowi go, k o le i 
^ tow arzystw  p rze m y sło w y ch , g ó r n ic z y c h  i  h u tn ic zy c h , wielu towarzystw T A p li L tt' 
5 p rzed s ięb io rcó w  b u d o w la n y ch  i  b u d o w n iczy ch , jakoteż wielu fabrykantów i w*asL  
fności. — Farb tych używa się do powlekania domów, w 40 rozmaitych wzorach, od 16 ce 
1 zwyż, rozpuszcza się w wapnie i rów a się zupełni* olejnej powłoce. j(p

F arb y  o le jn e , la k ie r y  i  p o k o sty  własnego wyrobu, la k ier y , farb y , pendzl®
Wzory i pouczenie użycia  gratis i  franko.

Znana firma wiedeńska ^ a

I .  IS C O Y IT S C H A  BRACI*
odznaczona wieloma medalaf**

za jpj znakomity wyrób

ubrań męskich i dziecinny*5

3 .
4. Wybór dwóch Członków Kady zawiadowczej (t
5. Wybór Wydziału rewizyjnego na rok 1897.

14 statutu).

Panowie P. T. Akcyoaaryusze mający zamiar wziąć udział w tem 
Zgromadzeniu, zreheą stosownie do §§. 34 i 36 statutu Banku swoje 
akeye wraz z bieżacemi kuponami złożyć najpóźniej do 14 kwietnia 
1897 r. w kasie głównej Banku we Lwowie, lub też w Banku Ąnglo- 
austryackim we W iedniu, gdzie otrzymają karty legitymacyjne upra­
wniające do wstępu na rzeczone walne Zgromadzenie.

Lwów, dnia 26 marca 1897.
417

w najlepszym gatunku, jjjr
otworzyła także w e  L w o w i e  p r z y
l i c k i m  1 . 2  wielki magazym i zaprasza up ^  
S/anowną P. T. Publiczność, aby raczyła ^  

wielki wybór nadeszłych najmodniejszych i bardzo gustowny
ubrań męskich, dziecinnych i studenci

wykonanych z doborowych materyj i podług najnowszego kr
D la  zam ów ień  .

przedkłada, się wielką kolekcyę próbek najmodniejszych materyj 
i zagranicznych, a każde zamówienie wykonywa się we wiedeńskie 

A jak najrychlej i najlepiej. _ ĝ or
Firma „M. IscoTitecba Bracia44 cieszy sio ^ 0\o .

wyrobów w całym kraju i zagranicą, jakofi-ż 
odbiorców i spodziewa się, że i tutaj zaskarbi 
P. T. Publiczności.

C en y  b a r d z o  ism hi*ko«?ane- 
G r ł ó - w : o .e  s ł c ł a c i y " :

T. Magurelli. Bołn l “ - < 5-
Białogród, w ? P a.lal. Micha*11 
Białogród, ul. Księcia SB
Kraguewatz.
Pozarewatz.

> r 
o h

u z n a n i 1) OJ
wielkiem zaufaniciu îitfi 

lędy ^zau
&

sobie wzgi

2.Lwów, pl«c Hulicki 1.
Kraków, Rynek 1. 13.
Bukareszt, w bazarze ,,Rom nam e4< 
Bukareszt, pod ModnisL m. 
Griurgevo P la c  Centralny.
Z im n lca

Z diukami Wł. Łozińskiego ui Czarnieckiego 1 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber) Papier z fabryki papieru


